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GAZETA LWOWSKA
Wyonodii codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poiwiątecznyoh.
Numer j ojedyńozy kosztuje w miejsou S centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Bedakoyi i Administraeyi 
hlioa Ozamieckibgo 1. 8. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi n r. 88.

P re n u m e ra ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W miejsou r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odnik  nankow y i l i te r a c k i1*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1*, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwoa lub od 1 lipoa do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik I lu s tro w a n y , dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej1* kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84 ot. Na p r o w i n e y i :  rocznie 12 zł. 
60 ot., półrooznie 6 zł 30 ot., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkor&zowe po 6 centów od miejsoa 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemozeoh 
wszystkie agenoye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 

| . wyłącznie agenoya pana A d a m a ,  Boulevard Baspail 
N r. 105 bis.

CZIjSĆ URZĘDOWA
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­

niosła asystentów pocztowych Jana L o b e n -  
s t e i n a  ze Stanisławowa do Kołomyi, a 
Stanisława B r a n k ę  z Kołomyi do Stanisła­
wowa. ______ _

O głoszenie.
W c. k. Wydawnictwie książek szkol­

nych dla szkół ludowych nakładem Zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich we Lwo­
wie wyszedł z druku podręcznik pod tytu­
łem : „Opowiadania z dziejów kraju rodzin­
nego dla szkół wydziałowych. Napisał Cze­
sław Pieniążek“. Cena książki oprawnej w 
płótno wynosi 50 ct. czyli 1 koronę.

Książka ta jest przepisana do użytku 
szkolnego w I. klasie szkół wydziałowych i 
w Y. klasie szkół ludowych pospolitych pię- 
cio i sześcioklasowych.

Z c. k. Bady szkolnej krajowej.

Ogłoszenie.
Wysokie c. k. Ministerstwo rolnictwa 

podaje niniejszem do wiadomości, że w pe- 
ryodzie stanowienia 1894 będzie postawiony 
w zarządzie stadniny w Napagedl na Mora­
wach ogier, pełnej krwi „Stronzian1* po Wai- 
senknabe od Mademoiselle Giraud, gdzie bę­
dzie o d s ta n a w ia ł cudze klacze, za opłatą 
taksy stanowienia w kwocie 500 zł. w. a.

Dla klaczy pełnej krwi, które w tej po­
łowie Państwa używane są do chowu i są 
własnością cbywateli austryackich, opłata 
taksy stanowienia wynosi 300 zł. od każdej 
klaczy.

Zgłoszenia klaczy do stanowienia przez 
tego ogiera należy wnieśó do zarządu sta­
dniny ( Gestiitsverwaltung) w Napagedl do 15 
października 1893, który po upływie tego 
terminu przedłoży wszystkie wniesione zgło­
szenia wys. c. k. Ministerstwu do rozstrzy­
gnięcia.

Późniejsze zgłoszenia tylko o tyle bę­
dą uwzględnione, o ile liczba klaczy dla te ­
go ogiera ustanowiona, nie byłaby jeszcze 
pokrytą liczbą klaczy zgłoszonych w ter­
minie.

Przypadające taksy stanowienia należy 
uiśció najpóźniej do 1 sierpnia 1894 w rze­
czonym zarządzie stadniny.

Co do ewentualnego dostarczenia po­
mieszczenia, karmy i pielęgnowania dla kla­
czy wysłać się mających do Napagedl ce­
lem odstanowienia przez tego ogiera pełnej 
krwi, będzie rzeczą właścicieli klaczy poro­
zumieć się w tej mierze z zarządem stadni­
ny w Napagedl.

Z c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Obwieszczenie.
Ze względu na znaczniejsze rozszerze­

nie się nosacizny u koni w Galicyi, zarzą­
dził c. k. Rząd bukowiński rozporządzeniem 
z dnia 30 września b. r. 1. 16.944, aby ko­
nie wprowadzone z Galicyi do Bukowiny 
pokryte były paszportami dla bydła przepi­
sanymi.

Przekroczenia tego rozporządzenia będą 
karane w .dług postanowień ustawy z 24 ma­
ja 1882 r. Dz. p. p. nr. 51.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Ltcćio, 14 października.

Wywód finansowy
P. Ministra skarbu dr. Steinbaeha.

(Dokończenie).
Ale spodziewacie się dziś po mnie je­

szcze czegoś wcale iunego. Nie wymijam by­
najmniej, owszem po dyskusyacb, które w 
sprawie tej się toczyły, może was zadziwi, 
że nadmienię, iż z bardzo spokojnym umy­
słem przystępuję do omówienia jej i że czuł­
bym się szczęśliwym, gdyby mi się powiodło 
wlać w was cząstkę tej dobrej opinii o tem, 
co nazywamy uregulowaniem waluty, jaką 
sam o niej mam. Wiadomo, że w takich rze­
czach nie jestem zbyt skory, a gdy co po­
wiem, mówię to po dłuższem zastanowieniu. 
Zażądacie, abym to umotywował, a żądanie 
wasze jest słuszne. Zanim atoli przystąpię do 
tego, pozwólcie mi kilka uwag ogólnych. 
Wiecie, że czynię to bardzo chętnie dla tego, 
iż potrzeba mi zaznaczyć, iż staję na innem 
stanowisku, nie na tem, które po największej 
części zajmuje dyskusya nad kwestyą waluty. 
Moje stanowisko nie jest nowe. Roztrząsną- 
łem wczoraj moje sumienie i w tym celu 
przeczytałem wszystkie mowy, które o kwe- 
styi waluty wygłosiłem. Mimo to doszedłem 
tylko do tego rezultatu, że t o , co wam dziś 
o sprawie tej mam powiedzieć, właściwie już 
dawniej powiedziałem. Że zaś dziś o nieje­
dnym punkcie szerzej się rozwiodę, proszę 
przypisać to ożywionej dyskusyi, która w 
sprawie tej się rozwinęła.

Przedewszystkiem: z uregulowaniem wa­
luty ma się rzecz tak, jak z wieloma innemi

wielkiemi sprawami, które dostają się pod 
dyskusyę, doznałem tego często w mojej 
czynności w dziedzinie sprawiedliwości. Gdy 
się wniesie wielki projekt, gdy się weźmie 
do ręki wielkie dzieło kodyfikacyjne, zbyt 
chętnie uważa się je tak, jak gdyby cel swój 
miało samo w sobie; tak też dzieje się z 
uregulowaniem waluty. Uważa się ją  jako 
mającą cel swój sama w sobie, a nikt nie 
pomyśli, że chodzi tu tylko o krok pewien, 
przedsięwzięty w pewnych celach ekonomi­
cznych, i że krok taki nigdy nie może mieć 
celu swego sam w sobie, lecz zawsze zmie­
rza tylko do tego celu, żeby przyczynić się 
do dobra ludzkości, do pomyślności Państwa. 
Dyskusya, jaka dziś toczy się w dziennikach 
nad reformą waluty, odznacza się — trudno 
nie wypowiedzieć — przedewszystkiem fra- 
zesowością. Jak z początku, tak i teraz latają 
po powietrzu słówka: monometalizm, bime- 
talizm, waluta kulawa i t .p .  Niejednokrotnie 
już was zapewniłem, panowie, że, mojem 
zdaniem, pojęcia te należą do historyi eko­
nomii społecznej. Pokazuje się to coraz ja ­
śniej, a widząc dziś, jak rozmaite państwa, 
nie tylko Austro-Węgry, lecz wczasach osta­
tnich także In d y e , Stany Zjednoczone i 
wszystkie inne, postępują na polu waluty, 
natychmiast nabierzemy przekonania, że pań­
stwa te bardzo mało dbają o tradycyjne za­
sady doktrynerskie, lecz po prostu usiłują 
osiągnąć to, co uważają za potrzebne dla 
swoich ludów. Ja także do innego celu zmie­
rzać nie mogę. Co prawda, muszę w tem 
zrzec się wszelkich sympatyj i antypatyj, 
jakie z wielu stron się objawiają. Dziwnie 
to brzmi, a jednak rzeczywiście są sympatye 
i antypatye w dziedzinie waluty. Jeden czuje 
zapał dla zło ta, drugi marzy o srebrze, je­
den śni o tym, drugi o owym kierunku. Czę­
sto i jedna i druga strona nie przywodzi już 
argumentów objektywnych; zdaje się, jakoby 
popadano w sentymentalizm, co w rzeczach 
ekonomicznych właściwie przecież nie bardzo 
jest na miejscu.

44)

W alerya Marrene.

flistorya zwyczajnej czlowlela.
Z  o p o w i a d a ń ,  e m e r y t a .

(Ciąg dalszjr)

Raz wreszcie dowiedziałem się o jakichś 
Burzemcach z pałacem, parkiem, rzeką, ko­
ściołem , o pięć mil od Warszawy, w cenie 
i * obszarem, o jakim myślałem. Józia za­
chwyciła się samym opisem , a ciocia przy­
pomniała sobie , iż właśnie w okolicy leżały 
dobra hrabiny X., z którą poprzyjaźniła się, 
jak mówiła, u jakichś wód.

Pojechaliśmy więc z Adasiem. Był to 
śliczny ranek kwietniowy. Dorożka toczyła 
się zrazu szybko po szosie, konie parskały, 
czułem tę błogość, jaka przejmuje mieszczu­
cha, grjy na wj08nę wydobędzie się z murów 
1 Sddycha rzeźwiącem powietrzem. Podobało 
mi 8ię wszystko. Topole przydrożne coraz 
rzadsze, liche, odarte z kory, w miarę jak 
oddaliliśmy się od rogatek, młoda zieloność 
ozim in, białe opary unoszące się nad wo­
dami , czeremcha w lesie okryta wczesnem 
kwieciem, skowronki, które nazywałem sło­
wikami, nawet żółte domki dróżników.

Potem zjechaliśmy w jakąś boczną dro­
gę, pełną wybojów, kałuż i dziurawych mo­
stów, których dyle za stąpnięciem konia, ru­
szały się na kształt klawiszy. Układałem w 
m yśli, że tam , gdzie ja będę właścicielem, 
pokażę dopiero, jakie mosty być powinny.

Kiedy będę właścicielem! Był to nie­
przebrany temat marzeń. Moja wieś miała 
być rajem porządku, wdzięku, dobrobytu.

Spotykaliśmy we wsiach gromady za­
smolonych dzieci, bawiących się na drodze.

Dorożka nasza raz nawet o mało nie rozje­
chała malca, z konopiatą czupryną, koszuli- 
ną ©twartą na wydętym brzuchu, który prze­
wrócił się prawie pod końskie kopyta. Jabym 
na to nie pozwolił, u mnie wszystkie dzieci 
miałyby opiekę.

W innem miejscu płot od ogrodu był 
rozwalony a stado nierogacizny ryło trawnik 
bez miłosierdzia.

— Jak można znosić taki nieporzą­
dek? — mówiłem. — U mnie tego nie bę­
dzie.

Mógłbym był jechać do wieczora, a nie 
zbrakłoby mi projektów; urządzałem domy, 
ogrody, gospodarstwa, stosunki, wszystko z 
największą łatwością. U mnie dwór i chaty 
miały być zarówno wzorowe, a mosty, gro­
ble nawet, tak doskonałe, iż choćby kto się 
uparł, nie mógłby wywrócić, wszystkie drogi 
obsadzone drzewami nie pozwoliłyby zbłą­
dzić w zadymkę, w lecie zaś jechałoby się 
rozkosznym chłodem. Nie pojmowałem jak 
można zaniedbywać rzeczy tak prostych.

U mnie też nie miało być nigdy gło­
du, przednówka, nędzy żadnej. Nędza ludzka 
to gorsza niż nieporządek.

— Doprawdy — zawołałem, zwracając 
się do Adasia, cbiałbym już mieć swoją wieś, 
żeby pokazać jak się nią rządzić powinno.

Praktyczniejszy Adaś siniał się serde­
cznie.

— Nie tak to łatwo jak ci się zdaje.
— Cóż tu trudnego?
— Obaczyłbyś dopiero.
Zaczęliśmy się sprzeczać. Ja  rozwija­

łem przed nim reformatorskie plany, on wy­
kazywał ich słabe strony. Naturalnie wie­
rzyć mu nie chciałem, znajdowałem tysiące 
niezbitych argumentów na ich obronę.

Wśród dysputy dojechaliśmy do Bu­
rzenie. Z daleka imponowały one masą drzew. 
Pomiędzy niemi przeświecały sterczące mury 
pałacu, które w lecie rozwinięte liście zu­

pełnie zasłaniać musiały i wstęga rzeki roz­
lana miejscami w stawy.

— Pańska rezydeneya! — zawołałem 
zachwycony.

— P h i! p h i! — mruknął Adaś. — Co 
to drzewa potrzeba na opalenie takiego 
gmachu.

— Tobie tylko twoje drzewo w gło­
wie — wyrzekłem w taki sposób, żeby się 
ciocia tego nie powstydziła.

— Przecież las, drzewo, to moja rzecz — 
odparł wcale nie obrażony.

Wygląd Burzenie zachwycał mnie, do­
jeżdżając zauważyłem analogię pomiędzy na­
zwą wsi, a moim nazwiskiem. Przecież Bur- 
niccy byli także szlachtą, pieczętowaliśmy 
się grabiami, herb czysto gospodarski przy­
wodził na myśl nie czyny wojenne ale pra­
cę na roli. Burniccy z Burzenie to brzmiało 
bardzo ładnie. Gdyby tak można jeszcze Bu- 
rzenice zmienić na Burnice ? Burniccy z Bur- 
nic, już i ciocia niczego lepszego żądać nie 
mogła.

Z bliska widziana, imponująca miejsco­
wość traciła, a nawet traciła coraz więcej 
w miarę zbliżenia. Park był zupełnie nieo- 
grodzony, gdzieniegdzie tylko, jakby na pa­
miątkę, że ogrodzenie istniało, wznosiły się 
murowany słupek z opadłym tynkiem, na 
wpół rozwalony, albo też pozostałe tylko z 
nich kupy gruzów. Brama wjazdowa pozba­
wiona wieżyc, wznosiła w górę swój fron­
ton, z dwoma pootłukanymi lwami na szczycie.

Przez nią wjeżdżało się w czterorzędo- 
wą aleję lipową, prowadzącą na dziedziniec. 
Dziedziniec z wielkim trawnikiem pośrodku, 
pełen był drzew i klombów, ale wśród nich 
bieliły się tu i owdzie świeże pieńki. Widać 
bez ceremonii wycinano co się dało i co by­
ło najbliżej na opał. ^

  Patrz! patrz! mówiłem zgorszony,
pokazując to Adasiowi.

Miałem takie uczucie, jakby to była o- 
sobista krzywda wyrządzona mojej własności.

Naprzeciw pałacu stała kapliczka, poe­
tycznie ocieniona modrzewiami, z boku oran- 
żerya, raczej jej zwaliska bez szyb z po­
dziurawionym dachem.

— A gdzież tu budynki gospodarskie, 
rozglądał się praktyczny Adaś. Rzeczywiście 
prócz pałacu, kapliczki, oranżeryi, w obrębie 
parku nie było innej budowy. Za pałacem 
ciągnęły się szpaiery, gaje, stawy, ale gu­
mien, stajen, obór ani śladu.

Już skręcając przed pałac około tra­
wnika ujrzeliśmy, że połowa okien na dole 
zakryta była deskami i to stanowiło jedyny 
dowód starania, bo nawet na piętrze nikt 
nie zadał sobie podobnej pracy i przez wy­
bite szyby lub puste oiwory okien, śnieg i 
deszcz miały swobodny przystęp.

Cóż to za ludzie tu mieszkali?
Czy mieszkali jacy, trudno się było do­

myśleć, bo żywy duch nie wyjrzał. Na dzie­
dzińcu nie było psa nawet, coby swem szcze­
kaniem dał znać o przybyciu obcych.

— Szczera pustka! zawołałem, wyska­
kując z dorożki.

Istotnie musiała byt pustka, drzwi 
główne były zabite.

Oglądaliśmy się za jaką żywą duszą, 
gdy dał się słyszeć z za pałacu ryk bydła, 
pasącego się swobodnie wśród parku, a z za 
węgła wyjrzała ciekawie rumiana twarz wy­
rostka.

Zawołaliśmy na niego. Daremnie! gło­
wa schowała się czemprędzej i tylko czer­
wona noga wystająca z za muru, świadczyła, 
że cofnięcie się było pozorne. Wobec podo­
bnego usposobienia nieprzyjaciela, parlamen- 
towanie zdawało mi się niepodobnem. Adaś 
jednak usunął trudności magicznym sposo­
bem, którym była dziesiątka ukazana z da­
leka.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Do tego jeszcze jedno przybywa : ner­
wowość, z jaką kwestya waluty u rias jest 
traktowana, na prawdę nic już życzyć nie 
pozwala. Rzecz to naturalna; szczególnie roz­
trząsanie kwestyi takiej przez dziennikarstwo 
musi koniecznie sprowadzić nerwowość, po- 
prostu dla tego, że dzieło, które nie inaczej 
jak tylko w biegu przydłuższych okresów 
rozwinąć się może, trzeba obserwować z dnia 
na dzień. Pozwólcie mi, wielce szanowni pa­
nowie, zacytować małą analogię z nauk przy­
rodniczych. Jestestwa organiczne nie rozwi­
jają się jednakowo. Pomyślcie tylko o wzroście 
dziecięcia; raz ten, drugi raz ów organ 
szybciej się rozwija. Gdybyście tedy z obser- 
wacyi jednego dnia, może dla tego, że u 
dziecka jeden organ — n. p. ucho — szybciej 
się rozwinął, wysnuwali wniosek, że z dzie­
cka będzie dziwoląg, byłby to wniosek nie­
słuszny. Rzeczom organicznym trzeba pozo­
stawić czas do należytego rozwoju. Rozumiem 
bardzo dobrze, że dyskusya dziennikarska 
jest potrzebna; wypadnie też zawsze tak, jak 
wypada, bo z jednego objawu natychmiast 
wysnuwa wniosek o całości; ale tym, którzy 
powołani są wydać ostateczny sąd o tych 
rzeczach, wypada do wszystkich objawów 
chwilowych nie przywiązywać większego zna- 
Gzenia, niż je mają rzeczywiście: trzeba nie 
zarażać się nerwowością; trzeba nie tracić 
głowy; trzeba wiedzieć, co się ma na oku i 
nie dać się zbić z toru. Oto stanowisko, które 
z góry scharakteryzować pragnąłem; dotych­
czas usiłowałem trzymać się go; o ile to mi 
się powiodło, sąd do was należy.

A teraz druga uwaga ogólna. Porówna­
nia są bardzo piękne, ale trzeba używać icb 
ostrożnie. Usiłując to, co się nazywa naszą 
regulacyą waluty, porównać z regulacyą wa­
luty w innych państwach, powinniście prze- 
dewszystkiem baczyć na to, że wszystkie 
owe państwa starały się stworzyć walutę 
stałą. Jednemu powiodło się, drugiemu nie. Na 
tern kończą się analogie. Go do reszty, trze­
ba osądzać regulacyę^waluty każdego państwa 
wedle jego własnych właściwości. Najczęściej 
kładą mi w uszy porównanie z Niemcami. 
Ależ państwo to z niewątpliwie czynnym bi­
lansem wypłat — w czasach, gdy stosunek 
srebra do złota był całkiem stały, niewątpli­
wy — państw o, które w skutek wielkiej 
wojny rozporządzało pięcioma miliardami 
franków, zdecydowało się przejść od waluty 
srebrnej do złotej ; jako główną przyczynę 
przytaczano, że z ekonomicznym stanem pań­
stwa tego nie już srebrna, lecz tylko złota 
waluta da się pogodzić, a to zgodnie z ową 
doktryną ekonomiczną, która wówczas była 
panującą, a o której słuszności dziś rozwo­
dzić się tu nie myślę. Wybaczcie mi jednak, 
wielce szanowni panowie, jest to przecież 
wcale coś innego, aby można porównać ze 
stanem rzeczy u nas. W państwie, którego 
bilans wypłat jest bardzo problematyczny, 
w czasach takich, że trudno pomyśleć o burz­
liwszych,} wśród] okoliczności, które nam naj­
bardziej zagrażające niebezpieczeństwa na­
prowadzają na oczy, w państwie, mówię,

5)

ZADOŚĆUCZYNIENIE.
IV.

(Ciąg dalszy).

W tym stanie umysłu, każda myśl jej 
m ęża, kłopoty biurowe, zajęcie sprawami pu- 
blicznemi lub własnemi tysiącznemi troska­
mi codziennego życia, które od czasu do 
czasu zasnuwały czoło jego chmurą zamyśle­
n ia, wydały jej się odnosić się do jednej i tej 
samej okoliczności — żalu że się z nią oże­
nił. Im więcej czuła, że on jest dobrym, 
tem więcej uchylała się od dowodów jego 
dobroci, przejęta zarazem i rozczarowana 
tymi dowodami przywiązania, przekonana, że 
pochodzą one z bohaterskiego zaparcia się 
siebie samego, a są udane.

Pewnego poranku spotkała ją straszna 
niespodzianka. Rzuciła okiem na dziennik 
przyniesiony dla m ęża, i znalazła w nim 
opis nowej zbrodni o trucia , otrucia męża 
przez żonę. Własna jej historya stawała jej 
z krwawą ironią przed oczyma. Miała wra­
żenie, jakby nagle promień światła rzucony 
został, dosięgając zakątka, do którego się 
schroniła. Tutaj także kochanek był współ- 
winowajcą i tak samo uciekł; jedynym od­
miennym rysem było tylko, że odebrał sobie 
życie. Podobieństwo tej sprawy było pioru­
nujące i każdemu wpaść w oczy musiało. 
Domyśliła się, że nie uszło to uwagi jej mę­
ża. Jakby przeczuwał, że tocząca się spra­
wa bolesnem echem wspomnienia odbić się 
może w jej duszy, chciał ją wysłać na wieś, 
odosobnić zapewne, ochronić przed czytaniem 
dzienników, zdała od ludzkiego gadania. Ale 
nie przyjęła tej propozycyi pod rozmaitymi 
pretekstam i, nadto poruszona, całą duszą za­
głębiona w przebiegu procesu.

Z samego początku rozprawy, identy­
czność nowej zbrodni z t ą , którą ona popeł-

które przez dziesiątki lat pozostawało w 
złej gospodarce finansowej — w tem te­
dy państwie konieczność przynagla nas do 
rozpoczęcia kroków ku uregulowaniu waluty; 
jakże tedy porównywać jedno państwo z dru- 
giem ? Wielce szanowni panowie, byłoby to 
bardzo pięknie, gdyby porównanie takie było 
tra fn e ; ale porównanie właśnie nie jest tra­
fne, stan rzeczy tu a tam różny, jak niebo i 
ziem ia; z temi okolicznościami liczyć się 
trzeba. Jakkolwiek musiałbym zastrzedz 
się przeciw porównywaniu naszych kro­
ków ku uregulowaniu waluty z krokami, 
jakich możeby musiały chwycić się państwa 
pozostające w gorszej sytuacji niż my, nie 
mogę jednak zgodzić się na to, żeby nasz 
stan rzeczy co do waluty porównywano ze 
stanem rzeczy tych państw, które znajdują 
się w lepszej sytuacyi finansowej. We wszyst­
kich tych sprawach trzeba zachować zimną 
krew ; a jeśli tak będzie, wtedy dojdzie się 
też do sądu obiektywnego.

Po tych uwagach wstępnych pozwólcie 
mi pomówić krótko o rzeczy samej. Zaczy­
nam od poglądu na to, co dotychczas się 
stało. Spokojnie powiedzieć wam m ogę: 
zdaje mi się, że co dotychczas się stało, stać 
się musiało. Ważne to słowo, które tu wy­
powiadam, a jednak, proszę panów, bądźcie 
przekonani, że jest to rzetelna opinia moja. 
Nie mówię tu o tem, że można było w Au- 
stryi i na Węgrzech zaprowadzić porządne 
gospodarstwo finansowe ; był to w ogóle wa­
runek, pod którym można było przystąpić do 
czynności w sprawie uregulowania waluty. 
Co się tyczy właśnie starań około uporząd 
kowania gospodarki finansowej, mogę tylko 
na nowo przypomnieć mojego poprzednika.

A dalej — co może z nieco mniejsza 
spotka się aprobatą — zerwano zupełnie 
węzeł między naszą walutą a srebrem. Pa­
nowie! Gdy zważycie, co w roku-ostatnim 
stało się pod względem srebra, może przy­
znacie mi słuszność, gdy powiem : dziś po­
kazuje się o wiele jaśniej niż w roku ubie­
głym, że to stać się musiało. Cóż czynić ? 
Zmienił się stan rzeczy co do produkcyi sre­
bra, zmienił się z gruntu ; trudno przewi­
dzieć, jak to ukształtuje się w przyszłości. 
Gdy dziś zapytacie się : który z dwu kruszców 
ma stalszą wartość, srebro czy złoto? — 
wtedy, całkiem pominąwszy teoryę aprecya- 
cyjną i wszystko inne, będziecie musieli od­
powiedzieć sobie: dziś kruszcem mającym 
stalszą wartość, jest złoto. Zupełnie pomijam 
pytanie, czy przyszłość mogłaby pod tym 
względem sprowadzić wielki jeszcze postęp, 
czy w przyszłych walutach możnaby kiedyś 
odstąpić od kruszcu. Jest to muzyka przy­
szłości najgorszego rodzaju; o tera w tej 
chwili ani mówić nie można. Dziś nie po­
zostaje nic innego, jak oprzeć wartość w a­
luty na kruszcu stalszym co do wartości, tj. 
na złocie. Panowie, rzecz to szczególniejsza, 
mogę w tym względzie na prawdę powołać 
się na to, cośmy w czasie ostatnim widzieli 
na własne oczy. Skoro rząd, jak indyjski, 
ujrzał się w konieczności zerwać węzeł mię-

niła, występowała coraz widoczniej, coraz 
ohydniej. Nawet znalezienie się obwinionej 
w sądzie, było takie same, istoty, któ­
ra nie rozumie swej winy, sąd z i, że jest 
ofiarą jakiejś fatalności, i obojętną się stała 
na wszystko od chwili, gdy swoją miłość 
utraciła. Było to dla pani Daguerre stra- 
sznem ale jednocześnie pociągającem, gdyż 
było jakby dramatem jej własnego życia na­
gle wskrzeszonego. Tu i ówdzie, od czasu 
do czasu, pojawiało się jej nazwisko w szpal­
tach dzienników, w sprawozdaniu procesu, 
jak wspomnienie lub porównanie.

Pomimo, że nie mówili z sobą nigdy 
o tym procesie, czuła, że myślą o nim obo­
je, coraz więcej, że sprawa ta ciągle jest 
między nimi obecną. Ciężyła ona nad ni­
mi pomimo milczenia, widać to było w spoj­
rzeniach jakie mimowoli z sobą zamieniali. 
Pół słówka niedomawiane, mimowoli z ust 
płynące i wnet zatrzymywane, świadczyły o 
obawie wspomnień. A jednak one ożywały 
coraz więcej! Przeszłość w dzień i w nocy 
snuła się w jej pamięci ; był to jakby upiór 
stojący między nim i, jak statua Komandora. 
Unosił się w powietrzu, przygniatał ich 
ciężkiemi skrzydłami, usiadał na łóżku, i 
wciskał się w myśli.

Ale przedewszystkiem strach coraz 
większy przenikał panią Daguerre, strach 
żeby owa kobieta, trucicielka, nie była ska­
zaną. Wyrok na nią wydany byłby dla niej 
wyrokiem, piętnującym jej zbrodnię i podłość. 
Jeżeliby przeciwnie, uwolnioną została, wła­
sne jej uniewinnienie w takim razie potwier­
dzone i uprawnione jej się wyda, nie mając 
już pozorów przypadku, szczęścia albo szcze­
gólniejszej łaski sędziów przysięgłych. Wte­
dy stałaby się odrodzoną; życie jej, mogłoby 
snuć się dalej, uwolnione z gnębiących wspo­
mnień przeszłości, mogłaby odzyskać szczę­
ście i spokój tak bardzo pożądany, a dotych­
czas tak krótko trwały. Rozpaczliwie czepiła 
się tej słabej nadziei.

Zwolna coś się w niej dziwnego prze­
twarzało. Wydało jej się, że przed sądem,

dzy swoją walutą a srebrem, skoro Stany 
Zjednoczone jak najożywieńszą prowadzą dy- 
skusyę, jak u siebie urządzić rzecz na przy­
szłość, ale jasno zdają sobie sprawę, że te­
raźniejszy stan rzeczy podtrzymać się nie 
da, wtedy na moje własne usprawiedliwie­
nie właściwie niewiele już przytoczyć mi 
potrzeba. Dziś trudno już wątpić, że wszel­
kie cofnięcie się wartości srebra musi pocią­
gnąć za sobą obniżkę waluty srebrnej, jeśli 
się nie chce użyć jak najsilniejszych środ­
ków przeciwnych. Ale mogę przytoczyć wam 
doświadczenie z ostatniego czasu, które jest 
poprostu typowe w tym względzie. Mówi się 
bardzo wiele o napływie walorów austrya- 
ckich z zagranicy do Austryi. A czegóż naj­
więcej napływa? Renty srebrnej. A wiecie pa­
nowie, dla czego? Bo nazywa się srebrną. Za­
granica powzięła do pojęcia „renty srebrneju 
tyle nieufności, że jedynie dla takiej nazwy 
papieru, nie troszcząc się, jaka jest zawar 
tość tej obligacyi, pozbywa się go i nam go 
narzuca. Wśród takich okoliczności nie po­
wiem za wiele, twierdząc: tak jest, węzeł 
między walutą naszą, a srebrem musiał zu­
pełnie być zerwany.

A teraz coś trzeciego, co się stało : 
nabyliśmy złoto. Nie myślę przedstawiać in­
teresów finansowych, które pozawierałem, 
będzie to przedmiotem memoryału, który już 
jestw  opracowaniu. Gdybym je wam przedsta­
wił, moglibyście ostatecznie mniemać, że za­
barwiam rzeczy. Sami będziecie sądzili o nich, 
gdy ujrzycie memoryał w druku. Mogę przeto 
tutaj nadmienić tylko co następuje : Rzeczy­
wiście nabyliśmy złoto. Wiadomo, że do­
tychczas wydałem renty złotej na 100 mi­
lionów złotych w złocie. Pozwalam sobie do­
dać, skoro i o tem niedawno usłyszałem wąt­
pliwości — trudno uwierzyć, o czem się dziś 
już wątpi — że to złoto aż do ostatniej ko­
rony wpłynęło do skarbu ; całkiem obojętna, 
czy odnośne konsoreyum pozbyło się już pa­
pierów rentowych, czy nie. Rezultat tego 
interesu jest 2241/a miliona koron. To złoto, 
mające wartość 224l/a miliona Koron, znaj­
duje się po części w mennicy, o ile nie jest 
jeszcze wybite na monetę, po części w cen­
tralnej kasie Państwa, o ile już jest wybite. 
Mniemam, że pod tym względem nie można 
ściślej się wyrazić, niż ja się wyraziłem. Ale 
dla czegóż trzeba było nabyć złoto? Jest i 
to rzecz jasna: aby mieć pokrycie dla na­
szych asygnat skarbowych. Nasze asygnaty 
skarbowe, jako dług bez pokrycia, zawisły 
w powietrzu. Rzeczywiście tedy trzeba przy­
stąpić nasamprzód do ufundowania tych 
asygnat, i dla tego wypadło nam nabyć 
złota, aby równie w kraju, jak za granicą 
nabrano przekonania, że mamy zamiar wa- 
utę naszą oprzeć na złocie. A więc i pod 

tym względem mniemam, że nie mogą po­
wstać wątpliwości o konieczności tego, co 
się stało. Prawda jednak, wielu m ówi: to 
jeszcze nie tyle złota, ile nam potrzeba. To 
rzeczywiście prawda ; zresztą atoli przyspie­
szyłem nabycie złota ile tylko było można. 
Wydałem renty złotej na 100 milionów zło-

ona sama stała zamiast tej kobiety, że jej 
sprawę sądzono. Widziała się, jak dwa lata 
temu, stojącą pod pręgierzem faktów, ale 
tym razem widzącą jasno, przekonana o swo­
jej podłości, nie tak jak wtedy, obezwładniona 
apatyą i obojętnością na wszystko. A sądy 
odbywały się tak, jak wtedy odbyć się były 
powinny, normalnie, logicznie, nie krępowa­
ne zapałem oratorskim obrońcy, podniecają­
cym uczucia sędziów przysięgłych. Obecnie, 
wobec swego życia i szczęścia, których bronić 
chciała, odczuwała wszystko to, co wtedy 
odczuć była powinna; nic jej oszczędzonem 
nie było, przebywała wszystkie tortury zwąt­
pienia, żalu i obawy.

Zeznania oskarżonej, stawiające ją  w 
lepszem świetle, podnosiły pierś jej głębo- 
kiem westchnieniem u lg i; przeciwnie znowu, 
gdy wychodziły ważne fakta przeciw niej, 
popierane zeznaniem świadków, cała jej isto­
ta doznawała wrażenia, jakby cios śmiertel­
ny otrzymała. A potem zostawała długo w 
stanie znieczulenia, nie wiedząc nic, nie sta­
rając się wiedzieć, zatopiona w modli­
twie.

Ostatni dzień rozprawy był straszny. 
Wyrok miał być wydany późno w nocy. 
Była cała drżąca, z błędnemi oczyma i bla­
dością rozpostartą na całej twarzy. Od czasu 
do czasu serce jej bić przestawało, albo 
znowu tłukło się tak strasznie, że piersi jej 
rozsadzało. Każdy hałas ją  przerażał; wszy­
stko w około stało się dla niej cierpieniem 
nadto ciężkiem dla jej rozprzężonych nerwów. 
Nie mogła zasnąć w nocy, zmęczona go­
rączką.

Nakoniec z rana, blada, jak na śmierć 
skazana, rzuciła się na dzienniki. Musiała 
zapewne naciągnąć mocno papier obu ręka­
mi, bo prysnął. Litery tańczyły jej przed o- 
czyma, a jednak czytała. Wtedy stała się 
rzecz okropua. Goś rozdarło się w n ie j; cała 
krew spłynęła do serca, i aby nie upaść, 
wyprężyła się. Przeszłość zamykała się za 
nią jak drzwi więzienia, jak grobowy kamień, 
który ją  przygniatał, rozmiazdżał. Sąd przy-

tych, a to dla tego, że czułem już we wszy­
stkich nerwach, co nastanie. Wyznaję otwar­
cie, co już w roku zeszłym miałem zaszczyt 
wypowiedzieć, że nie sądzę, iżby Indye i Ame­
ryka długo jeszcze mogły zwłóczyć sprawę 
rozbratu ze srebrem. Tak stało się rzeczywi­
ście, i dla tego kupiłem złoto, ile go w o- 
wycli chwilach, w krótkim czasie, ze względu 
na konstelacyę targową nabyć jeszcze było 
można.

Prawda i to, że nabycie złota nie jest 
jeszcze sprawą dokończoną; ale proszę zwa­
żyć, że po pierwsze braknie nam tylko 
mniejszej połowy, a po drugie, że w tym 
względzie nie mamy oznaczonego terminu, 
że przeto mamy dość czasu postąpić sobie 
wedle upodobania, że możemy czekać spo­
sobności ; a mogę nawet dodać, iż ze względu 
na kwotę, jakiej nam jeszcze niedostaje, 
można w każdym razie spodziewać się, iż 
w kilku latach nabędziemy tyle złota, ile 
nam do pokrycia naszych asygnat skarbo­
wych potrzeba.

Ale stało się jeszcze coś czwartego. 
Na tym punkcie uczyniono mi najwięcej za­
rzutów, chociaż otwarcie wyznać panom mu­
szę, że z zatwardziałego stanowiska ministra 
skarbu bardzo mało czuję wyrzutów sumie- 
nią — t. j. przeprowadziłem konwersye. 
Wielce szanowni panowie, nie powołuję się 
wcale na to, że do przeprowadzenia tych 
konwersyi byłem przez wys. Izbę wezwany, 
to nie zmienia rzeczy; całą odpowiedzial­
ność musiałbym i tak ponosić. Ale zdaje 
mi się, że odpowiedzialność tę mógłby każdy 
wziąć na siebie, bo konwersye te musiały 
być przeprowadzone. Nie możnaby przecież 
na seryo twierdzić, że konwersye te powin- 
noby się było odwlec aż do pierwszych cza­
sów po podjęciu wypłat w gotówce. Pojmuję 
bardzo dobrze, że konwersye te wywarły pe­
wien wpływ na obieg papierów raz ku tej, 
raz ku owej stronie, chociaż wpływ ten nie 
jest bynajmniej tak wielki, jak niejednemu 
się zdaje. Czasu swego przekonacie się z 
memoryału, gdzie były te papiery zapowie­
dziane do konwersyi, że mianowicie te skon- 
wertowane papiery w bardzo małej tylko czę­
ści znajdowały się za granicą. Ale pomi­
nąwszy to, trudno przecież dziś podjąć wy­
płaty w gotówce, a jutro narazić te wypłaty 
na największe burze. Z zupełną słusznością 
moglibyście przeciw temu, ktoby to uczynił, 
z jąk największymi wystąpić zarzutami. Mu­
sielibyście na prawdę powiedzieć mu, że o- 
gromnie pokrzywdził interesa Państwa. Poj­
muję wprawdzie, że wątpić można o poży­
teczności rychłej konwersyi; ale i dziś je­
szcze mocno jestem przekonany, że dobrze 
było konwersye te przeprowadzić, że musiały 
być przeprowadzone teraz i że w innym cza­
sie wcale jch przedsięwziąć nie było można.

A więc tyle dotychczas się stało. Ms 
cie prawo zapytać d a le j: na czemże stanę- 
iśmy teraz, cośmy dotychczas osiągnęli ? Ja  

wam na to odpowiem: przedewszystkiem u- 
sunęliśmy mnóstwo niekorzyści. Wiem do­
brze, że to nie tak bardzo bije w oczy,

sięgły zawyrokował ta k : kobieta została ska­
zana na dwadzieścia lat ciężkich robót.

V.
Jednakże Daguerre zaczynał być nie­

spokojny. Stan żony, o którym sądził, że jest 
tylko chwilowy, przeciągał się. Stała się 
nerwową, dziwaczną. Bywały dni, w któ­
rych zdawała się spokojną, a potem, nagle, 
przychodziły na nią napady płaczu, po któ­
rych pozostawała nieczuła, znicestwiona 
albo przymuszała się do wesołości. Równo­
waga jej złamaną została.

— Co ci jest?  pytał ją  czasem.
— Nic! odpowiadała zawsze, przymu­

szając się do uśmiechu.
Przestał się pytać, bo go mięszało gdy 

widział, jak odwraca oczy od niego. Smutek 
go opanowywał, jak przeczucie czegoś złego 
co im groziło może zniweczeniem dotychcza­
sowego szczęścia.

Jednakże, pominąwszy niesmak jakiego 
doświadczył z powodu owego procesu toczą­
cego się obecnie, nigdy nie przyszło mu na 
myśl żałować tego co uczynił; dokonane 
dzieło nie kosztowało go ani chwili żalu i 
niepokoju. Nie wyobrażał sobie nigdy, aby 
po wielu latach niezmąconego szczęścia, wy­
rzuty sumienia mogły zagnieździć się w jego 
ognisku domowem i wystrzelić jako piorun 
wśród pogodnego nieba.

Szukał powodu smutku żony, zagłębia­
jąc się w tajniki tej duszy, w której coś 
dziwnego się działo. Nie mogąc jej zrozu­
mieć w teraźniejszości, instynktowo zapuszczał 
się wspomnieniami w przeszłość, do chwili 
kiedy ją poznał i kiedy także zagadkę przed­
stawiała dla niego. Przypomniał ją  so­
bie taką, jaką ujrzał po raz pierwszy w wię­
zieniu, jaką poznawał z licznych aktów są­
dowych. I znajdował ją  taką samą dziś, jaką 
osądził ją  wtedy, słabą, spragnioną niedo- 
znawanych nigdy ale przeczuwanych rozko­
szy, szukającą ideału, i oszukaną fałszywą 
marą, którą za szczęście brała.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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gdy wskazać można na rezultaty pozytywne. 
Ale pozwólcie mi na jedno zwrócić uwagę. 
Uwzględnijcież dziś nasz ekonomiczny stan 
rzeczy w Austryi i porównajcie go z ek o ­
nomicznym i finansowym stanem rzeczy w 
innych państwach ! Mógłbym wymienić wam 
nie takie tylko państwa, które znajdują się 
w gorszych niż my okolicznościach. Mogę z 
przyciskiem powiedzieć: dotychczas w Au- 
ciryi nie mainy bynajmniej oznak przesile­
n ia; a to jest sukces.* W czasie, gdy wsku­
tek polityki walutowej w Stanach Zjedno­
czonych, z któremi pod względem odżywia­
jąc,; oh źródeł ekonomicznych Austryi jednym 
“i wcale wymieniać nie można, bezprzy­
kładne grasuje przesilenie, mogę wskazać 
na to, ie u uas rozwinął się stosunkowo 
spokąjny stan rzeczy i rzeczywiście powio­
dło się krokami dotychczasowymi odwrócić 
przesilenie od naszych granic. Jest to bądź 
co bądź coś, a że o tem panom mówię, pro­
szę nie poczytywać mi tego za chełpliwość. 
Jest to sukces, którysmy osiągnęli; dzięki 
także spokojowi ludności, która trzyma się 
zdała od szalonych przedsięwzięć.

A teraz, wielce szanowni panowie po­
wiecie m i: Dobrze, ale co dotychczas się 
stało, nie zapobiegło chwiejności naszej wa­
luty ; owszem rzecz ma się inaczej. Macie 
słuszność, to prawda. Gdy sobie przypomni­
cie łaskawie, com podczas dyskusyi nad kwe- 
styą waluty w tej Wys. Izbie powiedział, zo­
baczycie, że wywód mój był ta k i: Mogę 
teraz usunąć te chwiejności, które wypły­
wają zezłej gospodarki finansowej, bo dzięki 
Bogu mamy lepszą; mogę usunąć te chwiej­
ności , które sprowadza srebro, bo wolno mi 
zerwać związek waluty naszej ze srebrem ; 
ale nie mogę usunąć tych chwiejności, które 
sprowadza stan naszego bilansu wypłat. To 
wówczas wyraźnie powiedziałem i na tem 
stanowisku dziś także pozostaję. Macie tedy 
prawo zapytać mnie; jakże więc ukształca 
się bilans wypłat? Proszę panów używać tu 
wyrazów „pomyślnie- i „niepomyślnie" nie 
w absolutnym, lecz we względnym sensie, bo 
jak wszystko na świacie, tak i to ma swoje 
różne strony. Na ukształtowanie bilansu wy­
płat wpłynęły u nas trzy rzeczy. Po pierw­
sze nasz bilans handlowy pogorszył się; po 
drugie napłynęło walorów, choć nie tyle, ile 
niektórzy twierdzą; po trzecie nabyliśmy 
złoto. Wszystko to wpływa na bilans wypłat. 
Powiecie wprawdzie: przy nabyciu złota mu­
siały przecież papiery wyjść za granicę. Ale, 
nie zdradzani tu bynajmniej tajemnicy, pa­
piery te nie całkiem jeszcze wyszły za gra­
nicę, lecz znajdują się po części w ręku kon- 
sorcyum, które rentę złotą przejęło.

Powiecie te raz : A więc bilans wypłat 
niepomyślny, to bardzo zły znak! Panowie, 
wiem dobrze, jakim to zazwyczaj przypisuje 
się przyczynom, a jednak zdaje mi się, że i 
w tem znowu jest przesada. Przy pomnożo­
nym dowozie towarów z zagranicy i pomno­
żonym napływie papierów, jednego nigdy się 
nie uwzględnia, tj. wzrostu siły konsumcyj- 
nej z jednej i wzrostu lokowanych kapitałów 
z drugiej strony. Powołuję się na liczby przy­
toczone w budżecie przy poborach pośre­
dnich; siła spożywcza wzmaga się rzeczy­
wiście, wzmaga się też na towary zagrani- 
niczne; kapitały rosną rzeczywiście, i ztąd 
papiery austryackie wracają z zagranicy. 
Ze stanowiska objektywnego nie jest to nie­
szczęście, owszem przyjemność sprawia ; ale 
dla bilansu wypłat ma to nieprzyjemne sku­
tki. I otóż moi panowie, te nieprzyjemne re­
zultaty powinny przypadać właśnie na czas 
przejścia. Państwo, jak nasze, z wątpliwym 
bilansem wypłat, jakże powinno się zachowy­
wać? Obejrzyjcie się po Europie. Państwa 
z czynnym ' bilansem wypłat, jak Anglia, 
Francya i Niemcy, mają sprawę stosunkowo 
łatwą. Nie powiem, iżby państwa te oboję­
tnie na rzecz patrzały; nie będę też mówił
0 historyi podwyższenia dyskontu banków 
angielskiego i niemieckiego; o wiele cie­
kawszy jest sposób zachowania się banku 
francuskiego wobec nabywania złota i pro­
siłbym przekonać się jakichto premij bank 
ten żądał w czas;e ostawum za efektywne 
złoto. Ale pomijam to, boć to państwa bar­
dzo bogate i mają bezwarunkowo czynny bi­
lans wypłat. Państwa natomiast z wątpli­
wym bilansem, cóż czynić mogą ? Mojem 
zdaniem powinny przedewszystkiem w czasie 
przejścia, gdy waluta poniekąd tylko skłania 
^k ' h z*otu’ chwytać się takich sposobów. 
y  e potrzeba na zapobieżenie przesileniom; 
powinny całkiem samodzielnie traktować
1 l i \ , T a* , 9 1 całkiem samodzielną prowa-

/ °  1 £*ę dyskontową, bez naśladowania 
wzorów obcych, które polegają na wcale in-
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wątpliwym bilansem wypłat musi patrzyć 
przedewszystkiem własnych interesów, oglą­
dać się na to, co dla niego najkorzystniej­
sze. W ten sposób dba nietylko o swoje, 
lecz i o interesa swoich wierzycieli.

Przechodzę teraz do ostatniego punktu. 
Zapytacie bowiem : Cóż teraz stać się po­
winno? Na to odpowiem tylko: Całkiem spo­
kojnie wytrwać na obranej drodze. Przede­
wszystkiem o to chodzi, żeby stało się, co 
stać się może dla polepszenia bilansu han 
dlowego; a potem żeby jak najbaczniej ob­
serwować stan środków cyrkulacyjnych w 
kraju. Wiadomo, w jak trudnej pod tym 
względem znajdujemy się sytuacyi. Mamy 
dwojakie środki cyrkulacyjne: skarbowe i 
bankowe. Sprawa staje się jeszcze zawilszą 
w skutek tak zwanych parcyalnych asygnat 
hipotecznych. Rozległy to temat, więc w o- 
gólności tyle tylko nadmienię: Chodzi o to, 
żeby środków cyrkulacyjnych zawsze była 
ilość należyta. Oto pierwszy i główny cel, 
który trzeba zachować na oku. Z jednej stro 
ny nie można u nas gwałtownie ograniczać 
środków cyrkulacyjnych; to sprowadziłoby 
bezprzykładną obniżkę cen (tale jest!); to do­
prowadziłoby nas całkiem na pewno do prze­
silenia. Z drugiej strony tak samo niedo­
zwolona jest inflacya (pomnożenie środków 
cyrkulacyjnych nad miarę). Monetarna po­
lityka Stanów Zjednoczonych w ostatnich 
czasach dowodzi jasno, dokąd prowadzi in­
flacya, choćby powiązana z wysokiemi cłami 
ochronnem i, nawet w najbogatszych pań­
stwach. Naprzód sprowadza to sztuczną wybu­
jałość przemysłu, potem nadmierną produkcyę; 
konsumeya nie może podążyć za nią; natu­
ralnym skutkiem jest upadek. Chodzimy rze­
czywiście po grzbiecie góry, a wszystko za­
wisło od tego, żebyśmy ani ku jednej, ani 
ku drugiej stronie popchnąć się nie dali.

Cóż więc stać się powinno? Panowie, 
niezadługo przedstawię wam odnośne pro- 
jekta. Jak już niejednokrotnie zapowiedzia­
łem, możemy pomyśleć o ufundowaniu, a 
względnie o wykupieniu naszych skarbowych 
środków cyrkulacyjnych i zastąpieniu ich in­
nymi. To uczynić możemy. Drugą rzeczą, 
która stać się może, jest ta : możemy zasta­
nowić się nad pytaniem , czy ilość pareyal- 
nycb asygnat hipotecznych nie jest już zbyt 
wielka, czy nie wypadałoby zezmniejszeniem 
ilości skarbowych środków cyrkulacyjnych, 
powiązać stopniowe zmniejszenie ilości owych 
asygnat. Oto kroki, o których pomyśleć mo­
żemy i co do których przedstawię wam pro- 
jekta. Trzeba w tych wypadkach ułożyć się 
z Bankiem austro-węgierskim tak, żeby Bank 
coraz więcej stawał w środku zapotrzebowa­
nia asygnat pieniężnych i aby mógł uczynić 
zadość potrzebie; i to stanowi trzeci punkt 
zadania teraźniejszego.

Co się tyczy wiele omawianej kwestyi 
zaprowadzenia obowiązkowej waluty korono­
wej, jest to kwestya formalna, nad którą je­
dnak koniecznie zastanowić się trzeba. Nie u- 
chodzi wydawać monety nowej waluty, a 
przytem zachowywać starą. Ale, jak powie­
działem, jest to kwestya formalna i z owemi 
sprawami nie ma nic wspólnego.

Kończąc mój wywód i krótko go stre­
szczając, mogę powiedzieć co następuje: Stan 
rzeczy, w którym się znajdujemy, nie jest 
zaniepokajający; jest to stan , jaki w czasie 
przejścia od jednej do drugiej waluty być 
musi. Nasz porządek finansowy i ekonomi­
czny postępuje naprzód, spełniamy punktual­
nie nasze zobowiązania równie względem wła 
snego kraju, jak względem zagranicy. Przy ■ 
naglania kroków trzeba nam wystrzegać się 
stanowczo; wszystko zawisło od tego, żebyś­
my nie stracili głowy w tych trudnych oko­
licznościach. Wypłaty w gotówce muszą, jak 
to już często powiedziałem, pozostać na oku 
jako zwornik całej akeyi. Ale muszę tu na 
jeden jeszcze punkt zwrócić uwagę. Lepiej, 
że burze nieuniknione nastaną p r z e d  podję­
ciem wypłat w gotówce, niż później. Podję­
cie ich często bywa przedstawiane jako chwila 
poniekąd sakramentalna, usuwająca wszelkie 
niebezpieczeństwa Otóż, moi panowie, podję­
cie wypłat w gotówce nie ma pod tym wzglę­
dem skutków żadnych ; niebezpieczeństwa są 
przedtem i potem zupełnie te same. Bóżnica 
jest tylko ta, że, jeżeli wielkie niebezpie­
czeństwa nastaną po podjęciu wypłat w go­
tówce , spustoszenie może być o wiele wię­
ksze niż przedtem.

Gdy tedy zapytacie mnie o mój pro­
gram, nie mogę odpowiedzieć nic innego, 
j a k : niezachwianie trzymać się obranej dro­
gi i nie powodować się nagłemi wrażeniami, 
niespodziankami i t. p. Finansowego stanu 
rzeczy w państwie, które przez wieki znaj­
dowało się w sytuacyi bardzo złej, nie 
zmieni się odrazu; ludność wcale nie przy­
wykła do tej surowości finansowej, jakaby 
w takim razie była konieczna. W czasach 
takiego, jak dziś, niesłychanego przesilenia 
monetarnego nie można przynaglać kroków 
porządkujących.

Mówiono, że w całej tej akcyi i ope- 
racyi popełniono wiele błędów. Wiadomo 
wam, wielce szan. Panowie, że na taki za­
rzut jestem nieczuły; ale cóż powiedzieć na 

gdy się widzi, że co jeden wytyka jako

błąd, drugi dopatruje się w tem zalety; gdy 
wszyscy zgodni są w tem, że popełniono 
wielkie błędy, ale nie ma zgody co do py­
tania, na czem te błędy polegają? Takie są­
dy sprowadzają tylko zamęt. Dlatego mogę 
powiedzieć tylko ty le: Wedle mojego rzetel­
nego przekonania — a znacie mnie przecież 
jako człowieka uczciwego — w tem, co do­
tychczas się stało, działałam na korzyść oj­
czyzny; a śmiem dodać: gdybyśmy teraz
stali tam, gdzieśmy byli na wiosnę roku ze­
szłego, i gdyby czekało mnie to samo za­
danie dziś po ośmnastu miesiącach czasu 
niespokojnego i pełnego doświadczeń, postą­
piłbym sobie tak samo, jak postąpiłem wów­
czas. Ten czas wcale mnie nie przekonał, 
iżby w sprawie naszej coś ważnego inaczej 
stać się było powinno.

Kończę, a krótko jeszcze o budżecie 
wspominając, powtarzam moje słowa z roku 
ubiegłego: miarkować się! Wiadomo bo­
wiem, ile dziś zależy od uporządkowanych 
finansów. Skłonność ku większym wydatkom 
wzmaga się; dlatego wzywam panów Zacho­
wajcie na względzie, jak ważna w takiej 
cnwili coraz większych niebezpieczeństw jest 
niezawisłość państwa, niezawisłość od ró­
żnych potęg, i jak drogo państwo musiałoby 
zawisłość swoją opłacić. Proszę o życzliwe 
rozpatrzenie i uchwalenie budżetu. (Huczne 
brawa. Panowie Ministrowie winszują ko­
ledze.)

Sprawy parlamentarne.
(Ogólne położenie parlamentarne. — Sprawa re­
formy wyborczej w klubie niemieckiej zjednoczo­

nej lewicy).
Z Wiednia telegrafują do Czasu pod 

dniem wczorajszym . Położenie parlamentarne 
nie zmieniło się. Lewica postanowiła chwi­
lowo nie przechodzić do opozycyi, ale zapo­
wiedzieć opozycyę, a przez to zyskać na cza­
sie, rozpatrzeć teren i ewentualnie wymusić 
koneesye osobiste. Dla tego złoży lewica w 
parlamencie oświadczenie, iż będzie głoso­
wała za odesłaniem wyjątkowych rozporzą­
dzeń do komisyi, ale zastrzega sobie na pó­
źniej stanowcze rozstrzygnięcie, czyniąc Rząd 
odpowiedzialnym za obecny stan w Czechach. 
Lewica znajduje się w ogóle w krytycznem 
położeniu. Jeżeli odrzuci rozporządzenia wy­
jątkowe, to wywoła niebezpieczeństwo roz­
wiązania Izby, ewentualnie przyjąć musi od­
powiedzialność za dalszy rozwój w Czechach, 
zwiększy agitacye młodoczeskie i skompromi­
tuje swój rzekomy liberalizm. Jeśli zaś lewica 
zatwierdzi rozporządzenia, natenczas odda się 
na łaskę Rządu, albowiem reforma wyborcza, 
wymagająca w Izbie tylko zwykłej większo­
ści głosów, znajdzie prawdopodobnie tę wię­
kszość, chociaż z góry można przypuścić, iż 
pierwotny projekt rządowy ulegnie pewnym 
zmianom.

Projekt ten przedłożył istotnie p. Baern- 
reither na wezorajszem (piątkowem) posie­
dzeniu Izby dep. Proponuje on nową klasę 
wyborców z robotników, zobowiązanych do 
ubezpieczenia się na wypadek choroby, któ­
rzy wybierać mają 20 deputowanych, przez co 
ogólna liczba deputowanych wzrosłaby do 
373. Z tych 20 nowych mandatów ma przy­
paść na Czechy 5, na Dalmacyę z Pobrze- 
żem 1, na Galicyę i Bukowinę 2, naA ustryę 
Dolną 4, na Austryę Górną i Salzburg 1, 
na Styryę 2, na Karyntyę i Krainę 1, na 
Morawię 2, na Szląsk 1 ,’na Tyrol i Przeda- 
rulanię 1. Pierwsze wybory mają się odbyć 
w trzy miesiące po ogłoszeniu ustawy. Czyn­
ne prawo wyborcze mieliby ci, którzy nale­
żą do kasy chorych nieprzerwanie przez rok; 
jeśli zaś robotnik zajęty jest w takiem przed­
siębiorstwie, które czynnem jest tylko przez 
pewną część roku, natenczas wystarczyłoby 
do uprawnienia wyborczego, jeśli podczas ca­
łej kampanii odnośnego przedsiębiorstwa na­
leżał bez przerwy do kasy chorych.

Fremdmblatt donosi:
Klub zjednoczonej lewicy niemieckiej 

odbył we czwartek d. 12 b. m. blisko trzy­
godzinną konferencyę, na której obradowano 
nad obecną sytuacyą polityczną. Podczas po 
siedzenia panowało w ogóle silne wzburze­
nie. Znaczna część członków klubu bronua 
zdania, że lewica po „afroncę" wyrządzo­
nym jej przez wniesienie projektu reformy 
wyborczej, winna przejść do opozycyi i sta­
nowczo odrzucić wszelkie przedłożenia rzą 
dowe, a tem samem odmówić także zatw ier­
dzenia rozporządzeniom o szanie wyjątko- 
w Pradze. Kilku wybitnych posłów usiłowa­
ło złagodzić i uspokoić nerwowy nastrój, 
podnosząc, że reforma wyborcza w obecnej 
swej formie nigdy nie uzyskałaby aprobaty 
Izby wyższej. Z drugiej strony w razie za­
twierdzenia stanu wyjątkowego przewidywać 
można z całą stanowczością ewentualność 
rozwiązania parlamentu. Dyskusja, przerwa­
na o godz. 1, toczyła się w dalszym ciągu 
o godzinie 7 na wieczornem posiedzeniu 
klubu. _________

W kilku dziennikach wiedeńskich znaj­
dujemy wzmiankę, że projekt nowej reformy 
wyborczej został wypracowany podczas osta­
tniego pobytu P. Ministra skarbu dr. Stein- 
bacha w Elischau. Prezes gabinetu hr. Taaffe 
przyspieszył wniesienie skoro się dowiedział 
że w imieniu zjednoczonej lewicy ma być 
wniesiony projekt reformy wyborczej, którą 
wypracował dep. Baernreither.

Koło polskie.

W uzupełnieniu wczorajszego sprawo­
zdania o naradach Koła w d. 12 b. m. pod­
nieść jeszcze należy, iż Koło roztrząsało 
obszernie projekt ustawy uzupełniającej i roz­
szerzającej ustawę z dnia 28 grudnia 1887 
„w sprawie zabezpieczenia robotników" a to 
w duchu zapewnienia wypłaty zapomóg ro­
botnikom skaleczonym wskutek wypadków przy 
pracy, którb to zapomogi mają być wypłacane 
ze składek corocznych, uiszczanych przez pra­
wodawców i robotników. Projekt tej noweli, 
mającej uzupełnić wspomnianą ustawę, przed­
łożył Rząd Izbie poselskiej w roku zeszłym; 
komisja przemysłowa, której Izba projekt 
ten przekazała do poprzedniego roztrząśnie- 
nia, rozszerzyła go jeszcze więcej na dalsze 
koła robotnikow i ten zmieniony projekt 
przedłożyła Izbie na wiosnę r. b. Lecz po­
nieważ Izba wówczas zajęta była uchwale­
niem budżetu na r. b., przeto projekt teraz 
dopiero ma przyjść pod rozprawy pełnej 
Izby.

W dyskusyi nad tym przedmiotem za­
bierali głos pp. Rozwadowski, Sokołowski, 
Abrahamowicz Dawid, Lewicki, Skarszewski, 
Piętak, Chrzanowski, Piniński, Jaworski, Ję- 
drzejowicz, Struszkiewicz, Lewakowski. Wśród 
tych rozpraw wykazano, że projekt rządowy 
rozszerza słusznie ubezpieczenie od wypad­
ków na robotników i służbę przy drogach 
żelaznych, na cały personal zawodowej stra­
ży ogniowej, na robotników przy bagerowa- 
niu koryta rzek, na przedsiębiorstwa zajmu­
jące się czyszczeniem kanałów, dróg, bu­
dynków i dachów, na przedsiębiorstwa, zaj­
mujące się przewozem osób i rzeczy lądem 
lub wodą, na przemysł kominiarski i kamie­
niarski. Mniej zaś potrzebnie rozszerzał u- 
bezpieczenie od wypadków na przedsiębior­
stwa utrzymujące stałe teatra, co do ubez­
pieczenia służby teatralnej od wypadków. 
Zgodziło się jednak Koło na wszystkie roz­
szerzenia ubezpieczeń, zaproponowane w 
projekcie rządowym.

Koło uchwaliło, że gdyby który z 
mówców przy rozprawach w Izbie posel­
skiej domagał się wciągnięcia do obowiązku 
ubezpieczenia się od wypadków robotników 
rolniczych — czego ani Rząd, ani komisya 
w projektach swoich nie proponowała — w 
takim razie należy przemawiać przeciw te­
mu. Uchwalono wreszcie sprzeciwiać się u- 
tworzeniu jednego centralnego funduszu re­
zerwowego, co proponuje komisya. Mówcą 
w Izbie dla rozpraw ogólnych wyznaozono 
dr. Lewickiego.

Uroczystości francusko-rossyjskie.
Uroczystości francusko-rossyjskie, które 

potrwać mają dwa tygodnie a dostarczą Eu­
ropie ciekawego widowiska bratania się zwo­
lenników idei, głoszącej że zwierzchnikiem 
swoim ma być sobie sam naród, bratanie się 
z bałwochwalczymi wyznawcami idei despo­
tyzmu, rozpoczęły się wczoraj. W uroczysto­
ściach tych będzie niezawodnie wiele prze 
sady i bombastu, wiele nawet śmieszności — 
ale pomimo to wszystko trudno przeoczać tę 
ich stronę, iż są one potężną manifestacyą 
zbliżenia się pomiędzy dwoma państwami, 
zbliżenia politycznego, mogącego wiele za­
ważyć na szali dziejów Europy. Po za ich 
stroną komiczną, która wzbudzić może tylko 
uśmiech politowania; po za ich stroną obra­
zową, zewnętrzną, dekoracyjną, która nieza­
wodnie będzie świetną, gdyż Francuzi są 
mistrzami w inscenowaniu wszelkich uro­
czystości — pozostaje jeszcze strona poli­
tyczna, a ta uczyni niezawodnie wizytę eska­
dry rossyjskiej we Franeyi wybitną datą w 
dziejach nowoczesnych.

Wśród zapewnień w umiarkowanych i 
urzędowych dziennikach, iż wizyta ma być 
tylko manifestacyą pokojową, w całej Fran- 
cyi gdzie już od pierwszej chwili, jak zapo­
wiedziano przybycie eskadry rossyjskiej, za­
panował ruch nadzwyczajny, od tygodnia życie 
publiczne bije nie zwykle silnem i przyspie- 
szonem tętnem a w Paryżu i Toulonie, zwła­
szcza w tym ostatnim, czyniono w najwyż­
szym pospiechu ostatnie przygotowania na 
przyjęcie gości rossyjskieh. Wczoraj rano 
przyozdobienie miasta było już całko­
wicie ukończone. Od godziny 7mej z rana 
tysiączny tłum napływał do portu. Medale 
z francuskiemi i rossyjskiemi insygniami, 
tudzież słowniki zawierające zwykłe rossyj ■ 
skie słowa i zwroty wraz z tłómaczeniem 
francuskiem, sprzedawano wszędzie. Małe
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statki wypłynęły naprzeciw eskadry rossyj- 
skiej Inne statki rozwoziły ciekawych po 
rozmaitych punktach zatoki. Pogoda była 
wspaniała. Dywizya, która rano odpłynęła 
ku eskadrze rossyjskiej. składała się z krzy­
żowca, z 4 parowców awizowych i 6 torpe­
dowców. Także przeszło dwadzieścia okrę­
tów rozmaitych francuskich kompanij żeglu­
gi odpłynęło na powitanie Rossyan pod do­
wództwem admirała Boissoudy z Marsylii do 
Toulonu. Wczoraj o godzinie 8 z rana wyje­
chali również naprzeciw eskadry rossyjskiej: 
radca ambasady rossyjskiej w Paryżu Giers 
wraz z sekretarzem, attache marynarki przy 
rossyjskiej ambasadzie, konsul rossyjski w 
Marsylii, zastępca szefa sztabu generalnego 
marynarki francuskiej i oficerowie francuscy 
przydzieleni do honorowej służby przy ad­
mirale Avelana. Przebieg samego powitania 
eskadry rossyjskiej w porcie tculońskim o- 
pisują już dzisiejsze depesze.

W Paryżu tymczasem pojawiła się wła­
śnie broszura' p. t. „Rozmówki francusko- 
rossyjskie", która trzymana w ogóle w stylu 
naiwnych „rozmówek" Ollendorfa, zabarwio­
na jednak miejscami polityką, ułatwić ma 
Francuzom i Fracuzkom porozumiewanie się 
z Rossyanami. Znajduje ona na bulwa­
rach pokup nadzwyczajny. W restauracyach 
i kawiarniach goście witają się zaw­
czasu według wskazówek tej broszury ros- 
syjskiemi powitaniami, które naturalnie sy­
labizują tylko z mozołem. Szczególne zajęcie 
i uznanie budzi rozdział broszury, zatytuło­
wany : „Rozmowy z damami, należącemi do 
dobrego towarzystwa".

We wtorek miniony odbyła się w Pa­
ryżu uroczystość przygotowawcza do uroczy­
stości rossyjskicb. W wspaniałym Cercie 
M ilitaire, zawdzięczającym powstanie swe 
Boulangerowi, akademia wojskowych areo- 
nautów urządziła wielki bankiet na cześć 
rossyjskiego pułkownika Orłowa, komendanta ; 
rossyjskiego oddziału balonowego. W czasie ; 
uczty panował wielki entuzyazm, ale na pro- ; 
śbę samego Orłowa, nie zwrócono ofieyalnie ; 
ani słowa przeciw trójprzymierzu.

Galowe przedstawienie w Operze p ary -: 
skiej na cześć gości rossyjskich odbędzie się, 
jak wiadomo, dnia 21 b. id . Koszta ponosi ; 
państwo. Organizacyą i zaproszeniami zaj­
muje się komitet prasy paryjskiej. Paryskie 
dzienniki ogłaszają już listę uprzywilejowa- ; 
nycb, którym przeznaczono loże. Nazwiska j  

właścicieli krzeseł na parkiecie są jeszcze 
nieznane. Gościom rossyjskim pragnie poka- ' 
zać Francya przy tej sposobności wszystkie 
swoje znakomitości w armii, w polityce, w 
sztukach i naukach, w prasie, w św iecie: 
arystokratycznym i finansowym. W pierw­
szej linii, jako widzów lożowych, wymie­
niają dzienniki: prezydenta Carnota, mini­
strów, byłych prezydentów gabinetu Ribo- 
ta, Freyeineta, Sim ona, W addingtona, pre 
zydenta Towarzystwa „Steeple - Chase" księ­
cia Sagan, ks. Aumale, byłego dowódcę armii 
krymskiej marszałka Canroberta. Chory mar­
szałek Mac-Mahon ma zarezerwowaną par­
kietową lożę nr. 3. Baron G. Rnthschild sie­
dzi obok Melchiora de Yogue, hr. Talleyran­
da i ks. de Broglie W dalszym ciągu listy 
czytamy nazwiska tir Montebelio, pp. Meil- 
haca i Halevy’ego, gubernatora „Credit Fon- 
cier" p. Obristophle, Pasteura i Grearda z 
A kadem ii, Olliviera, rodzin Daudeta i Loc- 
kroy, Hebrarda, muzyków Gounoda, Masse­
neta, Saint Saensa, Thomasa, pp. Coristansa, 
Floąueta, Rouviera, gubernatora banku Ma- 
gnina i Leona Say i t. d. Ze słynnych kobiet 
zaproszono byłą śpiewaczkę panią Caryalho, j 
jako przedstawicielkę literatury panią Adam, j 
malarstwa panią Lcmaire, teatru Sarę Bern- j 
tiardt. Sara postawiła warunek, iż będzie j 
mogła wziąć z sobą jednę z byłych koleża i 
nek wKomedyi francuskiej. Dla dziennikarzy j 
rossyjskich jest przeznaczona loża osobna, ■ 
również dla dziennikarzy z prowincyi, z za­
granicy i wreszcie dla reporterów, którym 
nadto wyznaczono salon dla redagowania 
sprawozdań.

K R O I I K A
Lwów, 14 października

— N ajj. P a n  raczy ł najm iłościw iej udzie 
lić z pryw atnej Swej szka tu ły  komitetowi rz. 
k a t. parafialnem u w K rakowou na odbudowanie 
kościoła, zapomogi w kwocie 300 zł.

— JE. Pan Marszalek krajowy, ks.
E ustaehy  Sanguszko, w yjechał dziś kuryersk im  
pociągiem na dni k ilka do G um nisk, zkąd uda 
się już w prost do K rakow a na  uroczystość o tw ar­
cia nowego teatru .

(§) S ty p cn d y a . JE. książę Adam Sapieha 
nadał na rok szkolny 1893.4 stypendya o ro­
cznych 500 zł. z fundacyi ś. p. ks. Leona Sa­
piehy, Leonowi Wojciechowi dw. im. Korybskie- 
mu, uczniowi Akademii handlowej w Pradze, 
oraz doktoraudowi filozofii Aleksandrowi Kolessie, 
znanemu badaczowi historyiliteratury ukraińsko- 
ruskiej, celem odbycia dalszych studyów za gra- 
nio$ w obranym zawodzie.

—  Dar . Stanisław hr. Badeni, członek 
Izby panów odstąpił stosownie urządzone ubika­
cje na pomieszczenie klasy nadetatowej w Ko- 
ropcu, podarował miejsce pod budować się ma­
jącą szkołę na Przewoźcu i przeszfo morg pola 
dla użytku szkoły i nauczyciela w Zalesiu. C. k. 
okręgowa Rada szkolna w Buczaezu uchwaliła 
wyrazić hr Badeniemu za tak hojny dar szezere 
podziękowanie.

— Walne zgromadzenie stowarzyszę-! 
nia młodzieży rękodzielniczej „Skała" we Lwo­
wie, odbędzie się w niedzielę dnia 29 b. m.

— Lutnia śpiewać będzie podczas mszy 
żałobnej za duszę Tadeusza Kościuszki w po­
niedziałek w kościele Katedralnym o godzinie 9

— Liczba wyborców we Lwowie, u- 
prawnionych do głosowania na posła do Rady 
państwa, w myśl przedłożonej noweli do ordy- 
nacyi wyborczej, zwiększyłaby się w razie u- 
chwalenia blisko pięciokrotnie. Spis ludności z 
roku 1890 wykazał, że wśród ludności cywilnej 
było mężczyzn, umiejących czytać i pisać 36.811, 
zaś analfabetów 18.700. Jeżeli od liczby 
umiejących czytać i pisać odejmiemy liczbę 
mężczyzn, będących podówczas w wieku 6 — 24 
lat (7830), to widzimy, że liczba mężczyzn, u- 
miejących czytać i pisać w wieku powyżej 24 
lat wynosiła 28.981. Liczba analfabetów wyno­
siła 18.700 ; od tego odjąó należy analfa­
betów, liczącyoh do 35 lat życia (15.225) 
to jako cyfrę tych analfabetów, którzy w 
myśl ostatniego ustępn §. 9 b) mają prawo 
głosowania, otrzymamy 3475. Liczba wybor­
ców wynosi zatem według spisu ludności z 
1890 roku 32.456. Ponieważ liczba tych anal­
fabetów, którzy służyli w obec nieprzyjaciela, 
uprawnieni są do noszenia medalu i tych, któ­
rzy mają głos z tytułu opłacanego podatku, 
przyjąć można na 500, przeto liczba wyborców

■ miasta Lwowa na zasadzie spisu ludności z roku 
1890 wyniesie okrągło 33.000. Stanowi to o- 
krągło 20° 0 ludności cywilnej, a w porównaniu 
do liczby uprawnionych obecnie do głosowania 
(6706) wynosi prawie o 492°/0 więcej.

— Na budowę ruskiego teatru na­
rodowego w dalszym ciągu złożyli: Włady­
sław hr. Russocki, radca Namiestnictwa i sta­
rosta w Brodach 5 zł., Henryk Garwoliński, 
sędzia powiatowy w Brodach 1 zł., hr. Kali­
nowski, adjunkt sądowy w Brodach 1 zł., Karol 
Schayer. radny miasta Lwowa 10 zł.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Karls­
badzie, Aleksander Kocowski, e. k. poborca po­
datkowy w Przemyślanach, zmarł nagle po trzy­
dniowym pobycie w Karlsbadzie.

W Gnieźnie, ks. Stanisław Gdeczyk, peni- 
teneyarz katedralny, sekretarz i skarbnik kapi­
tuły gnieźnieńskiej, długoletni współpracownik 
Kuryera Poznańskiego Nieboszczyk był żyjącą 
kroniką Katedry gnieźnieńskiej i nikt zapewne 
lepiej od niego nie znał jej wspaniałych tradycyj. 
Dzielny syn Kościoła i Ojczyzny pracował wszę­
dzie, gdzie go powołano, a miasto Lecha z któ- 
rem zżył się przez dwudziestokilkoletnią pracę, 
na długo zachowa go w dobrej pamięci.

—  Jubileusz 25-letni kapłaństwa obcho­
dził dnia 1 b. m. ksiądz Hipolit Ryznerski, wi­
cedziekan dekanatu bielickiego i proboszcz w Ko­
bylance, pod Gorlicami. Parafianie, po uroczyście 
odprawionej Mszy św., ofiarowali mu szczero- 
srebrną pamiątkową lampę artystycznie wykonaną 
przez jubilera Czaplickiego w Krakowie. Lampę 
tę przeznaczył jubilat do kościoła parafialnego.

— Z o b se rw a to ry u m  c- k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 października 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 13 października do 12 w po­
łudnie dnia 14 października b r , mieliśmy wiatr 
zachodni, o niej prędkości 3.5 m-sek., niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze bardzo wil 
gotne (85 procent wilg tnośei względnej), opad 
deszcz, wysokość opadu 11,4 mm.

brednia temperatura w tym czasie była 
-(---fJjjC., najwyższa -|-15,0"C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa 4  4 ,0 'O dziś w nocy.

Wczoraj wieczorem i w nocy padał deszcz, 
dziś rano wypogodziło się.

Zniżka barometryczna 745 do 750 ram. 
znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 
77Ó do 765 mm. w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 ram.

Prognoza na dobę 15 października bieżącego 
roku ' ni półn. dc. północy i: Wiatr będzie co do 
kierunku południowe zachodni, o średniej prędko­
ści 4 m/sek.; średnia temperatura doby pozostanie 
około -j-lO^G , niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotno^, powietrza około 75 proc., 
opadu nie będzie, pogoda.

Kradzież w tarnopolskiej Kasie 
oszczędności. Najw. Trybunał kasacyjny zniósł 
wyrok sądu przysięgłych w Tarnopolu, skazu­
jący Antoniego Rudego, urzędnika Kasy oszczę­
dności w Tarnopolu, za rzekomą kradzież 24.800 
zł. na szkodę tejże Kasy, i zarządził rozpisanie 
nowej rozprawy przed trybunałem pierwszej in- 
stancyi, a to z powodu, że świadkowie, którzy 
pierwotnie sami byli podejrzani o tę kradzież, 
nie powinni byli przy pierwszej rozprawie być 
dopuszczonymi do przysięgi.

Najstarszy kapłan W. Ks. Poznań­
skiego, dyecezyi chełmińskiej, jubilat ks. Jan 
Ruchniewicz, który roku zeszłego obchodził dya- 
mentowy jubileusz kapłaństwa, zmarł we wto­
rek w zakładzie emerytów w Zamartem. Zmarły 
urodził się dnia 16 listopada 1794, a święcenie 
kapłańskie odebrał w dniu 7 lutego 1817 roku.

Egzekucya. W Albias, we Francyi, 
spełnił słynny kat paryski, mistrz Deibler, egze- 
kueyę na osobie Emila Yeyriosa, skazanego na 
karę śmierci przez sąd przysięgłych w Tam 
dnia 25 lipca r. b. za zabójstwo ojca. O godzi­
nie 5 zbudzono głęboko uśpionego więźnia, któ­
ry dowiedział się o odrzuceniu prośby o ułaska­
wienie i z całym spokojem ubrał się sam. Po 
odbytej spowiedzi, odezwał się do prokuratora :

— Żądam równości wobec prawa. Jest win­
nych trzech, a ja jeden skazany.

Kiedy go ubierono w biały długi płaszcz 
i zawiązano oczy, nie uronił ani jednej łzy, za­
czął jednak drżeć na całym ciele przy wejściu 
na wóz, który miał go zawieźć na szafot.

Na placu egzekucyi tłumy oczekiwały ska­
zanego. Po wysłuchaniu głośno odczytanego wy­
roku, Veyrios wszedł wolnym lecz pewnym kro­
kiem na szafot, ucałował księdza i powtórzył te 
same słowa:

— Jest trzech winnych, a jeden ukarany.
Za chwilę sprawiedliwości stało się zado-

syó. Egzekucya trwała 10 sekund. Kilkanaście 
kobiet zemdlało.

— Książe Bismarck zapuszcza brodę. 
Wiadomość to pomyślna dla dzienników ilustro­
wanych i fotografów, którzy zasypią nas za 
pewne nowemi podobiznami ex-kanalerza. Ks. 
Bismarck nie znosi, aby obca ręka gospodaro­
wała na jego twarzy. Od lat 60 sam się gol1-. 
Ponieważ obecnie, skutkiem osłabienia, nie może 
utrzymać brzytwy, więc zapuszcza brodę.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w sobotę, gościnny występ pani 
Adolfiny Zimajer, w operetce Offenbacha „Życie 
paryskie". Jutro, w niedzielę, w 76 rocznicę 
zgonu Tadeusza Kościuszki, po południu „Ko­
ściuszko pod Racławicami"; wieczorem drugi 
występ pp. Aleksandra Myszugi i Gabryela Gór­
skiego w narodowej operze Moniuszki pod tytu­
łem „Halka". — W poniedziałek, ujrzymy po 
raz pierwszy „Flirt", komedyę w 4 aktach Mi­
chała Bałuckiego (z konkursu Kuryera Warszaw­
skiego), która na wszystkich seenacli polskich 
grywaną jest z wielkiem powodzeniem. Autor 
przybędzie z Krakowa na poniedziałkowe przed­
stawienie swej komedyi.

Z literatury dramatycznej. Zygmunt 
Przybylski napisał świeżo dwie komedye jedno- 
aktowe: „Zjazd koleżeński" i „Przyjaciel męża". 
Stanisław Greybner złożył dyrekcyi teatru kra­
kowskiego dramat p. t :  „Na oślep".

Warszawski K ary er Codzienny donosi 
nadto, że Edward Lubowski wykończył cztery 
sztuki, jednoaktową komedyę p. t.: „Kto to?“, 
pięcioaktową komedyę p. t.: „Mr. Blaise", trzy­
aktową krotoehwilę p. t.: „Pod sekret-m" i trzy­
aktową komedyę p. t.: „Wycieczka z przeszko­
dami". Jordan przerobił „Słomianego człowieka" 
z powieści na komedyę, wreszcie Bałucki napi­
sał komedyę p. t : „Bajczarki".

„Bartek zwycięzca". Gazeta di Ve- 
nezia rozpoczęła drukować w fejletonie tłóma- 
czenie nowelki H. Sienkiewicza „Bartek zwy­
cięzca" p. t.: „Słowik alla guerra" (Słowik na 
wojnie). Tak brzmi, jak wiadomo, nazwisko bo­
hatera nowelki.

Kaknpna obrazów. Dnia 7 września 
na wystawie w Chicago zakupił dr. Sadowski 
z Pittsburga obraz Gersona: „Przejście przez 
strumień," a dr. Iłowiecki z Detroit, Szwojni- 
ckiego: „Woźny." Amerykańska spółka z Fila­
delfii zakupiła główkę W. Kanzika. Prócz sze­
ściu obrazów, które kupił E. Jerzmanowski za 
22.500 dolarów, miała zakupić jego małżonka 
kilka obrazów polskich malarzy.

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 12 października).

Prezydent miasta zaprosił członków 
Rady na nabożeństwo za duszę Tadeusza 
Kościuszki, które odbędzie się w poniedzia­
łek d. 16 o godzinie 9tej z rana w kościele 
Katedralnym, oraz na inaugurację roku 
szkolnego w Politechnice, która nastąpi te­
goż dnia o g. 10 z rana.

Sekretarz Rady odczytał następnie 
wniosek prof. dr. Roszkowskiego, który o- 
piew a: Dznając nieodzowną potrzebę zapro­
wadzenia szkół handlowych w naszem mie­
ście, Reprezentacya uchwala: Poleca się
Prezydyum 1) wniesienie petycyi do Rządu 
o założenie akademii handlowej we Lwowie,

bądź jako osobnej szkoły, bądź też jako je ­
den z wydziałów szkoły politecznieznej; 2) 
poleca się wystosowanie pisma do c. k. Na­
miestnictwa i Wydziału krajowego z prośbą 
o życzliwe poparcie tej sprawy, mającej 
pierwszorzędną doniosłość nietylko dla na­
szego miasta, ale i całego kraju".

Wniosek powyższy uchwaliła Rada bez 
dyskusji.

Odczytano również pismo c, k. Na­
miestnictwa, zawiadamiające Radę, że Najj. 
Pan przychylić się raczył do petycyi repre- 
zentacyi miasta i zezwolić na stopniowe u- 
zupełnienie Y gimnazjum. Dotychczas 4 kla­
sowe to gimuazyum zamienione zostanie na 
8 klasowe. W roku bieżącym otwarto już 
klasę piątą.

Rad. Mikuliriski wniósł do prezydenta 
zapytanie w sprawie wygotowania projektu 
drogi szutrowanej do Brzuchowic, zaś radny 
ks. Mazurak zainterpelował urząd budowni­
czy w kwestyi dozoru nad budującą się w 
rynku nową kamienicą Kamienica ta (na­
przeciw katedry) nie jest właściwie nową, 
bo właściciel używa całych części murów 
rozebranego poprzednio domu, który stał 
dawniej na tem miejscu i został rozebrany, 
ponieważ groził zawaleniem. Otóż niektóre 
z tych starych murów mają być według in­
terpelanta przegniłe, — na co urząd budo­
wniczy uwagę zwrócić powinien.

Prezydent odpowie na te zapytania na 
najbliższem posiedzeniu.

Po załatwieniu kilku rekursów w spra­
wach budowniczych, wybrano komisję dla 
zakładu kalek św. Łazarza. Weszli do niej 
pp. ks. Korzeniowsfi, Walichiewicz, Mozer i 
Łukawski. Do komiteiu zarządzającego are­
sztami miejskimi wybrano ks. Korzeniow­
skiego i dr. Holzera. Uchwalono dalej wnieść 
zażalenie do Trybunału administracyjnego 
w sprawie wymiaru podatku dochodowego od 
funduszu propinacyjnego. Realność miejską 
przy ulicy Zborowskich uchwaliła Rada wy­
nająć na pomieszkanie kadru zapasowego 4 
pułku ułanów za czynszem rocznym 960 zł. 
zaś na Stryjskiem postanowiono wybudować 
zimowy wojskowy barak kosztem 5.200 zł. 
Sprawę oddania robót około budowy pawi­
lonu miejskiego na Wystawie przedstawił 
referent p. Rawski, który wykazał, że oferta 
p. Mullera jest najkorzystniejsza, i że zarzu­
ty, podniesione na poprzedniem posiedzeniu 
Rady przeciw temu przedsiębiorcy, są zupeł­
nie niesłuszne. To też komisja oddała tę ro­
botę p. Mtillerowi. Rada przyjęła to zarzą­
dzenie komisji oez dyskusji do wiadomości.

Obszerna dyskusya wywiązała się nad 
sprawozdaniem o petycyi zarządu lwowskiego 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego o sub- 
wencyę na wydanie mapy powiatu lwowskie­
go. Referent, dr. Gerstmann, wniósł, ażeby 
zamiast dania subwencji, zakupić 80 egzem­
plarzy po 5 zł. Dr. Ciesielski uważał wy­
datek ten za zbyteczny, ponieważ istnieją 
bardzo dobre mapy sztabu generalnego, któ­
re kosztują o wiele taniej.

Za nabyciem mapy przemawiał p. Gu- 
hrynowicz. Dr. Goldman przypomniał, iż au­
tor tej mapy podał o subwencję krajowa do 
Sejmu, a tam, gdy jeden z członków korai- 
syi budżetowej przypatrywał się mapie, za­
uważył, że na niej nie ma jego majątku. Po 
stwierdzeniu tego w komGyi sejmowej nie 
traktowano tej mapy na seryo.

Radny Dziedzieki zalecał zakupno tej 
mapy- Autorem jej jest prof. Majerski, i od­
powiada ona wymaganiom pedagogicznym. 
Na wniosek k<. Mazuraka, poparty przez dr. 
Ciesielskiego odroczono decyzję do przy­
szłego posiedzenia, na którem mapa ta ma 
być wystawioną w sali obrad.

Jako ostatni punkt porządku przedsta­
wił referent dr. Gerstman wnioski w spra­
wie organizacyi męskich szkół ludowych 
miejskich i przeistoczenia 4 klasowych szkół 
na 6 klasowe. Sekcya I przedstawiła nastę­
pujące wnioski:

I. Rada miejska uchwala 4 klasowe 
szkoły żeńskie im. św. Anny, im. Czackiego, 
im. Konarskiego, im. Mickiewicza, im. św. 
Maryi Magdalenyi, im. Piramowicza, im. S ta­
szica, im św. Antoniego, im. Elżbiety i pię- 
cioklasową szkołę św. Marcina przekształcić 
na szkoły sześcio klasowe o sześciu stałych 
nauczycielach z pełną płacą (800 zł. i 80 
na pomieszkanie). II. zwiększony w skutek 
tego roczny wydadek w kwocie 7788 zł. ma 
być w połowie, to jest w kwocie 3894 zł. 
wstawiony do budżetu szkolnego na rok 1894. 
III. Dotychczasowe mięszane szkoły dwukla- 
sowe im. św. Zofii, im. Szaszkiewica, im, 
św. Mikołaja na Pasiekach nie ulegną ża­
dnej zmianie, co do swej dotychczasowej or­
ganizacyi. IV. Powyższemi uchwałami za­
łatwiona zostaje petycya lwowskich nauczy­
cieli szkół ludowych o z iększenie liczby 
stałych posad nauczycielskich.

Innego zapatrywania jest magistrat, 
który proponuje przeprowadzić na razie or- 
ganizaeyę tylko następujących szkół: im. Ko­
narskiego, im. Mickiewicza i im. Czackiego 
z 4 na 6 klasowe im. św. Marcina z 5 na 
6 klasową, a im. św. Antoniego i im św. 
Elżbiety z 4 na 5 klasowe i to dopiero z po­
czątkiem roku 1894/5.
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„ . - i  ma- Dnia 12 października pozostawało 51

Sekcya II. zgodziła się z wnioskamima ^  cholerę; w ciągu dnia IB
gistratu i proponowała zam ia u o w a ć  tylk ; .J ehorowa| 0 17, wyzdrowiały 3
tylu nauczycieli, ilu na razie będzie po- , pazuzierinsa 
trzeba. zmarło 9 , pozostaje zatem w leczeniu 56

Po dłuższej dyskusyi w której dr. Gold-^ w  ^  podejrzane zaszły: w Nowo-
man domagał się natychmiastowej reorgani- ; ^ powiecie sanockim), w Pa-
zaeyi wszystkich szkół, zaś dr. Ciesielski, s. , ^ ^ ^  . powiecie stanisławowskim) i
Mazurak i Sembratowicz reorganizacyi . o-j m D _ u . „ ; „ r,„ nnwiaom Potnotiml
pniowej i częściowej odesłano elaborat po 
nownie do sekcyi celem dokładniejszego zna- 
dania na podstawie dat statystycznych.

Na tein posiedzenie zamknięto.

BOBPODARSTWOI HANDEL

w B a b i n i e  (w powiecie kałuskim)
W dejektach Józefa Ząbika i Franci­

szka Kurlita, którzy dnia 27 i 30 września 
w K r a k o w i e  zachorowali wśród objawów 
podejrzanych, badanie bakteryologiczne n i e  
wykryło zarazka właściwego cholerze azya- 
tyckiej. '

Na j j .  P a n  będzie udzielał w dniach 
19, 23 i 26 b. in. publicznych posłuchań na 
zamku królewskim w Budzie.

T a rg  *bo*owy.

Lwów, 1 4 paidziern: J  ‘ | przedwczoraj P. Ministra hr. K a i  no  k y ’ eg  o
łyto {»•— d0 v Jd---
owies 6 50 do 6 75, rzepak 13 50 do 14— , 
groch 6' do 8‘60, wyka —'— do —■—, uas 
lniane — •—  do — ' nasienie konopne
— ' — do — •— , bób —
bobik 5*— do 5 50, hrecska

do — • biała

Bawiący od dni kilku w Wiedniu w 
lo 7 70> • ścisłem incognito k r ó l  g r e c k i  odwiedził

•zedwczoraj P. Ministra hr. K a i r  ’ -----
i zabawił u niego blisko godzinę.

do
do —

■ koniczyna czerwona — •
■'—  do , szwedzka —' do —-

kminek •— do —■—, anyż —' do —•-—,
kukurudza stara 6 60 do 6 85, nowa —*— d(i 

‘— , chmiel 100.— do 125 , spirytus 15 50
do 16'— . Waranty na wrzesień—'— do — • —.

Usposobienie słabe.
K raków : pszenica biaJa 8-— do 8 30. czerwo 

na 7-75 do 8 30, żółta 7 75 do 8 25, Zyto 6 50 do 
d 80, jęczmień browarny 7'5(* do 8 25, pastewny 5 80 
do 6 ao. owies 6-75 do 7' —, proch — do —• - 
koniczyna czerwona —■— do —*—, biała —-— do 
—  , rzepak 13 — do 14 —

Usposobienie słabe
T a rn o p o l: pszenica 7-35 do 7'50, iyto 5'ŚO 

5'G) jęczmień 5 ' -  do 6 —, owies 5 75 do u-— 
zka 7- do 7 25, groch W ;ktorva 7'50 do 8-50* 

 ............  5-zs do 5-50, rzepak
do
hreozka r  uu . « ., 0-----
zwykiy 5 75 do 8-50, bobik 5'25 do 
1250 do 12 75, luiauka 7.55 do 8 25. konioz. czerw. 
60 — do 6 5 '—, biała — do — , spirytus goto­
wy 16 5.i do — .

Targ zbożowy zagraniczny

Dziennik rozporządzeń wojskowych o- 
g łasza:

Komendant VI korpusu w Koszycach 
generał-porueznik br U exki i  11-Gy 11 en-  
b a n d  został przeniesiony do Krakowa w 
charakterze komendanta I korpusu, a ko­
mendantem VI korpusu w Koszycach zamia­
nowany zastępca komendanta w Wiedniu 
generał-porueznik K o v a c s  d e  Ma d .

Wspólny minister skarbu P K a l l a y ,  
który od dwóch miesięcy bawi w Bośnii, po­
wróci dzisiaj do Wiednia.

Przedwczoraj wieczorem Pan Minister 
Z a l e s k i  dał w hotelu Sachera obiad na 
cześó P. Ministra wojny Krieghammera. W 
obiedzie wzięli udział: PP. Ministrowie au- 
stryaccy z hr. Taaffem na czele, dalej hr. 
Kalnoky, p. Namiestnik hr. B adeni, prezes 
Koła polskiego p. Jaworski i hr. Hohen- 
wart.

Do dziejów głośnej wymiany depesz

P o z n a ń :ta  12'3u de 14 30, żyto 11-60 do 12 90, jęczmień j akie Ńcusten Nachrichten kilka z a jm u jący ch  
13 60 do 15-80, owies 14 70 do 16;80, gro h 12- ...>  l 111— I
do 16 '— rzepak zimowy 19 30 do 22'70.

OSTATSIA POCZTA

Pszenica biała 12 30 d o 14 40, źół- między Giins i Kissingeii ogłaszają monachij
 ............... skie Ncusten Nachrichten kilka zajmującycł

a nieznanych dotychczas szczegółów. Bezpo­
średnio przed telegramem cesarza Wilhelma 
do ks. Bismarcka w d. 19 września odbyła 
się także wymiana telegramów między pro­
fesorem dr. Schweningerem i starszym leka­
rzem sztabowym dr. Ernesti, który w zastęp­
stw ie lekarza sztabowego znajdował się w 
orszaku cesarza Wilhelma. Wiadomo, że dr. 
Schweningtr nie ogłosił o słabości ks. Bis­
marcka w pierwszem jej stadyum żadnego 
biuletynu. Nim tedy cesarz Wilhelm wysłał 
znaną depeszę, zatelegrafował w tonie szor­
stkim dr. Ernesti do dr. Schweningera, do­
nosząc mu, iż otrzymał polecenie wyrażenia 
mu cesarskiego niezadowolenia z powodu nie 
ogłoszenia biuletynu o stanie zdrowia ks. Bis­
marcka a zarazem zakomunikowania mu roz­
kazu, aby uczynił natychmiast co jego jest 
obowiązkiem. Dr Schweninger odpowiedział 
nie mniej szorstko, zastrzegając się stanowczo 
przeciw formie, w jakiej dr Ernesti wysto­
sował swoją depeszę, a jednocześnie wysłał 
telegram do cesarza, w którym uzasaduił 
obszernie powody nieogłoszerńa biuletynu i 
zapowiedział wysłanie sprawozdania w prze­
ciągu 12 godzin, co też i uczynił.

Hamburger Nachrichten oświadczają, że 
ze względu na potrzebny spokój dla prawi­
dłowej rekonwalescencji, ks. Bismarck przez 
dłuższy czas żadnych odwiedzin we Friedrichs- 
ruhe przyjmowań nie będzie.

Dr. Euzebiusz C z e r k a w s k i  wystoso­
wał do swoich wyborców w Tarnopolu i 
Brzeżanach następujące pismo:

.Czcigodni obywatele wyborcy! Zaszczy­
cony przez was od lat wielu mandatem do 
Bady państwa, służyłem tam krajowi i oj­
czyźnie po waszej myśli, jak sobie śmiem 
pochlebiać, według najlepszyc moich prze­
konań i w miarę sił, o ile i póki mi ich
starczyło.„Dziś, przyciśniony wiekiem i podupa­
dły na zdrowiu, czuję, że nie mogę nadalna ju ium u, nadal

polu parlamentarnem być dość użytecz­
nym i niepesiadam może potrzebnych wa­
runków, aby spełnić wszystkie nadzieje, ja­
kie pokładać w swoim pośle macie prawo.

„Tern powodowany, zdecydowałem się, 
po dojrzałym namyśle, zrzec się poruczonego 
mi w ostatnich wyborach przez was łaska­
wie mandatu, i prosić, iżbyście nim już te ­
raz w inny sposób chcieli rozporządzić.

„Raczcie, Czcigodni Panowie, przy tej 
sposobności przyjąć szczerą podziękę za da­
rowane mi dotąd, n eocenione dla mnie oby­
watelskie zaufanie i wierzyć, że jedynie ko­
niecznością zmuszony, przestaję z niego ko­
rzystać.

„Z wysokiem poważaniem 
Dr. Euzebiusz Czerkawski, 

We Lwowie d. 14 października 1893.“

Dnia 13 października zachorowało na

rW powiecie stanisławowskim: w U z i
n ie  3 osoby, w Z a g w o z d z i u  2, w *
h i n i n i e  i S t a n i s ł a w o w i e  po. 1 osobie;

W powiecie sanockim. w y 
w ie  2, w B u k o w s k u  4. c ; P ma-

W powiecie kołomyjskun. 
k o w c a c h  i K o r n i e z u  po 1 osobi •

W De la  ty  n ie (w powiecie nad j o r  
niańskim) i w H u m e n o w i e (w pow 
kałuskim) po 1 osobie. . ,

Wyzdrowiały: w Z a g w o z d z i u  (w po 
w iecie stanisław ow skim ) oraz w 
n i e  i w  D o b r o t o w i e (w powiecie  
dwórniańskim ) po 1 osobie. . .

Zmarły-. w U z i n i e  (w powiecie sta­
nisławowskim) 2 osoby; w P o d l e ś n i e  wi e  
ad M i k u l i c z y n  i N a z a w i z o w i e  (w 
powiecie nadwórniańskim), w H u m e n o w i e  
(w powiecie kałuskim), w S i e m a k o w ­
c a c h  (w powiecie kołomyjskim) i w  B u­
k o w s k a  (w powiecie sanockim) po 1 oso 
bie. W R y m a n o w i e  2 osoby.

Książę Genui udał się już do Tarentu 
na powitanie floty angielskiej. Flota włoska 
będzie towarzyszyła eskadrze angielskiej aż 
do Spezii, gdzie nastąpi powitanie przez 
króla Humberia i następcę tronu włoskiego.

Jak już wiadomo w d. 15 b. m. odbę­
dzie się w San Martirio odsłonięcie pomnika 
Wiktora Emanuela w obecności królestwa 
włoskich, następcy tronu, prezesa ministrów 
oraz deputacyj parlamentu, armii i marynar­
ki. Na uroczystość otrzymało zaproszenie 120 
stowarzyszeń wojskowych. Wśród gości znaj­
dować się będą także attaches wojskowi 
austryacko węgierski i francuski.

sieniu przez posła Baernreithera, imieniem 
zjednoczonej lewicy niemieckiej projektu re- 
lormy wyborczej {patrz „Sprawy parlamen­
tarne^) przedłożył Rząd wraz z motywami 
Najw. rozporządzenie z 23 sierpnia w spra­
wie zapomogi państwowej w sumie 240.000 
zł. dla dotkniętych powodzią okolic Galicyi, 
Bukowiny i Tyrolu.

Dep. C z e r k a w s k i  składa mandat po­
selski.

Dep. ks. P a s t o r  składa ślubowanie 
poselskie.

Następnie dep. N i t s c h e  referował wr 
sprawie podania sądu w Zadarze, żądającera 
przyzwolenia na sądowe ściganie dep. Bian- 
chiniego, jako redaktora czasopisma Narodni 
List, oskarżonego o obrazę czci. Referent 
wnosi, aby Izba nie przychyliła się do żą­
dania sądu i aby wezwała Ministerstwo spra­
wiedliwości do wniesienia z urzędu zażale­
nia nieważności przeciw postanowieniu są­
dowemu, zarządzającemu przesłuchanie dep. 
Bianchiniego bez zezwolenia Izby. Wniosek 
ten przyjęto.

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie 
przedłożenia rządowege o stanie wyjątko­
wym w Pradze i jej okolicy. Do głosu con­
tra  zapisali się: E i m , Bareuther, Slaina, 
Bianchinini, Kaunitz, Pacak, Kaizl, Purghart, 
Schneider i Vaszaty.

Pierwszy zabrał głos E i m.  Widzi on 
w ogłoszeniu stanu wyjątkowego zamknięcie 
bilansu ery ugodowej. Wina za obecne u- 
sposobienie ludu czeskiego spada nietylko na 
Rząd teraźniejszy, ale także na dawniejsze 
epoki wiedeńskiej sztuki rządzenia. Prezes 
gabinetu hr. Taaffe trzyma się dziś tych 
praktyk, które przed 10 laty potępił. {Brawo 
z ław młodoczeskicb). Stan wyjątkowy istnie­
je nawet tam w Czechach, gdzie formal 
nie nie został ustanowiony. Ustawa prasowa 
jest właściwie zniesiona.

Przemawiali następnie przeciw depu­
towani : Slama, Kaunitz, Bareuther, Bian- 
chini i Lueger, poczem dep. Heilsberg zło­
żył na podstawie jednomyślnej uchwały nie­
mieckiej zjednoczonej lewicy następujące o- 
świadczenie: „Stronnictwo zjednoczonej le­
wicy niemieckiej weźmie pod rozwagę wy­
jaśnienia, które Rząd złozy w komisji, co 
do częściowego zawieszenia konstytucji. O- 
świadcza jednak już dzisiaj, że czyni Rząd 
odpowiedzialnym za ubolewania godne sto­
sunki, które przez chybioną politykę w Cze­
chach wytworzył. Wypowiadamy nadto przy 
tej sposobności słowa potępienia dla okaza­
nych ostatniemi czasy nieprzyjaznych ten- 
deucyj Rządu wobec interesów politycznych 
kół mieszczańskich i włościańskich w ogóle, 
a w szczególności ludu niemieckiego".

Rząd przedłożył projekt ustawy w spra­
wie zmiany artykułu XVI traktatu handlowego 
ijełowego z Węgrami, w którym mowa o przy­
wilejach.

Następne posiedzenie we wtorek.
W iedeń, 14 października W celu peł­

nienia agend służby hydrograficznej, zostanie 
utworzone w Wiedniu samoistne biuro hy­
drograficzne przy Ministerstwie spraw we­
wnętrznych, przy głównych zaś politycznych 
władzach krajowych utworzone zostaną od­
działy hydrograficzne.

B udapesz t, 14 października. W re­
dakcji Pesti Naplo, gdzie już onegdaj prze­
prowadzono rewizyę z powodu ogłoszenia w 
tym dzienniku urzędowych aktów' w sprawie 
zakazu wywozu paszy, wczoraj wieczorem 
odbyła się znowu rewizya, p o n i e w a ż  redaktor 
tego dziennika nie chciał wydać manuskry­
ptów. Przy wczorajszej rewizyi użyto prze­
mocy, otworzono wszystkie biurka i przeszu­
kano je; żądanych manuskryptów jednak nie 
znaleziono.

Budapeszt, 14 października. Dba de­
putowanych uchwaliła złożyć ad aHa ró­
wnież petycje w sprawie odpowiedzi Mo­
narchy w Guns. Przebieg posiedzenia był 
mirzliwy. Podczas mowy Wekerlego cała o- 
pozyeya opuściła demonstracyjnie salę, pod­
czas gdy stronnictwo rządowe urządziło We- 
kerlemu prawdziwą owację

i
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W iedeń, 14 października. Pan Na 
miestnik Kazimierz hr. Badeni, odjeeba 
ztąd wczoraj wieczorem z powrotem.

W iedeń, 14 października. Wiener ZAg 
ogłasza: Minister handlu zamianował star­
szego zarządcę pocztowego w Krakowie, Ale 
ksandra Dawidowskiego, dyrektorem tamtej 
szego urzędu pocztowo-telegraficznego.

W iedeń, 14 października. Na wczoraj 
szem posiedzeniu Izby deputowanych po wnie

ko twi w narodzie francuskim przyjaźń dla
Rossyan.

Wśród radosnych okrzyków zgromadzo­
nych na ulicach rzesz ludności, odprowadzo­
no admirała Avelane’a z honorami wojsko­
wymi do gmachu prefektury portowej, gdzie 
przyjął go minister marynarki.

Toulon, 19 października. Minister m a­
rynarki wydał wczoraj na cześć marynarzy 
rossyjskich obiad, podczas którego wzniósł 
toasty na cześć cara, „który w oczach świa­
ta uchodzi za symbol pokoju", na cześć ro­
dziny carskiej, armii rossyjskiej, rossyjskiej 
marynarki, a wreszcie na cześć braterstwa 
broni pomiędzy armią francuską i rossyjską.

T o u lo n , 14 października. Podczas
wczorajszego obiadu admirał Arelane odpo­
wiadając na toasty francuskiego ministra 
marynarki, wniósł toast na cześć prezydenta 
republiki p. Carnota, oraz na cześć mary­
narki francuskiej.

Wieczorem miasto było wspaniale ilu­
minowane. Niezmierne tłumy ludności wzno­
siły okrzyki na cześć admirała Avelane; 
admirał ukazał się na balkonie pałacu, w 
którym rezyduje, i pozdrowił publiczność. 
Ayelane wyznaczył już 50 oficerów, którzy 
będą mu towarzyszyli do Paryża.

Późnym wieczorem odbył się balet od­
tańczony na stosownej estradzie pod golem 
niebem. Tańce wykonali członkowie baletu 
opery paryskiej. Przedstawieniu przypatrywał 
się także admirał Ayelane, francuski mini­
ster marynarki Reunier, tudzież rossyjscy i 
francuscy oficerowie. Ludność wita Ayela- 
ne’a wszędzie z zapałem i pozdrawia go 
okrzykami na cześć cara i Rossyi.

Petersburg, 14 października. Journal 
dc St. Petersbourg przypomina przyjęcie, ja­
kie zgotowano dla okrętów rossyjskich w 
Ameryce północnej, a dla marynarzy ros­
syjskich w Kadyxie i powiada, że Rossya 7, 
zadowoleniem przyjmuje te objawy sympatyi 
dla flagi rossyjskiej. która wszędzie budzi 
uczucie pewności pokoju. W tem właśnie 
tkw' także wielkie znaczenie obecnego przy­
jęcia eskadry rossyjskiej w Toulonie przez 
Francuzów. Przyjęcie to będzie komentarzem 
przyjaźni, jaka ożywia i łączy oba narody.

Kopenhaga, 14 października. We wczo­
rajszej uroczystości poświęcenia nowego jach ­
tu carskiego, wzięli udział oboje carstwo, 
carewicz następca tronu i ks. Waldemar. 
Popołudniu udał się car, carewicz i wielki 
ksiąi, Michał na pokład statku francuskiego 
„Isly“, .i pozostał tam przez pół godziny. 
Car pozdrowił oficerów francuskich i wyraził 
wielkie swoje zadowolenie z urządzenia okrę 
tu. Na skutek rozporządzenia samego cara, 
okręt rossyjski „Gwiazda północna" powitał 
okręty francuskie trzydziestu salwami.

W aszyngton, 14 października. Zwo­
lennicy wniosku o zniesienie bilu Sbermana, 
pragnąc doprowadzić do głosowania w tej 
sprawie w senacie kongresu Stanów Zjedno­
czonych, i zwalczyć w ten sposób obstru- 
kcyjną politykę zwolenników srebra w sena­
cie, którzy nieustannemi mowami odwlekają 
głosowanie, chcąc więc znużyć swych prze­
ciwników, postanowili nie przerywać posie­
dzenia senatu, dopóki nie nastąpi głosowa­
nie. Posiedzenie senatu trwało w istocie 39 
godzin, ostatecznie jednak skończyło się od­
roczeniem dalszej dyskusyi a to wskutek te­
go, iż zwolennicy srebra, usunąwszy się z 
senatu, zdekompletowali go i uczynili n ie­
zdolnym do powzięcia uchwał. Odroczenie to 
uważają powszechnie za zwycięstwo zwolen­
ników srebra.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  14 październ 1892r. godz. 2.

minut — , Akcye kredytowe 335-50, Alp. 
Tow górnicze 54 '—, Węgierskie akcye kre­
dytowe 409 50, Akcye. anglo - austryackie 
149-50. Akcye banku Union 250-—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 216 —, Akcye kolei 
Północnej 288 Akcye kolei Południowej 
104-— Losy tureckie 48 90, Akcye kolei pań-Toulou, 14 października. Eskadra ros- ( 

syjska wpłynęła wezoraj o godzinie trzy kwa- | stwowej 303*50, Akcye kolei Lwowsko-Czer-
" j '• r v v - “ ----- j  -
dranse na 12 w południe do portu w Tou 
łonie, wśród nieopisanego zapału zgromadzo­
nych na wybrzeżu tysiącznych tłumów fran­
cuskiej publiczności. Marynarze rossyjscy od­
powiedzieli na okrzyki Francuzów, okrzy­
kiem Vive la France! Kapele wojskowe za­
intonowały hyiu rossyjski, o publiczność po­
wiewała kapeluszami i chustkami. Minister m a­
rynarki powitał admirała eskadry rossyjskiej 
w imieniu prezydenta republiki, rządu fran­
cuskiego i całego kraju, podnosząc, że Kron- 
sztadt i Toulon będą datami, które zawsze 
w przyszłości będą świadczyły o wzajemnych 
sympatyach narodów francuskiego i rossyj- 
skiego.

Avelane odpowiedział, iż nie tylko 
eskadra rossyjską, lecz cała Rossya będzie 
wdzięczną Francuzom za to przyjęcie, jakie
eskadrze zgotowali.

Mer Toulonu powitał admirała Ave- 
lane’a w merostwie, przyczem zaznaczył, że
wstrząsające całą F rancją  entuzyastyczne o -!  7— 7

. krzyki na cześć Rossyi dowodzą, jak głębo-' 0dp

niowieckiej 256-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-10, Wiedeńskie losj 
komunalne 173 50, Akcye tytoniowe 190 25, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95-75, 
Akcye kolei Elbetal 238 '—, Akcye banku dla 
krajów koronnych 247 80, 4-prc. węgierska 
renta złota 116-—, Akcye banku związko­
wego 122-50, Rubel papierowy 1 32-25, W ę­
gierska renta papierowa 93 45. Usposobię 
nie spokojne.

Telegramy zbożowe z i .  13 październ. 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 17 20 do 1730 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 1 8  do 7 20 zł. Ber li n : 
pszenica (na sierpień) 142 — do — •— zł , 
żyto — •—  do — •— zł:, spirytus 34-70 zł 
P a r y ż :  mąka ua bieżący miesiąc 42-75 fr

siny R edaktor: A dam  K reeh o w lesk l.



0
Buch pociągów kolejowych.

ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegara lwo.wkiigo.

U W A G A .

D o  L w o w a to c iąg i 1 P o c i ą g i Z e  Ł  w o  w  a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą: pospieszne | osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (W iednia,
pospieszne 1 osobowe

Z Krakowa (Berlina,
W rocławia, Wiednia) 3-08 6-01 9-36 6-36 9-41 W rocławia, Berlina 3-01 10-41 5-26 1111 7-36

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy

i Chabówki p. Tar
od '/ ,  do włącznie 81/») 

Z Muszyny - Krynicy i
— 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 — —

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od V, do włącznie s,/a) — — — — 7-36
przez Tarnów lub 
Rzeszów ( tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów — — 5-26 —

“ /, do włącznie lu/g) 
Z Muszyny-Kryniey p.

— 601 — — — Do Muszyny - Krynicy

9-06
przez Stryj . — — — 801

S t r y j ..................... — — 1-08 — Do Nadbrzezia i T ar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 —

brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 Il-ll

dów (na dw. główny) 2-48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3-32 10-40 11-33 --

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 9-21 5-55 — De Suczawy . . . 6-36 — 1036 3-31 10-56
Z Suczawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 711 Do Buezacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz .......................... — — — 3-31 —
Z Radowiec . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz .......................... 6-36 ___ ___ — 10-56

Czudyna . . . . 10-11 —- — — — Do Słobody rungurskiej
10-56Z Nowosieliey . . . — — — — 7-11 kopalni . .

Do Nowosieliey . .
— — 10-36 —

Ze Słobody ruugurskiej 6'36 — — — —
kopalni . . . . 10-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . 6-36 — — — —
licz ........................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec . . 6 36 — 10-36 — 10-56

Z Buezacza przez H a­
licz .......................... 12-51

Do Kimpolunga . 
Do Sokala .

6-36 —
9-56

3-31
7-21

—

Z Bełżca . . . , — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . ___ ___ 9-56 ___ ___

Ze Sokala . . . . — — 8-16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Lawoeznego (Pesztu, Do Lawoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kśesa, Szerenesa, M i­
M uniaesa, Chyro wa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj; . — — 7-21 8-0! —

S t r y j ) ..................... — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez
Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S i y j ..................... — — 10-26 801 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj — — 10.26 — —
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do Stryja — — 3-41 —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 

staoyjnyeh i u konduktorów.
W biurze informacyjnym c. k. austr. kolei 

państwowych w W iedniu (I. Johaunesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackich 

~ei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
ja  I. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
emnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
e. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
Iręczuiki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 

eaeyj odąosząeych się do reszty austro-wę.gierskieh 
ranie/,nych kolei.

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy-

N a d e s ł a n e .

Niestrawność
katar żołądkowy, dyspepsya, brak ape­

tytu, itp. jak  i 
k a t a r y  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h

zaflegm ienie, kaszle, chrypka, są te 
słabości, w których

wedo
SZCZAWA-A LKALiUi: MA

podług zdania powag lekarski.h z szcze- 
gólnem powodzeniem używaną bywa.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
b. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekie- 
wieza w Gracu po kilkuletniej praktyce speoyalnej, 
ordynuje w chorobach i operacyach ocznych, przy 
ulicy Wałowej 1. 7. od godziny 1 0 -1 2  przed i od 

3 - 5  po południu, I. p i-tro . 1144 
Dla biednych bezpłatnie.

Zwracamy uwagę na inserat „Wielkie 
Magazyny du Printem ps.“

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 października 189.

Hotel Zoria.
PP. H. Gutowska z Grodna, K. Pabeeki z 

Krakowa, T. Fednrow ez z Klebanówki, M. P iniński 
z Koszyłowiec, T. Grossgluck zv W arszawy, K. 
Draohsfer i F. Grossi z W iednia.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztnk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct‘ 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum lm. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

— Zakład nar. Im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

A u g u s t  S c h e l l e n f o e r g  i  i y n
w e  L w o w ie ,

dom bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
501 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
ja". Prenumerata rocznie we Lwowie 
zl. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

Csnnit lwowsiiej M y  Handlowej i przemysłowej,
Lwów, d. 14 października 1893.

1. Akcye za sztukę.
Sol. g. Ear. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gaL po 200 zł. a. w.

2. L is t . z a s t. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L 

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4’/ipr. w. a. los. w 51 L 

„ „ 4  prc. w. a. „ w 57 L
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

L ernis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
4pr. w. a. los. w 52 1 
4ł /ipr. w. a. los. 56 L

3. L isty  d łużne  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 k i
4 . O bllgi za 100 zł.

Indamniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propi u. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj- 5% U. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. 
Pożyczki kr. 41,, pr, w. a.

■ » » 4°/o koronowej
„ Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6. M onety. «
Dukat cesarski
L a p o le o n d o r ............................... ■
Półim peryał • ...........................
Rubel rosyjski srebrny . . .

a papierowy . . . 
0 i marek niemieckich

płaeą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ot.
215 — 218 —
255 — 258 -
375 - 385 -

— — 215 —

101 - 101 70

110 - 110 70
99 60 100 30

100 50 101 20
97 30 98 -

98 - 98 70

98 30 99 -
98 30 99 -

100 - 100 7-

96 40 97 10
102 25 —
102 25 _  —
105 — — —
100 - 100 70
96 — 96 70
96 20 96 9(
24 - 26 -
40 - -- —

5 94 6 04
10 —  10 10 
10.20 -  

1 3 1 — 1 33 — 
II 31.50 I 33 50 
|  61 90 62 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 października 1893.

D ług  p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . 96.75 96.95
lu ty -s ie rp ień ....................................  96.80 97.—

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . , 96.70 96.90
kw ieeień-październ ik ..........................  96.70 96.90

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 146.— 146 5 1
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 145 25 145 75
.  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161. -  162 -

„ 1864 po 100 zł. . LP4.50 195 50
„ „ 1864 po 50 zł 194.50 195 50

Renty Com. po 42 litr. austr. — -----
Listy zast. domen, państw, po 12u

zł. 5 pro....................................................  158.75 159.75
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr, 119.20 119 40
R enta papierowa 5 pr. z r. 1881 96.10 96.30

2. O b ligacje  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

104.25 105.25 

. . 109.75 11(175

Bukowiny 
Galieyi . .
Niższej Austryi
S ie d m io g ro d u ..........................................—.— — .—
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. 94 30 95.30

3 . A keye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 149.25 14975 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. ■ • 334.50 3;->5 — 
NiiiiO-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 665.— 670 —
Gal. banku hip. po 200 zł...................... —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . • —.— —•— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 244 — 246 
Bank austro-węgiersbi a 600 zł. . . 992 — 994 -  
Eol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 94 — 94.75
Austr. Tow. żegLpar. dun. po 500 zł. mk. 387.50 388 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —. 
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. , —,— —.

płacą zadają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .  2883.— 2S90.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zl. m. k. . —. — — —
Lwów-Czer. koi. I. po 200 zł. a. w. . 256.50 257.60 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s, 303.— 303 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 195. - i9fj -  
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 202 — 203. —

4. L isty  zastaw ne  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Gallcyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. zierus. 4 pr.
w złooie w 50 1. . . , . .

Powsz. austr. zrh. kr. ziem. 4 pr. 
a. w. w 50 I. . .
» n „ n n *3 pr.

„ „ 3 pr. emisya 1889
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr.

„ „ w  20 1- 7 pr-
„ „ * „ k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . ,
„ „ * „ „ po4nr.w411.wyl.
„ n .  ,  . P «  i 1'1! pr. W
52 latach zwrotne . . . .

Banku kraj. 4% pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I- einisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 jpr. w 40 1. wyL . 
Banku aust. węg. a1/, pr. . . .
Węg- Zakł. kred. zism. ake. w 39 1.

wyL po " prc. ..........................
n n wyl. 4‘/j pr.
* » - „ w 41 L wyl.
po 4 pr.

123.50

98.50
114.75
114.75

101.50
98.50
98.50

100. -
100.50

100 50 
99.90

100.50
10020

09.30 
115.75 
115 25

102 -

9 9 .-
98.75

100.50
101. -

101.50
100.70

101.25
100.80

97 80 93 40

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . ------ —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.70 100 30

po 100 zł. „ 1837 „ 99 75 100 50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 >/, pr............................. —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) .   — —

płacą żądają
Kol. Gal Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

t i  4 pr. w srebrze z r. 1834 83.50
z r. 1884 ?4.75
z r. 18 ‘,3 . —.—
i r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr.

89.50
95.75

167.— 107 61 
142 20 1 4 3 -

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 194 25
Clarego po 40 zł. m. k ......................... 56.—
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 136.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w 25.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 58. -
Palfiego po 40 zł. m. k.......................  55 75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.50

* n węg. „ po 5 zł. 12 —
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . — —
Salina po 40 zł. m. k. 69.—
St. Genois po 40 zł. m. k.......................67.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 44.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k . 143.—

„ „ p- 50 zł. a. w. 69 —
W aldsteina po 20 zł. m. k. 46 —
WindisohgrStza po 20 zł. m. k. . 60. —

195.23 
57 — 

1 3 8 .-

26.25
24.75

56 75 
1 9 . -  
12 70

7 1 . -
68.75

71.50 
47 — 
64

7. W eksle (za 3 miesiące)

Augsburg na 100 w. p. n. . —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— — —
Hamburg za 190 marek w. p. n. —. —
Londyn za ft. szt. . . .  126 70 127 10
Paryż za 100 fr. . . .  50.27 5 30.35. -

S a r i  s ł o t

Dukat cesarski raea.
„ pełnej wagi . 

Korona . . . 
30-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy .
S rebro . .

6 . - . -  6 03 — 
5.99.— 6 01 —

10-05.5 10.07.—
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Licytacye.
L. 5132 [0104 1—3]

Dnia 21 listopada 1893 i dnia 19 gru 
dnia 1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
pnbliczua sprzedaż realności w Lubaczowie 
położonej wyk. hip. 34 i 1469 objętej w 
sprawie i na rzecz Mojżesza Dawida Stie- 
glitza przeciw Michałowi i Katarzynie So- 
chaniom pto 300 zł. wa.

Cena wywołania 442 zł.
Wadyum 44 zł.
Kuratorem wierzycieli nieznanych ck. 

notaryii3z Józef Kapko w Lubaczowie.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
C k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 8 sierpnia 1893.

L. 6618 [6397 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści spadkobierców Schifry Zwirnowej w kwo­

cie 66 zł. w. a. z pn odbędzie się w gma­
chu tegoż sądu w dniu 17 listopada 1893 
i w dniu 18 grudnia 1893 zawsze o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytację realności wyk. hip. 1. 42 
ks. gr. gin. Gliny wielkie objętej, Mateusza 
Maludego własnej.

Cena wywołania wynosi 750 zł.
W*dyum 75 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, dnia 29 sierpnia 1893.

L. 10999 [6281 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabu­
dowaniu przymusową publiczną sprzedaż 
realności lkatastr. 94 w Zołczowie wedle wy 
kazu hip. nr. 234 i 235 tejże gminy dłużni­
ków Jewdochy Hryńka Makohon i Hryńka 
Makohona syna Stefana własnej, na zaspo­
kojenie wierzytelności Zakładu kred, włość.

w likwidaeyi we Lwowie w kwocie 65 zł 
40 ct. dnia 21 listopada 1893  i dnia *22 
grudnia 1893 o godzinie 10 rano, na pierw­
szym terminie za lub wyżej ceny szacun­
kowej 565 zł., na drugim i pouiżej takowej.

Wadyum wynosi 56 zł. 50 ct.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia m^żna przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli n- 

stanowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, dnia 16 września 1893

Wadyum 20 i 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie możua przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 30 sierpnia 1893.

L. 4 8 1 9  [5 9 0 2  1 —  3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Chai- 

ma Józefa WJesena w kwocie 50 zł. w. a. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
21 listopada i 19 grudnia 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano publiczna lieytacya 
realności w Rozwadowie położonej, wyk. hip. 
nr. 199 objętej, oraz realności lwh. 366 ks. 
Charzewice objętej, dłużnika Pawła M ałec­
kiego własnej.

Cena wywołania pierwszej 200 zł., zaś 
drugiej 300 zł.

j L. 601 [6485 1— 3]
W dniach 18 listopada i 6 grudnia 

1893 każdym razem o god inie 10 rano od- 
będzi“ się celem śeiągnienia kosztów sądo­
wych Maciejowi i Justynie Kapciom przy­
znanych w kwotach 27 zł 63 ct. i 27 zł. 
59 ct. w. a. zpn. publiczna licytacja 1/4 

! części realności lwh. 162 w Porębie Jana 
Mastalskiego własnej.

Cena wywołania 5-33 zł. 25 ct.
Wadyum 53 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

w tut. sądzie przejrzeć można.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 20 m arca 1893.



L. 9493 [6^43 2—3]
Celem zaspokojenia resztującej wierzy­

telności Simche Schindlera w kwocie 57 zł. 
89V* ct. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż 2/5 części gospodarstwa pod 1. k. 
219 w Głęboczku wyk. hip. 507 ks. gr. dla 
tej gminy objętego, należących do Ilka Kuź­
niara i niel. Wasyla Kuźmara w drodze pu­
blicznej licytacyi dnia 17 października i dnia 
17 listopada 1893 zawsze o godz. 10̂  rano 
w tut. sądzie, przy pierwszym term inie tyl­
ko wyżej, przy drugim także niżej ceny sza­
cunkowej.

Cena wywołania 417 zł. 60 ct
Wadyum 41 zł. 76 ct.
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 

w aktach.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

' tych, którzyby po dniu 16 marca 1893 na 
hipotekę weszli, lub uchwały licyt wcale 
nie otrzymali ustanowiony adw. dr. Orłowski 

Brzozowie. .
Brzozów, dnia 24 sierpnia lo93.

B. 9351 [6446 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Izraela Wienera, prawonabywcy Jenty Szwe- 
hlowej w kwocie 15 zł. z pn. odbędzie się 
w dniu 24 października i w dniu 4 grudnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż połowy realności wyk. 
hip. 1. 60 ks. gr. gro Witkowice objętej, 
dłużnika Wojciecha Glenia własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 155 zł.

Wadyum 16 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Ujejski.
Ropczyce, 28 sierpnia 1893-

L. 17447 ~ [6644 2— 3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 26 października 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 30 listopada 
1893 nawet poniżej takowej licytacya rea l­
ności wykazem hipotecznym 773, 682. jako- 
też połowy wyk. hip. 772 Antoniego Kul­
czyckiego własnych, na rzecz Tomasza No­
wickiego pto 150 zł. z pn.

Cena wywołania 480 zł., 1520 zł., 120 
zł., wadyum 48 zł. 152 z ł ,  12 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
no kuratorem dr. Lewandowskiego adwoka­
ta w Ozortkowie

Czortków, dnia 15 lipca 1893.

B. 6007 [6419 2 --3 ]
Unia 16 listopada i 19 grudnia 1893 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa licytacya eałęj realności według 
wyk. hip. 1. 613 połowy realności wyk. 3-36 
1/4 części realności wyk. hip. 337 i 1/8 czę­
ści realności wyk. hip 1. 341 ks. gr. gm. 
Rozwadowa Kaśki Dyryk i Senia Jarosza 
syna Ilka własnych, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Ołeksy Midziaka w kwoeie 40 zł.

Cena wywołania 507 zł. 50 ct.
Wadyum 50 zł. 75 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także
niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palidowi 
cza z Mikołajowa.

O. k Sąd p o w ia to w y .
Mikołajów, 20 sierpnia 1893.

warunki licytacyjne przejrzeć można w r e -
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiat, miej.-deleg.
Jasło, 30 sierpnia 1893

B. 6308 [6396 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o 

głasza iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Ueiby Zehnwirlha w kwocie 11 zł 40 ct.

a. z pn. odbędzie się w gmachu tegoż 
s4du w dniu 16 listopada 1893 i w dniu 15 
grudnia 1893 zawsze o godziuie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy 
^ cy ę  połowy realności wyk. hip. 1 504 ks. 
£ r; gm. Radomyśl objętej, Piotra Rusinów 
skiego własnej.

Cena wywołania wynosi 135 zł. 
Wadyum 13 zł. 50 ct.
W arunki licytacyjne przejrzeć można

w ^gistraturze.
' t w iUratorem niewiadom ych w ierzycieli

RadomJś?uMaW KrasickI k ' n0tS1'?USZ w
Radomyśl dnia 26 sierpnia 1893.

L. 4885 [ 6 4 1 1 2 - 3 ]
1893 hstopada i dnia 20 grudnia
W tutejsfym^sIrizL0 ran ° odb.ywa« będzie 
alności Jana p ^  e.gzekucyina sprzedaz re-
niczku objętej w l  J ^ rzela ,w G‘1'
Roztoki na 1385 zł' P 1 y0 gn0, kaU str’ 
spokojenia wierzytelnaS/ aC?,WaDej’ Cele?* Za-‘ 
w Jaśle w kwocie aSpn° SZCẐ

B. 4788 [6358 2—3]
W dniach 17 listopada 1893 i 19 gru­

dnia 1893 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lwh. 4 ks. gr. gm. Wojnicz Stanisława 
Ostrowskiego własnej, na rzecz Tarnowskiej 
kasy oszczędności pto 9 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 1190 zł.
Wadyum 119 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana 
z Wojnicza.

Wojnicz, 18 września 1893.

B. 4467 [6357 2—3]
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Anny Sleziakowej 
pko Michałowi Węglarzowi starszemu o 18 
zł. 50 ct. rozpisaną została przymusowa pu 
bliczna licytacya realności dłużniczej, pod
1. 3-36 w Kamesznicy położonej, złożonej z 
połowy ciała hip. Iw. 326 ; 1/20 części cia­
ła hip. Iw. 1203; 1/5 części ciała hip. Iw. 
1325 ks. gr. gm. Kamesznica na dzień 17 
listopada 1893 i na dzień 19 grudnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 31 zł. 50 ct.
Cena szacunkowa 375 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony c. k notaryusz Kusionowiez.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hip., protokół oszacowania i resztę aktów 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, 30 sierpnia 1893.

Cena wywołania 1385 zł 
Wadyam 138 zł. 50 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr 

Chwalibog adwokat w Jaśle
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i

Gazeta Lwowska nr. 235 z dnia 15 października 1893

L. 5698 [6432 2 - 8 ]
Gmina miasta Sambora licząca 

14324 mieszkańców a mająca stałej 
załogi wojskowej przeszło 600 ludzi, 
z siedzibą c. k. komendy werbowni- 
czej 77 pułku piechoty, tudzież dwóch 
kadrów ułanów obrony krajowej i 
dwóch kadrów piechoty obrony krajo­
wej dalej c, k sądu obwodowego, ck. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu, ck. Sta­
rostwa, c. k. wyższego Gimnazyum 
c. k. Seminaryum nauczycielskiego 
męskiego, 8 klasowej szkoły żeńskiej 
i 4 szkół ludowych, wydzierżawi pra­
wo propinacyi wódczanej, piwnej i 
miodowej na lat trzy a względnie sześć 
tudzież prawo poboru krajowych opłat 
konsumcyjnych od piwa i trunków 
słodzonych na rok jeden od 1 stycznia 
1894 począwszy w drodze licytacyi, 
która odbędzie się dnia 30 października 
1893 od godziny 10 przed południem 
w Sali radnej w Samborze.

Warunki licytacyjne leżą do prze­
glądnięcia w Magistracie miasta Sam­
bora.

Magistrat król. woln. miasta. 
Sambor d. 27 września 1893,

B. 5508 [6457 2— 3]
U. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Josl* Schachtera; przeciw Tanasy- 
jowi Baczuk pto 100 zł. z pn. ogłasza 
przymusową licytację połowy realności dłu­
żnika w UemyczDa powiatu politycznego 
Suiatyn wykazem hip. 368 objętej, na 460 
zł. oszacownnej w dniach 8 listopada 1893 
i grudnia 1893 każdym razem w sądzie o 
godzinie 10 rano, odbyć się mającą a to w 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową na trzecim także 
niżej ceny szacunkowej

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w tus. registraturze do przejrzenia. 

Wadyum wynosi 46 zł.
Zabłotów, dnia 15 września 1893.

L. 7917 [6458 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Zsbiotowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności ka8y oszczędności miasta Kołomyi
przeciw Mojżeszowi Scheinhorn i tow. o 
150 zł odbędzie się dnia 8 listopada 1893 
i 7 grudnia 1893 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż a) połowy realności 
lwh. 220 i b) całej realności lwh. 234 gm. 
kat. Chlebyczyn polny objętych, Jankla 
Thau własnych, c) całej realności w hl- 898 
gm. kat. Demycze objętej, Jankla Thau w ła­
snej, d) całej realności iwh. 1040 gm. kat, 
Zabłotów objętej, Mojżesza Scheinhorna wła­
snej, e) całej realności lwh 1075 gm. kat. 
Zabłotów objętej, Mechla Kressel i Feigi 
Kressel własnej, z których każda z osobna 
zostanie sprzedaną.

Cena wywołania a) połowy realności 
lwh. 220 gm. Chlebyczyn polny 984 zł., b) 
realności iwh. 234 gm. Chlebyczyn polny

2260 zł., c) realności 898 gminy Dimycze 
480 zł., d) realności w Zabłotowie whl. 
1040, 1000 zł. e) realności lwh. 1075 gm. 
Zabłotów 760 zł.

Wadyum wynosi za realność ad a) 
98 zł. 40 ct. ad b) 226 zł. ad c) 43 zł. ad
d) 100 zł. ad e) 76 zł.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych przej- 
można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 16 września 1893.

L. 9836 [6454 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Schmula Paisacha pko Inokowi Inoczuk 
i tow. o 30 zł. z pn. odbędzie się dnia 15 
listopada 1893 i dnia 14 grudnia 1893 za­
wsze o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze­
daż realności: a) lwh. 99 Inoka i Iwana 
Inoczuków i Seimola Griinwerga, b) whl. 308 
Inoka Humeniuka, c) whl. 328 Pawła Hu- 
meniuka, d) whl. 334 Andryja Palijczuka i
e) whl. 342 Semena Melnyczuka Nykoły 
własnych, gminy Oleszków objętych.

Cena wywołania za realność a a)
300 zł., ad b) 55 zł , ad c) 60 zł., ad d)
60 zł ad e) 65 zł.

Wadyum ad a) 30 zł , ad b) 5 zł.
50 ct., ad c) 6 zł., ad d) 6 zł. i ad e)
6 zł. 50 ct. wa.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tut. registratury.

Zabłotów, dnia 16 września 1893.

L. 6578 [6453 2— 3]
W dniach 15 listopada i 15 grudnia 

1893 o godzinie 10 rano odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod lwh. 66 
położonej, w Niedzwiedzy Jakóba Swięcha 
własnej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku pto 200 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 740 zł.
Wadyum 74 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. Michała Zieję sekretarza 
gminy w Wojniezu.'

Wojnicz, d. 7 października 1893.

L. 38199 [6430 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie ogłasza, że w sprawie 
egzekucyjnej Sylwestra Berskiego przeciw 
Samuelowi, Markusowi, Emanuelowi, Chanie 
i Esterze Obstom pto 939 zł. 56 ct. z pn. 
odbędzie się przymusowa egzekucyjna sprze­
daż połowy realności pod lk. 246 śrmd. we 
Lwowie położonej, pod następującemi warun­
kami :

Celem przeprowadzenia jawnego prze­
targu połowy rzeczonej realności wyznacza 
się dwa term ina a to pierwszy na dzień 16 
listopada 1893 drugi zaś na dzień 15 gru­
dnia 1893 każdym razem na godzinę 11 
przed południem w tus. sali rozpraw

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 2732 zł. 30 ct. wa.

Wadyum wynosi 1/5 część ceny wywo­
łania w zaokrąglonej kwocie 550 zł-

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt opisania przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby na tej poło­
wie realności po dniu 28 lutego 1893 p ra­
wa rzeczowe nabyli, tudzież dia' z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, wreszcie dla 
tych, którymby ta lub dalsze uchwały doręczo­
ne być nie mogły, jakoteż dla masy Menassys 
Altschtiller ustanowiono adw dr. Tennera 
ze zastępstwem adw dr Obm ińskiego a dla 
właścicieli niewiadomych lub którymby ta 
lub dalsze uchwały doręczone być nie mo­
gły adw. dr. Kostrakiewicza ze zastępstwem 
adw. dr. Krausa kuratorami.

Lwów. dnia 9 września 1893.

L. 5902 [6272 2—3]
Dnia 14 listopada 1893 i 19 grudni*

1893 o 10 rano odbędzie się publiczna 
sprztdaż realności pod Ikon. 148 w Tyrna- 
wej wyk. hip. 119 grunt, gminy Tymawa 
objętej, Michała, Maliny i Anny Malino­
wej własnej, na rzecz c. k uprz. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacji we Lwowie celem zaspokojenia 16 ra t 
po 9 zł.

Cena wywołania 764 zł.
Wadyum 76 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne p r z e g l ą d n ą ć  można w
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony pan Antoni Kurlata c. k. 
notaryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 27 lipca 1893.

ściańskiego w likwidacyi we Lwowie celem 
zaspokojenia 15 rat po 12 zł.

Cena wywołania 1764 zł. 40 ct
Wadyum 177 zł.
Akt oszaoowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony p Antoni Kurlata c. k 
notaryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 27 lipca 1893.

L. 17602 [6373 2—3/
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Stanisława Gorczuka sumy 140 zł. 
w. a. z pn. licytacyą realności Onufrego 
Eurhala własnej, wyk. hipot. 9 gm Zboiska 
objętej, na dzień 16 listopada 1893 i na 
dzień 14 grudnia 1893 zawsze o godzinie 
10 rano. w biurze Nr 3.

Cena wywołania 667 zł. wa.
Wadyum 66 zł. 70 ct. wa.
Na pierwszym term inie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Dobrzański.

Lwów, dnia 20 września 1893.

L. 4206 [6423 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za ­

wiadamia, że 15 listopada i 14 grudnia 1893 
o godzinie 10 rano odbędzie się sprzedaż 
7/24 części realności lwh. 1 w W ał Rudzie 
Magdaleny Kopciowej własnej, na rzecz S u­
mera Schneidera pto 12 zł. 65 ct. z pn.

Cena wywołania 19 zł. 82 ct.
Wadyum 1 zł. 98 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest notaryusz Jan  Maczyszyr.
Reszta warunków do przejrzenia 

sądzie.
Radłów, 22 września 1893.

w

I 5814 [6273 2 —3]
Dnia 14 listopada 1893 i 19 grndnia 

1893 o 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż re a ln o śc i pod lk. 116 w Uszwi 

! wyk hip. 116 ks. gr. gm. Uszew objętej, 
J a n a  i R ozalii Tobołów własnej, na rzecz 
c k uprz. gal. Zakładu kredytowego wło

L. 6531 [6227 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 142 
zl. 5 ct. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz 
towarzystwa zaliczkowego w Rudkach w tu­
tejszym sądzie powiatowym egzekucyjna l i ­
cytacja posiadłości lwh. 112 gminy Hod- 
wisznia objętej, dłużnika Jana Maryniaka po 
Annie własnej, w dwóch terminach miano­
wicie, duia 15 listopada 1893 i dnia 13 gru­
dnia 1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej real­
ności kwotę 826 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. rogistraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Jacek Zyborski w Rudkach.
Rudki, dnia 26 września 1893.

L. 10523 [6450 2 - 3 ]
W dniach 15 listopada 1893 i 15 gru­

dnia 1893 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie powiatowym w Tłu 
maczu licytacya realności Leisora Knisba 
chera własnej, pod lk. 100 w Hryniowcach 
położonej, ciała tabularnego stanowiącej 
wykazem hipotecznym 1. 144 księgi grunto­
wej gmioy katastralnej Hryniowce objętej, 
celem zaspokojenia sumy 365 zł 19 ct. zpn. 
na rzecz Zakładu kiedytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim te r­
minie także poniżej ceny szacunkowej zosta­
nie sprzedaną.

Cena wywołania 2231 zł. 50 ct. 
Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratotem adw. dr Karol Sehweizer 
Tłumacza.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze.

Tłumacz, dnia 12 września 1893.

L. 3313 [6213 2— 3]
Das k. k. Bezirks-Gericht in Gwoździee 

hai die exekutive Feilbietung der dem Mi­
kołaj Skibiński gehorigen in  Gwoździee mały 
situirten R ealitat G Zl. 289 des Grund- 
buchs dieser Gemeinde zu Gunsten des. G. 
Neudlinger pto 64 fi. angeordnet u. hiezu 
die Tagfahrten auf dem 19 November und 
17 Dezember 1893 um 10 U hr Vormittags 
anberaumt.

Schatzungspreis 250 fl. o. W.
Angeld 25 fi.
Curator der unbekannten Glfiubiger 
dr. Milgrom in Kolomea. 
F eilb ietungsbedingnisse erliegen in der 
Registratur zur Einsicht.
Gwoździee, am 4 August 1893.

Adv. 

h. g.



L. 32886 [6466 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjDego od mięsa i wyszynku 
wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych 
na rok 1894 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia względnie wypowie­
dzenia na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarunkowo na trzy lata tj. od 1 stycznia 1894 
do końca grudnia 1896 rozpisuje się pierwszą lic/tacyę, mianowicie celem zabezpieczenia 
podatku spożywczego od mięsa na dzień 26 października 1893 zaś celem zabezpieczenia 
podatku konsumcyjnego od wina na dzień 27 października 1893.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mogą być wnoszone do rąk Naczel­
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie najdalej do 6 godziny po południu 
dnia poprzedającego dzień ustnej licytacyi.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie 
tudzież we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej do tego okręgu skarbowego 
należących.

Wykaz okręgów dzierżawnych podatku spożywczego od :
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G. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnów, 6 października 1893.

L. 36758 [6092 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. uprz. galic. akc. Banku hipote­
cznego we Lwowie przeciw spadkobiercom 
Józefa Laufera pto 4 raty po 8580 zł. wa. 
z pożyczki 260000 zł. w. a. odbędzie się ce­
lem zaspokojenia

1) sumy 8580 zł. jako XI. w dniu 1 
września 1890 r. zapadłej raty z pożyczki
260000 zł. z 6 prc. odsetkami zwłoki od dnia 
1 września 1890 i kwotą 85 zł. 80 ct. jako 
1 prc. prowizyą;

2) sumy 8580 zł. jako XII w dniu 1 
marca 1891 zapadłej raty z powyższej po­
życzki z 6 prc. odsetkami zwłoki od dnia
1 marca 1891 i kwotą 85 zł. 80 ct. jako
prow izyą;

3) sumy 8580 zł. jako XIII. raty z po­
wyższej pożyczki z 6 prc. odsetkami zwłoki 
od dnia 1 września 1891, aż do dnia zapła­
ty bieżącymi i kwoty 85 zł. 80 ct. jako
1 prc. prowizyą;

4) sumy 8580 zł. jako XIY. w dniu 1 
marca 1892 zapadłej raty z powyższej po­
życzki z 6 prc. odsetkami zwłoki za czas od 
1 marca 1892, aż do dnia zapłaty bieżącymi 
i kwotą 85 zł, 80 ct. jako 1 prc. prowizyą, 
tudzież kosztami sądowymi już przyznanymi 
w kwocie 247 zł. 84 ct., 31 zł. 30 ct., 351 
zł. 30 ct. i kosztami egzekucyjnymi, które 
się obecnie przyznaje, a U odnośnie do po­
dania 1. 3843/1893 w kwocie 12 zł. 22 ct. 
i odnośnie do podania do 1. 20810/1892 w 
kwocie 88 zł. 18 ct. w. a. na rzecz c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie publiczna licytacyjna sprzedaż dóbr 
Cewków z przyległościami Niemstów, Dzi­
ków, Moszczanica, Ułazów i Koziówka z 
wszystkiemi przynależytościami wykazami hi-

fotecznymi c. k. sądu krajowego we Lwowie 
89, 395, 400, 434, 528 i 529 objętych, 

masy spadkowej bł. p. Józefa Laufera wzglę­
dnie tegoż oświadczonych spadkobierców 
Wolfa Laufera, Mojżesza Ozyasza Laufera, 
Samuela Laufera, Efroima Laufera, Chaima 
Izraela Laufera, Beili z Lauferów Eagelstein, 
Chany Lei Laufer i Itty z Lauferów Feigen- 
baum własnych, dla powyż określonej pre- 
tensyi za hipotekę służących, pod następu­
jącymi w arunkam i:

I. Celem przeprowadzenia jawnego prze­
targu wyż wymienionych majętności wyzna­
cza się dwa termina, a t o : pierwszy na 
dzień 28 listopada 1893, drugi zaś na dzień 
16 stycznia 1894 każdym razem na godzinę 
10 przed południem w tut. sądowej sali 
rozpraw.

II. Cenę wywołania stanowi wartość 
tych majętności przy udzieleniu pożyczki 
bankowej przyjęta a to:

dla Cewkowa w sumie 120000 zł. wa. 
dla Niemstowa w sumie 90000 zł. wa. 
dla Moszczanicy w sumie 55000 zł. wa. 
dla Dzikowa w sumie 158000 zł. wa. 
dla Koziówki w sumie 3000 zł. w. a. 
a wreszcie dla Ułazowa w sumie 

94000 zł. w. a.
III Wadyum wynosi 10 prc. ceny wy­

wołania a mianowicie co do majętności : 
Cewkowa w kwocie 12000 zł. wa. 
Niemstowa w kwocie 9000 zł. wa. 
Moszczanicy w kwocie 5500 zł wa '

Dzikowa w kwocie 15800 zł. w. a.
Koziowki w kwocie 300 zł. wa.
Ułazowa w kwocie 9400 zł. wa. 

bądź to w gotowiżnie, bądź w książeczkach 
galic. kasy oszczędności, bądź wreszcie w 
papierach wartościowych z ustawy do loka- 
cyi kapitałów pupilarnych przydatnych.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt opisania przynależności 
można przejrzeć w tus. registraturze.

Dla wierzycieli, którymby na dobrach 
sprzedać się mających po dniu 10 marca 
1893 jako dniu wydania wyciągu hipotecz­
nego prawa rzeczowe na debrach egzekucyi 
podlegających nabyli, dla wierzycieli hipo­
tecznych z życia i miejsca pobytu niezna­
nych, dla niewiadomych ich prawonastępców 
i spadkobierców, dla wierzycieli po za g ra­
nicami Monarchii bawiących, którym w myśl 
dekretu nadw. z dnia 11 maja 1833 1. 2612 
rb. u. s. kurator ustanowionym być musi, 
w ogóle dla tych interesowanych, którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca, lub dalsze 
uchwały dotyczące licytacyi, relicytacyi, 
likwidacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi wcale, 
lub wcześnie doręczone być nie mogły — 
ustanowiony został kuratorem p. adw. kraj. 
dr. Leon Zion, a tegoż zastępcą p. adw. 
kraj. dr. Leon Klarfeld.

We Lwowie, dnia 16 września 1893.

L. 10277 [6316 3 - 3 ]
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnych Błażejowi Pem- 
puś przez małolat. Dmytra Nakonecznego 
12 ra t pożyczkowych po 15 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się tamże w dniach 13 listopada 
1893 i dnia 14 grudnia 1893 o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności dłu 
żnika wyk. hip. 104 gminy Ostrożec objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
162 zł. lub wyżej ceny, na drugim i niżej 
tejże.

Wadyum wynosi 16 zł. 20 ct. wa.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
Mościska, dnia 23 sierpnia 1893.

L. 3882 [6231 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Ela Platzkera 10 zł. odbędzie się w 
tu t sądzie dnia 13 listopada i 19 grudnia 
1893 zawsze o godz.| 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 123 w Szypow- 
cach Domny Kryknickiej własnej.

Cena wywołania wynosi 60 zł.
Wadyum 6 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Tłuste, dnia 2 czerwca 1893.

włościańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
dwadzieścia jeden rat po 12 zł. w. a. z pn

Cena wywołania co do ciała hipote 
czuego lwh. 126, 338 zł. wa. do do 18/48 
ciała hipot. lwh. 192, 15 zł. 50 ct. w. a. 
a co d<r3/4 części ciała hipot. lwh. 194 
60 ct. w. a.

Wadyum natomiast co do pierwszego 
33 zł. 80 ct. w. a., co do drugiego 1 zł. 
35 ct. co do trzeciego 6 ct. w. a.

Resztę warnnków przejrzeć można w 
registaturze tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono p. adwokata dr. Wiktora 
Kutrzebę.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, duia 21 września 1893.

L. 1507 [6418 3 - 3 ]
Mościcki c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

że na zaspokojenie dłużnej Isaakowi Puss 
przez Jente Peldmann i nieobjętą masę spad­
kową Arona Feldmana kwoty 183 zł. a. w. 
zpn- odbędzie się jamże w dniach 19 paź­
dziernika 1893 i 23 listopada 1893 o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna licytacya realności 
dłużników wyk. hip. 14 gminy Komuszki 
objętej.

Na pierwszym term inie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej na drugim i niżej tejże.

Cena wywołania wynosi 1880 zł. aw.
Wadyum wynosi 188 zł. a. w.
Resztę warunków, i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
Mościska, dnia 27 maja 1893.

L. 6534 [6 1 5 5 .3 -8 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Banku krajowego 
król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem we Lwowie przeciw 
Janowi M ichalczukowi, Iwanowi Wołyniec 
synowi Jana, Wasylowi Samotyj synowi Pio­
tra, Michałowi Michalczuk synowi Wasyla, 
Wasylowi Bosak, Michałowi Samotyj, Annie 
Bosak, Wasylowi Samotyj, Haśce Pohcrylec, 
Eliaszowi Leibie 2 im. Lebwohl, Henrykowi 
Espenschied i Annie z Nojów Espenschied
o zapłacenie 4 zł. 69 ct., 26 zł. 9 ct., 26 

pn. odbę-zł. 2 ct. i 270 zł. 71 ct. w. a. z 
dzie się na rzecz Banku krajowego król 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem publiczna licytacya przymusowa 
realności pod lk. 92 w Mierzwicy położonej, 
wykazami hip. 1. 178, 370. 393, 394, 397, 
437, 445, 463, 479 i 480 ks. grunt, gminy 
Mierzwica z Wiesenbergiem objętej, na Jana 
Michalczuka, Iwana Wołyńca syna Jana, 
Wasyla ^Samotyja syna Piotra, Michała 
Michalczuka syna Wasyla, Wasyla Bosa­
ka, Michała Samotyja, Annę Bosakową, 
Wasyla Samotyja, Haśkę Pohorylec, Eliasza 
Leibę 2 im. Lebwohla. Henryka Espenschie- 

i Annę z Najów Espenschied zaintabu- 
lowanej, dla powyższej pretensyi za h ipo te­
kę służącej, na 1400 zł. w. a. ocenionej w 
dwóch terminach a mianowicie, na dniu 13 
listopada 1893 i nr dniu 11 grudnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Na pierwszym term inie będzie realność 
sprzedaną tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tąż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 1400 zł. wa.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Józef Hejda c. k. notaryusz 
w Żółkwi.

Reszta warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

. Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 15 sierpnia 1893.

L.

L. 1942 [6254 3—3J
W dniach 13 listopada 1893 i 13 gru­

dnia 1893 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie] przymusowa sprzedaż realno­
ści pod lk 126 lwh. 126 8/48 części posia­
dłości lwh. 192 i 3/4 części posiadłości 
lwh. 194 księgi gr. gminy Słonne objętych, 
w Słonnem położonych Anieli Miskowco- 
wej i Benedykta Rączki własnych, na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. Zakłada kredytowego

3531 [6067 3—3]
Celem wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 11 zł. zpn. odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż posiadłości ks, 
gr. gm. Dusanów 1. 380 objętej, na 60 zł. 
ocenionej wyk. hip. 1. 382 objętej, na 891 
zł. i połowy ciała hip. 1. wyk. 441 na 100 
zł. ocenionej, do małoletnich Michała, Ste­
fana i Anny Staeliów jako spadkobierców 
dłużnika Mikołaja Staeliów należących dnia 
13 listopada 1893 i 15 grudnia 1893 każdym 
razem o 10 przed południem z tem, że 
sprzedaż na pierwszym terminie tylko po­
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, przy 
drugim zaś także poniżej takowej nastąpi.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa a wadyum wynosi 10 prc.

Reszta warunków można w tus. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ha- 
rasiewicz.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 13 maja 1893.

L. 4310 [6388 3 - 3 ]
W pilznieńskim ck. sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 13 listopada i 18 grudnia 
1893 zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż publiczna ck. prokuratoryi skarbu 
im. fundacyi mszalnej śp. Antoniego J a ra ­
cza przy kościele OO. Karmelitów w Pilznie 
we Lwowie przeciw Piotrowi Kaznowskiemu

w Pilznie pto 121 zł. i 29 zł. zpn. prosi o 
dozwolenie i przeprowadzenie egzekucyjnej 
sprzedaży licytacyjnej

a) 1/14 części realności lwh. 818 ks. 
gr. gminy Pilzno objętej z parcel 1. 744 i 
745/1,

b) 1/2 realności lwh. 369 tejże ks. gr. 
objętej z parcel 1. 549 i 745/2,

c) 2/24 części realności lwh. 370 tejże 
ks. gr. objętej z parceli 1. 251 lk. 116 i

d) 2/28 części realności lwh. 371 tejże 
samej ks. gr. objętej z parceli 1. 851/1 skła­
dających się — w tych częściach dłużnika 
Piotra Kaznowskiego dłużnej, celem zaspo­
kojenia wierzytelności w kwocie 121 zł. i 
29 zł. zpn. śp. Antoniemu Jaraczowi a wzglę­
dnie jego fundacyi mszalnej przy kościele 
OO. Karmelitów w Pilznie przez Piotra Ka­
znowskiego własnej.

Pomienione części realności na pier­
wszym terminie tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takow ej, zaś na drugim terminie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedane 
będą.

Cenę wywołania stanowi ich cena sza­
cunkowa 168 zł. 657t ct.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciągi hipoteczne po- 
mienionych realności przejrzeć można w ts. 
registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu i 
życia , jako też późniejszych wierzycieli h i­
potecznych tych realności ustanawia się ku­
ratorem T. Bujnowskiego, ck. notaryusza w 
Pilznie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 30 sierpnia 1893.

L. 9665 [5649 3—8]
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Hawryły Seniów w kwocie 8 ra t po 12 zł. 
z 100 prc. odsetkami i 100 zł. rozpisaną zo­
stała przymusowa licytacya realności pod 
lkons. 60 w Bortnikach położonej, dłużni- 
czej masy spadkowej Stefana Maruszczak 
własnej, w terminach, dnia 16 listopada 
i dnia 14 grudnia 1893 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi 670 zł., zaś 
wadyum 67 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż n a ­
stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
lecz nie niżej sumy równej pretensyom, któ­
rym pierwszeństwo przysługuje pretensyom 
na tej realności zabezpieczonym.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Chodorów, 28 lutego 1893.

9978 [6495 1— 8]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniu 8 listopada 1893 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 13 g ru ­
dnia 1893 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności lk. 34 według wykazu hipoteczne­
go 31 i 159 ks. gr. gminy Haliczanów 
wana i Maryi Pawluk i Ilka Panycza wła­

snej, na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie pto 69 zł. 31 zł. z pn.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 85 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza Adolfa Hen- 
zego.

Gródek, 16 września 1893.

L. 5672 [6479 1—3]
W dniach 9 listopada i 14 grudnia 

1893 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Betti Pifko w kwocie 200 zł. publiczna licy­
tacya połowy realności lk. 9 w Godzisce 
starej położonej.

Cenę wywołnia stanowi kwota 450 zł. 
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Aronsohn.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, dnia 26 lipca 1893.

L. 12847 [6178 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Kalmana Kleina 
do Katarzyny Kosowskiej w kwocie 100 zł.

pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 17 listopada 1893 i 15 grudnia 1893 
o godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya 1/4 
części realności pod lwh. 140 w Żarkach 
położonej, Katarzyny Kosowskiej własnej. 

Cena wywołania 204 zł. 5 et.
Wadyum 21 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z substytucyę adw. dr. 
Kremera.

Chrzanów, dnia 1 września 1893.



L. 12421 [6480 t - B ]
W dniach 9 listopada 1898 i 14 gru­

dnia 1893 każdym razem o godz. 10 rano, 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Hermana K&rbla w kwocie 2000 zł. publi­
czna licytacya realności w Wilkowicach 
bołożonyeh, wyk. hip. 1. 13 i 95 daiej 1/4 
c ^ se i realności lwh. 335, 1/9 części real­
ności 836, 1/8 części realności[ lwh. 337, 
1/5 części realności lwh. 277 i 1/7 części 
realności lwh. 281 gminy kat Wilkowice 
objętych, Rozalii 2o Dobijowej własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 10835 zł.
Wadyum 1084 zł.
Na pierwszym terminie realności te 

ni26j ceny szacunkowej sprzedanemi nie będą.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Aronsohn.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, 7 lipca 1893.

L. 5741 [6481 1 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 8 listopada 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 grudnia 1 13 n a­
wet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
62 w Bolechowie ruskim według wyk. hip. 
288 ks, gr. gm. Bolechów objętej, dotąd na 
rzecz masy spadkowej śp. Józefa Kordasie- 
wicza zapisanej na rzecz łacińskiego kościoła 
parafialnego w Bolechowie przeciw Maryi 
2 Panów Kordasiewiczowej pto 100 zł. wa. 
2 przynależytościami.

Cena wywołania 185 zł
Wadyum wynosi 18 zł. 50 ct.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejizeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem p dr. Jakóba Raoinowicza adw. 
w Bolechowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 3 sierpnia 1893.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być w Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
przejrzaną.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, d. 5 października 1893.

L, 173 [6486 1—3]
Celem wykonania w drodze przedsię­

biorstwa budowy gmachu sądowego w Mo- 
nasterzyskacb rozpisuje się licytacyjną ofer­
tę pod następującymi w arunkam i:

1. Cena kosztorysowa wynosi 19900 zł.
2. Jeszcze w bieżącym roku ma być 

budowa rozpoczętą i pod dach wyprowadzoną, 
wszystkie zaś inne roboty mają być najda­
lej do końca roku 1894 w zdolnym do 
kollaudaeyi stanie wykonane, a to pod grzy 
wną 10 zł. za każdy dzień zwłoki.

3. Wypłaty naieżytośei przedsiębiorcy 
nastąpią w miarę dotacyi przez Radę Pań­
stwa na ten cel uchwalić się mającej i w 
miarę postępu robót; — w bieźąeym roku 
nie będzie żadna kwota wypłacona.

4. Oferty podpisane przez oferenta a) 
zawierające imię i nazwisko, zatrudnienie, 
miejsce pobytu oferenta, b) podpisane su­
maryczne zestawienie kosztów budowy, k tó ­
re w sądzie do wypełnienia otrzyma,1 c) 
oświadczenie, iż oferent poddaje się bez za­
strzeżenia wszystkim warunkom tej budowy, 
d) wadyum równające się 5 prc. całej ofe­
rowanej ogólnej sumy kosztów preliminowa­
nych robót, należy wnosić do Naczelnictwa 
sądu powiatowego w Monasterzyskach, najdę 
lej do dnia 26 października 1893 godz. 10 
rano, w którym to terminie odbędzie się 
protokolarne otwarcie i zestawienie wszyst­
kich ofert.

5. Przyjęcie oferty zawisło od zatwier­
dzenia jej przez Wysokie Prezydyum c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie.

6. Po przyjęciu oferty wyznaczony zo­
stanie term in do zawarcia odnośnego kontra 
ktu z przedsiębiorcą, a którego ofertę przy­
jęto i do tego terminu winien on uzupełnić 
wadyum do wysokości 10  prc. oferowanej, 
sumy co ma stanowić kaueyą za dotrzyma­
nie przez przedsiębiorca wszystkich zobo 
wiązań.

7. Wszelkie naieżytośei stemplowe przy 
zw arc iu  umowy, jak i wszelkie podatki po­
nosi przedsiębiorca.

Naczelnictwo c. k sądu powiatowego.
M onasterzyska, 9 października 1893.

L. 2431 [6469]
Celem zapewnienia dostawy chleba dla 

zdrowych więźni e. k. sądu obwodowego i 
c. k. sądu powiatowego miejsko-delegowa- 
nego w Nowym Sączu na rok 1894 odbę­
dzie się w Prezydyum c. k. sądu obwodo­
wego dnia 26 października 1893 o godzinie 
10 przed południem publiczna licytacya in 
minus.

Wadyum wynosi 539 zł. w. a.
Każdy chęć licytowania mający, obowią 

z&ny jest przee rozpoczęciem hcytaeyi zło 
żyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum go 
tówką, lub w papierach publicznych według 
kursu na giełdzie notowanego, lecz nie wy­
żej wartości nominalnej.

Pisemne, marką stemplową na 50 ct 
ostemplowane i w prawne wymogi zaopa 
trione oferty, będą przez komisyę licytaeyj 
ną, aż do ukończenia ustnej licytacyi przyj

Konkursa.
L. 48360 [6160 2— 3]

Celem nadania trzech a ewentualnie 
więcej stypendyów z fundacyi śp. Adama 
Zebrowskiego w kwocie 210 zł. w. a. ro­
cznie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ubo­
giej młodzieży pochodzenia szlacheckiego, 
oddającej się w Uniwersytecie lwowskim 
nauce prawa i administracyi w celu uspo­
sobienia się do służby publicznej w cha­
rakterze państwowych urzędników kon 
ceptowych.

Pierwszeństwo mają ubodzy członko­
wie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego 
po mieczu i po kądzieli.

Na propozycyę c k. Namiestnictwa 
nadaje stypendyum właściciel miasteczka 
Żurawna.

Nadane stypendyum zatrzymuje sty­
pendysta również po ukończeniu studyów, 
jeżeli otrzyma przy jakimkolwiek państwo­
wym urzędzie administracyjnym lub sądo­
wym w kraju taką posadę, która wymaga 
poświadczenia odbytych należycie nauk p ra­
wniczych, a to aż do uzyskania adjutum 
lub też stałej płacy jako urzędnik.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Grona Profesorów wydziału prawni­
czego, do Wydziału krajowego najdalej do 
15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a nako- 
niec świadectwo dojrzałości, a względnie 
świadectwo z odbytych już egzaminów pra 
wniczyeh publicznych lub prywatnych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, d. 3 października 1893

L. 53414 [6404 8 - 3 ]
Na dwie posady koncepistów poczto­

wych z poborami X klasy rangi.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

:il |>aździ»rnika b. r. w ck. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8 października 1893.

i. 6769 [6380 3—3]
Przy rozpoczynającym swą działalność 

z dniem 1 stycznia 1894 sądzie powiatowym 
w Jaworznie jest do obsadzenia posada sę­
dziego powiatowego w VIII. klasie rangi i 
Josada adjunkta sądowego w IX. klasie 
rangi.

Podania o powyższe a względnie o ta ­
kież przy innym sądzie opróżnić się mogące 
posady wnosić należy w drodze przepisanej 
do prezydyum sądu krajowego w Krakowie 
do 31 października 1893.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 8 października 1893.

czui Wierzbickiego, w kwocie 370 zł. wa. 
rocznie ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla 
uczniów uczęszczających w Galicyi lub w 
W. Ks. Krakowskiem do szkół gimnazyal- 
nych lub realnych do Uniwersytetu lub 
Akademii technicznej (szkoły politechni­
cznej).

Prawo pierwszeństwa mają potomko­
wie Róży z Wierzbickich i Ignacego mał­
żonków Paparów tudzież Genowefy z W ierz­
bickich i Benedykta małżonków Kosieradz 
kich, a to bez względu na stan ich m ają­
tkowy i pochodzenie szlacheckie; po nich 
imiennicy ś. p. fundatora „Nieczujowie 
Wierzbiccy", a po tych synowie ubogiej 
szlachty polskiej.

Tylko w braku powyżej uprawnionych, 
mogą być stypendya z tej fundacyi nadane 
uczniom nie pochodzącym ze szlachty, 
którzy jednak są rodowitymi Polakami, po 
polsku mówić umieją i urodzeni są w któ­
rej z prowincyj dawnej Polski.

Urodzeni za granicą synowie wygnań­
ców i wychodźców polskich z powodu
przestępstw politycznych, uważani będą na 
równi z urodzonymi w granicaeb Polski 
przedrozbiorowej.

Stypendyści tej fundacyi zatrzymują
nadane sobie wsparcie aż do ukończ nia 
nauk uniwersyteckich lub technicznych,
jednak obowiązani są w ciągu studyów słu­
chać kursów języka, literatury i historyi
polskiej i zdać z tych przedmiotów egzamin 
z dobrym postępem, a to w ciągu trzech 
la t po wstąpieniu na Uniwersytet lub Aka­
demię techniczną.

Niedopełnienie tych warunków pociąga 
za sobą utratę stypendyum.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i złożyć 
dowody, iż według tego co wyżej powie­
dziano mają prawo ubiegać się o stypen­
dya z niniejszej fundacyi.

W każdym zaś razie załączyć winni 
metrykę chrztu i ostatnie świadectwo szkol 
ne, a względnie świadectwo ubóstwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks Krakowskiem,
We Lwowie, dnia 7 października 1893.

L. 45808 [6499 1 -  3]
Celem nadania stypendyów z fundacyi 

Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. ze 
Swiderskich małżonków Laskowskich po 
200 zł. a ewentualnie także po J50 zł. wa. 
rocznie ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są prze­
dewszystkiem dla krewnych fundatorki śp 
Maryi Wiktoryi ze Świderskich Laskowskiej, 
jakoteż dla krewnych jej męża śp, Zygmun­
ta Laskowskiego, a to bez różnicy stopnia 
pokrewieństwa i bez względu na to, gdzie 
i w którym publicznym zakładzie naukowym 
się kształcą, jak również bez względu na 
gałęź nauki lub sztuk pięknych której się 
poświęcają.

Jeżeliby nie było krewnych śp. funda­
torki lub jej męża, lub jeżeliby po obdzie­
leniu krewnych pozostały stypendya waku­
jące, uatedy korzystać z nich mogą synowie 
herbownoj szlachty polskiej, poświęcający się 
naukom lub sztukom pięknym w szkołach, 
zakładach publicznych, lub na Uniwersyte­
cie w Krakowie.

Chcący się ubiegać o nadanie powyż­
szych stypenpyów winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem zakładu do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału ki.jo- 
wego najpóźniej do 15 listopada r. b. i za­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo o stosun­
kach majątkowych kandydata i rodziców 
jego, ostatnie świadectwo szkolne, a wreszcie 
niewątpliwe, dowody pokrewieństwa swego 
z fundatorką lub jej mężem, a względnie 
dowody, iż należą do herbowej szlachty 
polskiej.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, d. 7 października 1893.

L. 46330 [6500 1— 3]
Celem nadania jednego a ewentualnie 

więcej stypendyów z zapisu śp. Juliana Nie-

Upadłości.
L 9917 [6474 1—3]

C. k. Sąd obwodowy w Samborze u 
stanawia c k. adjuukt sądowego Seklera 

omisarzem konkursowym dla masy rozbio­
rowej Herscba Frommera w miejsce byłego 
komisarza konkursowego c. k. Radcy Sądu 
crajowego Dyduszyńskiego.

Sambor 19 sierpnia 1893.

L. 9919 [6471 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Samborze u- 

stanawia c. k. adjunkta sądowego Seklera 
tomisarzem konkursowym dla masy rozbio­
rowej Heniga Fehreiera w miejsce byłego 
komisarza konkursowego c. k. Radcy Sądu 
trajowego Dyduszyńskiego.

Sambor 19 sierpnia 1893

Kuratela
L. 5866 [6387 3—3]

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
uchwałą z dnia 2 września 1893 1- 5463 
uznał Józefa Byrskiego za umysłowo niedo­
łężnego a Jan Dziedzic został mu na kura­
tora przydany.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka 10 września 1893.

L. 12889 [6634 3 - 3 ]
Antoni Bataniuk, syn Jana z Kołomyi 

uznany za głupowatego. Kuratorem dlań u- 
stanowiony ojciec Jan Baraniecki.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Kołomyja 16 września 1893

L. 18173 [6374 3 - 3 ]
Ołeksa Kuz emski, z powodu choroby 

umysłowej pod kuratelą, kuratorem Iwan 
Pańczyszyu w Reinenowie.

Z c. k. Sądu pow md. S. 11.
Lwów 2 września 1893.

L. 147] [6422 3 3]
Jwan Hujwan z Podsucbego uznany 

marnotrawcą
Kuratorem tegoż ustanowiony Andruś 

Dykuu z Podsuchego
C. k. Sąd powiatowy..

Rożniatów 22 lutego 1893.

L. 9331 [6451]
Edykt z 15 czerwca 1893 1. 5692 pro­

stuje się w ten sposób, że nie Szymon Du- 
rej lecz Jędrzej Durej uchwałą Sądu obwo­
dowego Rzeszowskiego z 13 kwietnia 1893
1. 3213 za głupowatego uzaany został. 

Tarnobrzeg 20 lipca 1893.

L 4765 [6476 1— 3]
C k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

postanawia opiekę nad Ludwiką z Kryjaków 
Foczkową urodzoną w Gorzeniu dolnym 19 
sierpnia 1870 roku przedłużyć po za czas 
jej fizycznej pełnoletności.

Wadowice 19 sierpnia 1893.

L. 290 [6483 1 - 3 ]
Petro Wasylów z Wistowy uznanym 

został marnotrawnym, kuratorem ustanowio 
ny Michał Kostiw.

U k. Sąd powiatowy.
Kałusz 7 sierpnia 1893.

Wyroki prasowe.
L. 9985 [6470]

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowyeh orzekł na 
mocy §§. 489 i 493 p. k. że treść drugiego 
i czwartego ustępu artykułu pod napibem 
„Ze stolicy * umieszczonego w nr. 81 cza­
sopisma „Gazeta przemyska" z dnia 8 paź­
dziernika 1893 stanowi występek w §. 800 
uk. przewidziany, zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata powyższych ustępów ar­
tykułu.

W skutek tego wzbronionem jest dal­
sze jego rozpowszechnianie, & zabrany na­
kład ma być zniszczony.

Przemyśl, 10 października 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
- 9097 [6416 8—3]

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
uwiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu pozwanych Ulschera Kobl, Cbaję 
Robi i Ryfkę Kobl że Hersch Alster i Bine 
Rudzie 2 im. Alster zam. Baseches wnieśli 
irzeciw nim dnia 28 września 1893 1. 9097 
pozew o uznanie własności ciała hip. wbl. 
440 ks. gr. gm. Kamionka str.

Pozew ten doręczono ustanowionemu 
dla pozwanych kuratorowi p. Izakowi Bflr- 
gerowi i termin do rozprawy ustnej wyzna­
czono na dzień 15 listopada 1893.

C. k Sąd powiatowy.
Kamionka str., dnia 29 września 18»3

6233 [6421 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wojciecha Pisarczyka że Wawrzyniec P isar­
czyk wytoczył mu pozew do 1. 6233 o 10 zł. 
50 ct. w której sprawie termin na dzień 
10 listopada 1893 wyznaczono i kuratora 
dla niego w osobie Michała Kowala usta­
nowiono.

Ma zatem kuratorowi informacyi udzie­
lić, przeciwnie złe skutki sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 15 lipca 1893.

8895 [6415 3 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Augusta Wolfa że Chaim Leib 2 imion 
Pasternak wniósł przeciw niemu dnia 19 
września 1898 pozew do 1. 8895 pto 50 zł. 
i do 1. 8896 pto 10 zł., że te pozwy usta­
nowionemu dla pozwanego kuratorowi Pe- 
retzowi Filberowi doręczono i termin do 
rozprawy drobiazgowej na 23 października 
1893 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., dnia 19 września 1893.

L. 19194 “  [6413 3 - 3 ]
Dawida Landego z życia i miejsca 

pobytu niewiadomego zawiadamia się * ni- 
niejszem, że przeciw niemu wniósł Lipa Ho­
rowitz i Piiikas Horowitz dnia 6 paździer­
nika 1893 do 1. 19194 pozew o rozwiązanie 
kontraktu najmu mieszkania w realności 
pod 1. k 1912/4 w Stanisławowie i zapła­
cenia zaległego czynszu najmu w kwotaen 
385 zł. 41 ct. i 175 zł. aw. na który ter­
min do rozprawy na dzień 19 października 
1893 wyznaczony i pozwanemu kuratora w 
osobie adw. dra Wurzla ustanowiono.

Ma zatem Dawid Landy ustanowione­
mu kuratorowi przed terminem potrzebną 
informacyę do obrony udzielić, lub też in ­
nego zastępcę ustanowić, inaczej skutki 
z zaniedbania wynikłe sam sobie przypisać 
musi.

C. i .  Sąd pow. miejski deleg. 
Stanisławów, 6 października 1893.

1*. 4044 [6442 1 - 3 ]
C. k. Sąd miejsko-delegowany w W a­

dowicach ustanawia dla niewiadomej z miej­
sca pobytu Maryanny z Tatarów Żemtowej 
celem doręczenia jej uchwały tabularnej i  
dnia 30 czerwca 1893 1. 4044 kuratorem 
dr. Korna adwokata w Wadowic&h.

Wadowice, dnia 30 czerwca 1893.
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nich kuratora ad actum w osobie adw dra 
01ear6kiego z substytucją adw. dra Ławro- 
wskiego, zarazem polecamy tymże pozwa­
nym, aby potrzebnych środków do obrony 
wyż ustanowionemu kuratorowi dostarczyli 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowili i 
o tem tut. Sądowi donieśli, gdyż wrazie 
przeciwnym skutki z tego zaniedbania sami 
sobie przypiszą.

Kraków 21 lipca 1893.

L. 5857 [6142 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm 
pojedynczych wpisał firmę „Jan  Klominek1 
i że przedmiotem przedsiębiorstwa jest dzier­
żawa browaru w Jabłonicy polskiej.

0. k. Sąd obwodowy.
Sanok 19 września 1893.

L. 5276 [6131 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Dębicy usta­

nawia d.a niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Wrony kuratorem Jana Wojtaszka z 
Pustkowa i jemu doręcza tus. rezolucyę z 
dnia 27 sierpnia 1893 1. 5276 dozwalającą 
intabulabyi egzekucyjnego prawa zastawu 
dia kwoty 250 zł. na podtawie ugody z daty 
Dębica 26 stycznia 1886 1. r. 704 na karcie 
6 wykaz hipotecznego 1. 3 gminy Pustków.

O czem kuratora edyktem n niejszym 
zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy 
Dębica 24 sierpnia 1893.

L. 13729 [6129 1— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm spółek handlowych firmę 
M. L. Krim J. Weinstock dzierżawcy bro­
waru w Mikulińeaeh z tem :

a) że spólnikami jawnymi tej spółki
handlowej są Mojżesz Leib Krim w Struso- 
wie zamieszkały, tudzież Ire W einstock w 
w Mikulińeaeh zamieszkały,

b) że spółka ta rozpoczęła 1 lipca
1892,

c) że spółkę zastępywać i podpisywać 
będą tylko obaj wspólnicy łącznie.

Tarnopol 9 września 1893.

L. 4613 “  “  [6147 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia rezolueyi z dnia 
27 grudnia 1892 1. 8492 w sprawie Flo 
ryaua i Julianny Uliasz o intabul cyę pra­
wa własności do parcel grunt. 1. kat. 2086, 
2088, 2089, 2090/1, 2001, 2093/1, 2<i92j3, 
2093/2 i 2117'2 z ciała hip lwh 59 ks. 
gr. gin. kat. Zernica wyżną wydzielić się 
mających, dla niewiadomeg > z miejsca po 
bytu Antoniego Kostyka, kuratorem Piotra 
Konik z Zerniey wyżnej.

O czein się Antoniego Kostyka celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy
Baligród, 9 lipca 1893.

domą Reginę z Kapuściarzów Cikowską, iż 
dr. Ernest Geissler adwokat w Nowym Tar­
gu, j&ku cessyonaryusz Wiktoryi Króżel 
i Józefa Eompardy, tudzież Karolina Skoru- 
sowa wnieśli przeciw niej do tutejszego 
sądu podanie de praes. 25 czerwca 1893
1. 2304 o wpis egzekucyjnego prawa zasta­
wu dia wierzytelności w kwocie 50 zł. wa. 
zpn. w stanie biernym jej realności pod 
N. C. 374 w Czarnym Dunajcu położonej, 
i że w tej sprawie kuratora w osobie Jó ­
zefa Cikowskiego starszego dla niej usta­
nowiono.

0. k. Sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, dnia 20 lipca 1893.

L. 6419 ~  [6174 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia firmę handlową Bruder Tauber, 
iż firma handlowa H. Eichner w Komańczy 
wniosła przeciw niej pod dniem 23 sier­
pnia 189.3 do 1. 6419 pozew o zapłacenie 
1170 zł. 4C ct. wa

Dla firmy pozwanej w Węgrzech sie­
dzibę swą mającej ustanawia się kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Flakowicza 
w Sanoku, zaś pozwaną firmę wzywa się, 
aby co do swej obrony z kuratorem się po­
rozumiała lub innego pełnomocnika sądowi 
wcześnie przedstaw iła, inaczej rozprawa 
z wyż wymienionym kuratorem przepro­
wadzoną zostanie.

Do wniesienia obrony wyznaczono dzień 
23 października 1893.

C. k. Sąd powiatowy 
Bukowsko, dnia 31 sierpnia 1893.

L. 18426 ~  [6138 1—3]
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia , że w sprawie intabulacyi prawa 
zastawu dla zaległych podatków' 154 zł. 
41 et zpn. na karcie ciężarów wyk. hip.
1. 28 ks. gr. gm. Tarnów dla nieznanych 
z życia i miejsca pobytu Mendla Lezera, 
Ryfki Lezer i Racheli R eich . kuratorem 
adw. dra Salomona w Tarnowie ustanowił, 
któremu zapadłą na dniu 22 września 1892
1. 18968 doręczoną zostaje.

Tarnów, 21 września 1893.

Doniesienia prywatne.

Dr. Wład. Raschke
arcyks. doradca prawny 

i adwokat w Żywcu poszukuje
koncyptenta..

Warunki dwuletnia praktyka a- 
dwokacka i znajomość języka polskiego 

niemieckiego. 12(;o

L. 4338 [6426 3—3]
Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 

Sitka zawiadamia się że w skutek wniesio­
nej przeciw niemu i Barbarze Sitkowej 
z Czudcza skargi de praes 25 lipca 1893 
1 4338 pto, 34 zł. 30 i pół ct. wa. wy­
znaczono termin do rozprawy drobiazgo Jręj 
na dzień 11 października 1893 o godzinie
8 z rana i ustanowiono kuratorem Włady­
sława Sitka z Ozudcza któremu pierwpozwa- 
ny winien dostarczyć wszelkich środków 
obronnych lub obranego przez siebie innego 
zastępcę tutejszemu c. k. sądowi powiato­
wemu przedstawić.

0. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, dnia 25 lipca 1893.

L. 5876 [6445 2—3]
O k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Jana Ruszka 
iż w sporze drobiazgowym Wojciecha Swię- 
tonia przeciw niemu, ustanowiono dlań ku­
ratorem Antoniego Kałuckiego z Muszyny 
i termin do rozprawy na dzień 30 paździer­
nika 1893 o godzinie 8 rano wyznaczono 

Muszyna 9 października 1893

L. 8710 '  [6447 2— 3]
Izraela Frisch i Arona Frisch z miej­

sca pobytu niewiadomych zawiadamia się 
iż przeciw nim wniosła kasa F in tracht w 
Tyśmienicy pozew praes. 18 sierpnia 1892,
1. 10354 pto. 270 zł. aw. zpn. że na ten 
pozew termin do rozprawy drooiazgowej na
9 listopada 1893 godzina 8 rano wyznaczo­
no i dla pozwanych kuratora Judę Frisch 
ustanowiono.

Rzeczą tedy pozwanych jest bądź oso­
biście w tutejszym sądzie się jawić lub 
ustanowionemu kuratorowi informacji do 
obrony udzielić, ileże ze zaniedbania mo­
żliwe złe skutki sami sobie przepiszą 

C. k. Sąd powiatowy.
Tyćmienica, 5 września 1893.

L. 49481 [6462 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiat, del. dla miasta 

Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy­
wilnych oznajmia nieobecnemu Kazimierzo­
wi Ostoja Ostaszewskiemu że przeciw nie­
mu przez drukarnię związkową w Krakowie 
pozew o zapłacenie kwoty 370 zł. 5 ct. 
wniesionym został.

Gdy nrejsee pobytu Kazimierza Ostoja 
Ostaszewskiego nie jest wiadomem ustana­
wia się dla niego kuratorem ad actum dra 
Lisiewicza a tegoż zastępcą adw. dra Czar­
nika i powyższy pozew wyznaczając termin 
do wniesienia obrony na dzień 6 listopada 
1893 o godz. 4 po połud w sali nr. 1. 
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Kazimierza Ostoja 
Ostaszewskiego aby ustanowionemu kurato­
rowi służące do swojej obrony środki do­
starczył lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo 
gące szkodliwe następstwa sobie przypisać 
będzie musiał.

Lwów, dnia 24 września 1893.

L. 36791 [6082 2 - 3 ]
C. k. Sąd pow. mtej. del. cywilny w 

w Krakowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu i zamieszkania Mojżesza 
Ratbansa że w sprawie egzekucyjnej Lazara 
Marguliesa przeciw niemu pto 85 zł. usta­
nowionym został dla niego kuratorem ad 
actum adw. dr. Berman któremu wszelkie 
dokumenty i środki do obrony służące udzie­
lić lub też Sądowi pełnomocnika swego 
wskazać winien gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Kraków, 9 września 1893.

L. 52075 [6502 1 - 3 ]
Wedle zawiadomienia ces. naczelnego 

urzędu pocztowego państwa niemieckiego 
zabroniono w Wielkiej Brytanii i li land j i  
ponownie aż do dalszego zarządzenia przy­
wozu znoszonej odzieży, szmat i p< ścieli w 
pakietach pocztowych

C. k D jre lc ja  poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Lwów. dnia 4 października 1893.

L. 6187 . [6489 1 - 3 ]
Sąd pow iatow y ogłasza, iż A na Kęs­

kowa w niosła pozew z dnia 20 września 
1893 1. 6187 przeciw niewiadomemu z miej­
sca pobytu Wojciechowi Py t l  >wi z Milówki
o 2/4 części posiadłości lwh 125 lk. 125 w
Milówce lub zapłatę równowartości 50 z ł ,  
na który termin do rozprawy drobiazgowej 
na 14 listopada 1893 o godzinie 9 z rana 
wyznaczono, u-tanawiając dla niego kurato­
ra w osobi- tut naczelnika gminy Tomasza 
Brączka. Wzywa się go aby praw swych 
bronił-

Milówka dnia 20 września '893.

L. 3401 [6482 1—3]
0. k Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Tomasza Krze­
mienia, że Józef Kurdziołek wniósł przeciw 
niemu pozew dnia 15 kwietnia 1893 do 1. 
8401 o 150 zł. Włkutek czego termin na 31

października 1893 o 9 rano wyznaczono i 
że dla niego Józefa Raka kuratorem ac 
actum ustanowiono. Wzywa się tegoż nie­
wiadomego z miejsca pobytu, aby kuranto­
wi swemu informacyi udzielił lub innego 
pełnomocnika ustanowił.

Dębica dnia 12 sierpnia 1893.

L. 2996 ■ [6503]
Jego Ekseelencya c. k. Prezydent Są­

du krajowego wyższego w Krakowie, zamia­
nował na 4 zwyczajną, w dniu 1 grudnia 
1893 o godz. 9 rano rozpocząć się mającą 
kadencyą sądu przysięgłych w Tarnowie 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
c. k. prezydenta sądu obwodowego Stani 
sława Dolińskiego, zaś zastępcami przewod­
niczącego c. k. radców sądu krajowego Jó 
zefa Konckiego, Jana Okuniewskiego i dr. 
Władysława Daisenberga.

Tarnów dnia 13 października 1893.

L. 796 [6433]
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. Jakób Aronsobn z dniem 10 paź­
dziernika 1893 wpisany został w listę adwo­
katów z siedzibą w Podgórzu.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 10 października 1893

L. 13844 [6021 1 - 3 ]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Schmiela Schielmanna, że na prośbę Izaaka 
Vogla wydany przeciw niemu dnia dzisiej­
szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 70 zł. 
28 et. zpn. i doręczono takowy ustanowio 
nemu dla niego kuratorowi tutejszemu adw. 
dr. Kwiatkowskiemu z zastępstwem tu te j­
szego adw. dr. Lorscha z wezwaniom, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa­
cję  lub innego zastępcę sobie obrał i tako­
wego Sądowi wymienił, inaczej bowiem sku­
tki prawne z jego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze.

Stanisławów 13 września 1893.

L 14336 [6057 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu od­

nośnie do edyktu z dnia 5 sierpnia 1893
1. 11016 w sprawie egzekucyjnej M Kreppla 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Mojżeszowi Hirschhornowi peto 66 zł. w. a. 
ogłasza, iż w miejsce kuratora adw. dra 
Blausteina, ustanowiono dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Mojżesza Hirsehhorna 
kuratorem adw. dra Zywickiego w Tar 
nopolu.

Tarnopol, 16 września 1898,

L. 28i02 [6016 1 - 3 ]
O k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu dra Tadeusza Ru- 
towskiego, ze przeciw niemu wniosła Kasa 
oszczędności miasta Krakowa pozew de 
praes. 13 lipca 1893 l. 23739 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 150 zł. 
zpn, i że wydany wskutek tego pozwu nakaz 
zapłaty z dnia 14 lipca 1893 1. 23739 dorę­
czony został ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi adw, dr. Tomikowi ze substytucją 
adw. dra Bobilewicza w Krakowie i poleca 
p. dr. Tad-usiowi Rutowskiemu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i Sądowi o tem doniósł w przeciw­
nym bowiem razie skutki z tego zaniedba­
nia wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków 9 września 1893.

L. 26573 [6017 1 3]
C k. Sąil krajowy zarządzając na pro­

śbę Albina Kollorosa postępowanie w celu 
u m o r z e n i a  p r i m a  wekslu z daty K r a k ó w  30 
lipca 1893 na sumę 800 zł. opiewającego 
za trzy miesiące od daty w Towarzystwie 
kredytówein dl* handlu i pn-nm.-łu w Kra 
ko wie płatnego na zlecenie Albina Ki-11 ro ­
sa przez firmę Karol Knoreck i Spotka i }- 
stawionego przez Stanisława Banasia jako 
akceptanta podpisanego a przez Albina 
Kollorosa następnie żyrem in bianco za­
opatrzonego, wzywa każdego posiadacza te ­
goż wekslu, ażeby go w przeciągu dni 45 
po cz ą w sz y  ol dnia 31 października 1*93 
ukazał, tein pewniej, ileże inaczej weksel 
ten na ponowne żądanie za pozbawiony 
wszelki* ,j mocy uznanym będzie.

Kraków 4 sierpnia 1893.

I. 23980 [6015 1— 5]
C. k Sąd krajowy w Krakowie zawia 

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Jana Kantego Sturaiuera i Leokadyę 
Nieprzecką, że Józef Pakies wniósł przeciw 
nim pozew de praes 16 czerwca 1893 1. 
20241 o uznanie zaintabulowanego na rzecz 
pozwanych w stanie biernym realności pod 
lk. 222 dz V. w Krakowie prawa zastawu 
dl* sumy 1405 zł. zpn. za zgasłe, który ts. 
uchwałą z dnia 21 lipca 1893 1. 23980 de­
kretowano do postępowania pisemnego, wy­
znaczając zarazem termin do wniesienia 
obrony dni 90, tudzież, iż ustanowiono dla

L. 5772 [6107 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

z a w ia d a m ia  Adelę Gobel, z miejsca pobytu 
nieznaną, że uchwałę tabularną z dnia 30 
czerwca 1892 1. 5739, dozwalającą wpis
prawa własności parcel gr. 3291/3 3292
i 3301 w Lubaczowie położonych, na rzecz
Wasyla i Paźki Żuków dla niej przezna­
czoną, jej równocześnie ustanowionemu ku­
ratorowi ad actum Józefowi Kapko, c k. 
notaryuszowi w Lubaczowie doręczył. 

Lubaczów, dnia 23 sierpnia 1893.
O k Sędzia powiatowy.

L 2304 [6126 J— 3]
0 k Sąd powiatowy w Czarnym l)ii-

najęli zawiadamia z miejsca pobytu niewia- i

Najdelikatniejsze
materye jesienne i zimowe
gunie, szewioty, sukna damskie jak i sukna 
dia każdego celu, przesyła za zaliczką w do­
brej jakości także w najmniejszej ilości pry­

watnym 1073
Skład o. i k. uprz. fabryk sukna I materyj 

wełnianych.

Maurycego Sch\i arza
Z w iń  t a n  ( B e r n o ) .

Wzory franko

Filia c. i uprz. austryackiego Zakładu kredytowego 
dla M n  i przemysłu wa Lwowie

w y d a j e

począwszy od d. 15  października br.
3° o asygnaty kasowe

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
tudzież

4 ° o  asygnaty basowe
z 30-dniowem wypowiedzeniem.

Lwów, 12 października 1893.
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poleca 1214

M ikołaj L u d w ig
Lwów, ul. Halicka 14.

Materyały
b u d o w la n e

mianowicie:

Cement portlandzki, 
W a p n o  hydrauliczne, 
Iso lirk i, płyty asfaltowe 

i ołowiane,
P ap k a , tektura asfaltowa 

do pokrycia dachów, 
P a t  ihówki syst francuskie 
C egły  ogniotrwałe, 
P ie c e  i kuchnie kaflowe

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, ul. Sobieskiego 3.

084

stadtische Wechselstuben-Gesellschalft Adler 
& Comp., Budapcst.

Magazyn i pracownia futer.

w e  L w o w i e ,
ulica Wałowa 1. 3.

Polecamy swój obfieie za­
opatrzony magazyn, gdzie 
utrzymujemy na składzie 
wszelkie możliwe gatunki 
skórek futrzanych, oraz go­
towe futra męskie i dam­
skie, także kołnierze, za­
rękawki, czapeczki, czapki 
i wiele innych rzeczy w 
zakres kuśnierstwa wcho 
dzące, wykonanych podług 
najświeższych fasonów.

Zarazem utrzymujemy dia wygody Sz. 
P. T. Publiczności materyo na pokrycia dam­
skich i męs&iuh futer.

W szelkie zamówienia przyjmujemy i 
wykonujemy w jak  najkrótszym czasie, ręcząc 
za trw ałefi eleganckie wykonanie po cenach 
umiarkowanych. 1228

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy­
szło dzieło radcy med. dr. Mullera, 

fiits gesto rte  3ferven- 
a n d  Sex!i»l-Sy»tem,

Przesyłka w kopercie za 60 ct w znaczkach) 
listowych. 497|

Edward Bendt, Braunsehweig.

I

Tmct. capsici compos
(Pain-Expeller),

wyrafci  PmkHj 
m o h A w  
m U  M a

i aptekach po 
Mri* ab. UO, 70 i kr. n  I 
Wtełką. T n j  aak^aaa aaieły 
Vf6 harfaa 1 mry-
i*ewair-jedymle IwAi x
M to n ą  aMfkr, Mkotw ioą“ 
jako prawdarwo. — C oatra lay  sk ład :

Aptoka Mchtora' pod U otya Iwea
■ 1 w  P rad w . h i

DUSZNOŚĆ —  K A SZ L E  
K A T A RY  —  N E W R

i t r  e r a * w  i  k  a t a r y

if iA .n i a l t .  FUMIISATEUlt ESPIC —
. '<irv/n; sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20 ; we Lwowie : w aptekach 

PP. Mikolaschn. Ruckera i WewiorskiegfO ; w Krakowlo : w aptekach PP. W iszniewskiego i Redjka. 
Wrmaagc poupi-n jak obok na każdej rurce. — Mrrtn! z'o;v r.n V.’ -riuvie 1ł-88 1 aa Wystawie Powszechnej 1889 1. 

Najwyższe nagrody jakie otrzymaj >|mi iki lekarskie pr* cl w Astmie. |Klasa 46).

'1251

Handel herbaty chirtsko-rossyjskiej
l i  l i  I I 1  \  I I 1  R I E D Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10,
poleca

H E R B A T Ę
zbioru majowego.

*/, kilo Congo 
_ Souohong

zł.
żarna 

zbiór majowy .
Kaysow czarna .
M elange de Lond. 
W ysiew ki herbaciane . 
W ysiew ki heibaciane naj- 

1 psze

1.60
2.—
3 . -

847poleca najleosae gatunki
K  A W  Y

o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej sta- 
eyi pocztowej, 4*/, kilogr. w woreezku: 
Portorico 9.— kl. — .90

Opakowanie nie liczy się.

Cuba grubo ziarnista 9 50 „ —.96
Ceylon zielona 10.— „ ] —

4.— n n przednia 10.40 „ 1.04
1.30 ,  n gruboziarn.10.75 „ 1.08

„ r perłowa 10.75 „ 1.08
1.60 Mocca arabska arom. 10.75 „ 1.08

Jaw a złota 10.75 „ 1.08
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

Magazyn Sohayerów
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5

poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy

p ł ó c i e n  i b i e l i z n y  s t o ł o w e j
z c. k. uprzywilejowanej fabryki

Ed. Oberleithnera i Synów.
Wielki w y b ó r

szirtingów, perkali, bielizny dla pań i mężczyzn, 
pończoch, skarpetek, chusteczek itd. 1190

Zbioru majowego 1893
zupełnie świeży transport

poleca 1065

Karol Battabail we Lwowie
H E R B A T Ę

chińsko - rossyjską
/» b. Kongo , zł. 1.66
» Snchong cesarski . ?■ —
n Familijnej . . . .  3.—
» Melange do Moskau 4-—
» Imperial . . 5- —
» Wysiewek własnych 1.60

Wysiewek sprnwadzan. 1.30

K A W Ę
w woreczkałh 48/4 kilo netto, opłacone 

do każdej s taeyi  pocztowej w kra ju .

4 3/4k. Ceylon gruboziarn. zł. 10.80 
„ Cejlon średniej . . 10.40
„ Kuba wyśmienitej . 10.
„ Laąuaira gruboziarn. 9.60
„ Mokka arabska 10.80
„ Jawa złota . . . .  10.80
„ Ceylon perłowa . . 10.80

Ł a s k a w e  z a m ó w i e n i a  a  p r o w i n c y i  u s k u t e c z n i a m  
o d w r o t n ą  p o c z t ą .

LEONARD SOLECKI
handel towarów korzennych

■ w e L w o w i e ,  ■u.l. B a t o r e g o  1. 2
1258

poleca

I I £ B B A T Ę
-bioru majowego 

Va kilo Congo . zł.
Souehong czarna 
Melange de London 
Kaysow c/.a-na . 
Wysiewki herbaciane 
W ysiewki z najlepszych 

herbat

1.60
2.

3.—
4.— 
1.30

cS*_
n . k \> OS T3ss „ wj a3 WO

Kn * ® ®
j] o  J5

a i  *■ «
i - a s s -2 p Cł s5

poleca '-ajlepsze gatunki
K A W Y

wyborne w smaku i aromatyczne, które 
rozsyła opłacono do każdej stacyi po­

cztowej; 48/. kilogr. w woreczku: 
Portorieo . zł. 9.— ‘/jkl.—.90
Cuba gruboz-arnista 9.50 
Ceylon zielona 16.—

„ przednia . 10.40
„ gruboziarnista 10.75
„ perłowa . 10.75

i .60 £ " ■ ? •£  ! Moeea arab. arom. 10.75
/  Jawa złota . . 10.75

Oj a owauia nie liczy się. — Zamówienia z prowincyi wysyłam odwrotną peoztą.

- .9 6
1.
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08

Magazyn Futer

we Lwowie,
przeniesiony został na

ul. Jagiellońską 1.12
do obszernego i według 

dzisiejszych wymogów 
urządzonego lokaluipoKa, 

się dalszym względom.
1194

M agazyn fu ter
B r a c i  W r o ń s k i c h

we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5
(naprzeciw kościoła katedralnego)

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futor, tak gotowych jak też i skóry pojedyńczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franko. 1233

Apteka jak niemniej wszelkie składy 
materyałów aptecznych

PIOTRA MIKOLASCHA
we Lwowie

przeniesiono zostały
m 1261% dniem  dzi§ie|i;zym

napowrót do nowo wybudowanej własnej 
kamienicy, uliea Kopernika 1,
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Nowo założony 

zakład artystyczno- 
fotograficzny

Lwów, 

ul. Fredry 1. 7.
(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olsjne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta

ty lk o  do godziny 2 po południu.

Dr. Ant. Roicki
od lat przeszło 20 specyalista chorób we­
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimorowicza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 3 do 5 po południu. 1234 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50.

Proszek uniwersalny do czyszczenia wszyst­
kich metali kilo zł. 2 80 

poleca P io tr  C hrząstow ski, han del że­
lazu)' w e Lwowie, p lac  k a p ita ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry). 215 |
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycyi. ,

f ito k o li ubiór nowy, maszyna, 4 futra, 2 bundy 
^ ^ i  różna garderoba tan io  do sprzedania. Z a ­
kład Jaszczyszyna, gmach Teatraln  . 1257

S ta n is ła w  H orszow ski, Lwów, forte- 
►^ipiany, harm onium , instrum enta mechaniczne 
(aristony etc.). — Na raty. — Ilustrowane cenniki ; 
gratis. 7231

N auki huchaltery i k u p ieck iej
udziela osobno za porozumieniem, zakłada księgi, 
przeprowadza szkontra, kontroluje prowadzenie 
ksiąg, sp ecy a ln y  k u rs  h u c h a lte ry i  d la  k o b ie t 
od 1 grudnia — informuje L .E . V ELTZE, ulica 

K rakow ska 1. 7 III. piątro. 1220

BENEDYKT K0PERNICKI
o p tyk  i m echan ik  „p o d  K opern ik iem 44

Lwów, plao św. Ducha 432
(ul. T eatralna i. 6 naprzt ńw głównego odwacbn),

poleca w wiel­
kim w jborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
(- ikiery,  lornet1’ 
bin- kle, daleku- 
wid/.e,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych, 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówienia z prowincyi załatwiam odwrotnie'

Pościel
■ w ł a s n e g o  w y r o b u .

K ołd ry stu den ck ie  na bawełnie lab  
owczej wełnie 175 cm. długie, 125 sze­
rokie po zł. 3 £0, 4 75, 6.

K ołd ry  duże 185 do 195 cm. długie a 135 
ster. po zł. 4, 5, 0, 7, 8 d i 15

M aterace w łosicn n e  od zł. 15, 17, 19, 
21 do 32. Materace z morskiej rośliny 
po zł. 7, 8, 9 da 10.

S ien n ik i zwykłe i sprężynowe od najtań­
szych da najle^szyi b.

P odu szk i p ierzam ie i włosienne. Prze- 
ścieraoła pod kołory i do zaścielania, 
poszewki itp.

K ocyk i w ełn ian e  i kapy na łóżka w 
największym wyborze

poleca- najtaniej

Józef Schuster
Lwów, u iica Kopernika 1. 7.a r  Dla pp. krawców znakomitą watę weł­

niana */i 65 ct. i 120, na prowin-
eyę przy odbiorze 5 kilogr. wysyłam 
opłacone. "9 1 3  1108

a r tA J fS S  JłrAOASzirs j >u

. P n n t e i f

BEZPŁATNA WYSYŁKA
illustrowanego ogólnego albumu zawierającego ry­
ciny wszeJkich nowych ubiorów na porę zim ow a, 

na żądanie zafrankowane i zaadresowane do

PP. JULES JALUZ0T &  Co. ]
w Paryżu. |

Również wysyłają się bezpłatnie próbki róż- j 
nych materyj składających kolosalne zapasy maga- ! 
zynów PRINTEM PS. (Dokładnie oznaczyć w liś ie 1 
gatnnek i cenę). j

W szelkie objaśnienia i instrukeye niezbędne 
do wykonania zamówień, jak również warunki wy­
syłki znajdują się w katalogu. I

W ysyłka b e z p ła tn a  to w aró w , które mają j 
wartość najmniej 25 franków, a zaś b e z p ła tn a  w y­
s y łk a  z op łacen iem  c ła  za dodaniem do faktuiy 
15 prc. wartości towaru przykrajanego, a 20 prc. 
od modnych artykułów. 12 1

S P O R T  !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki*1 dotąd niebyw ały. 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . Niemoj owakiego
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowincyę 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonych  
Si. W . X iemojowNkiego

we Lwiwie, ulica Hetmańska 1. 24. 
oraz  Z w iązek  k ó łek  ro ln iczych  w  K rakow ie .

Liche tutki psują zdrowie i tytoń! 122 il

Senzacyjne nieklejone tutki franc. „Sanitas44 z odtłuszczoną watą dr. Bruusa w| 
każdym munsztuku są wyrobem, uznanym przez palących za najlepszy.

1000 tutek Sanitas w eleg. pud. zł. 1.80. Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco odwrotną pocztą:

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“ Lwów, plac Kapitulny I. 3.

n
Zaproszenie do przedpłatyB  . m  *35 »

dwutygodnik poświęcony beletrystyce katolickiej 
wychodzi w Krakowie od I października br. dnia I i 15.

Numer I .  wyszedł i zawiera następujące pow ieści: Opuszczony klasztor. —  Karta pa­
pieru. — Panna Amelia. — Stabat Mater. — Lydia. — W dodatku : Od wyda­
wnictwa. — Ozy niebezpieczeństwo socyalnej rewolucyi da się zażegnać? — Wolno­
mularstwo we Francyi. — Rozmaitości. — Ogłoszenia.

Przedpłata wynosi na rok : 4 zł. na pół roku 2 zł. na kwartał 1 zł
■ i  i  ■ Adres do przesyłania przedpłaty:PrZCCIW Cholerze ' Redaitcya U W I A Z I ł Y  w K ra k o w ie  nl. P i j  ars ka 1 . 5 .

Jan Ihnatowicz
Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 

S k l e p y  w ł a s n e :  ul. Kopernika 1 .3  i ul. 
Halicka 1. 11 — F ilie w Krakowie Sukiennice 

1. 20 i w Czernioweaeh Rynek 1. 12.
jtfigretina

Wyborny środek do natychmiastowego farbowa 
nia włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny ; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastoso 

waniu bardzo prosty. —
Środki do wywabiania plam:
O dalina , wywabia plamy z kurzu, potu, tłm-zozu, 
niwa, mleka, pleśni i t. d. 35 ct. - Iłcnzo lina , 
wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 
i 30 ct. — E tilin a , wywabia plamy z farb od 
podłogi, flakon 25 et ja w e lin a ,  wywabia plamy
owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ot. 0-
k sa l in a , wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 
i atramentu. B ra z y lin a , materye czarne wypło­
wiałe i poplamione prane w BrazyJinie odzysku 
ją  pierwotny kolor i połysk pakiet 8 et. — Qwi- 
la ju ,  do prania wełnianych i jedwabnych male- 
ryi pakiecik 6 ct. M ydło żółciow e, do wy­

wabiania plam zastarzałych s tuka 25 ct. 
Najprzed. czornidło g licerynow e  

pachnące do obuwm, daje piękny połysk miękezy 
skórę i ehroni od pękania, pudełko po 5. 10, 20

30 i 50 ct. ’ ’
S m a ro w id ło  lite w sk ie

do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją  nie­
przemakalną i trw ałą, pudełko po lo , 20, 50 et. 

i 1 zł.
Atrament czarny kampeszowy

nie pleśnieje, ni" osadź* się, piór nie psuje, jest 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

fla=zeezka po et. 10, 15, 2 ■, 30, i 50 ot. 
A tra m e n t n ieb iesk i, fioletow y, zielony i c ze r­

wony flaszka 10 i 51 et.
Farby do stempli

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka 
po 15 cent.

A tram en t do znaczen ia  bielizny) bez gumy 
f la sz k a  30 ct. 883

a r  Powyższe wyroby za cenne I doskonałe 
własności zostały wyszczególnione 10 medalami 

zasługi i 2 dyplomami uznania “R lg

Leonard Solecki
handel towarów korzennych 

we Lwowie, ul. Batorego I. 2,
poleca 1259

koniak kuracyjny
prawdziwy francuski flaszka po zł. 2.80, 

3.—, 3.50, 4.—  i 4.50.
Zamówienia z prowincyi odsyłam odwrotnie 

n ie  l ic z ą c  o p a k o wa n i a .

Ważne dla amatorów kwiatów
Z powodu zbliżającego się sezonu zimowego

polecamy dziełko 122:>
I M I I e r o s z o - w s i l s i i e j

K W I A T Y
w pokoju, ich wybór, sposób pielęgno­
w a n i według najnowszej nauki i wła­

snych doświadczeń.
Cena w opr. 1 zł. Do nabycia w eeln. księgarniach, 
a za nadesłaniem należytości za przekazem poczt, 

wysyła frauko 'tiięgarnia wjdawn
J. M. Hlmmelblaua w Krakowie.

Handel założony w r. 1789.
Swieźy zbiór

H E R B A T Y
chińsko-rossyj skie j

otrzymał i poleca najtaniej

Fryderyk Sclrabutb
Lwów, Rynek 45.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
odwrotna pocztą. im

Opakowania nie zaliczam.

^ © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 | 0 0 0 0 0 0  (

We wszystkich moich sklepach i w głównym moim składzie 
we L w o w ie ,  ul. Sykstuska 47.

utrzymuję tylko najlepsze gat. niezapalnej uafty
z rafinery! Adama Skrzyńskiego w Libuszy

i sprzedaję obecnie takową po możliwie najniższych cenach
a mianowicie:

I l i t r  i  T i ||I V  prjdw- rafin. najprzedn. k ry sz ta ło w e j (Kaiserol) nr. 00 po 2 4  et. 
pełno r i j l  A f  I  l f  n » b-zwonnej niezapalnej salonow ej nr. 0 po 2 2  “

mierzony n „ czystej niezar-alnej gospodarsk ie j nr. I. po 2 0  „
11^* Kupującym na raz przynajmniej 10 litrów opuszczam z ceny powyższej 

3  c t .  na litrze i odstawiam bezzwłocznie zamówioną naftę własnym  
wozem  do domu.
Przy w ięk szy m  zaś o d b io rze  b eczk am i zawartości około 180 litrów 

d u ję  j e s z c z e  z n a c z n y  r a b a t .
Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma asy- 

gnaty, za któremi zakupioną po tańszej cenie naftę częściowo w każdym moim  
sklepie odbierać może.

Na p ro w in ey ę  wysyłam naftę za przekazem we w to rk i i sobo ty , gwaran­
tując za n a jle p sz ą  jak o ść  i ustawami przepisaną u iezap a ln o ść .

Z prowincyi zamówienia proszę adresować do głównego składu Sykstuska 47. 
Tutejsi zaś tdbiorc.y zamawiać mogą tak w głównym magazynie, jako też 

we wszystkich moich sklepach. Kantor głównego składu p o siad a  te lo fo n  nr. 159. 
Na żądanie wysyłam cenniki franko. i

P io t r  M ią c z y ń s k i.

£ ^ 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 © 0 0 0 0 0  © 0 0 0 0 0 0 0 ^

Przedostatni tydzień. Przedostatni tydzień.

Losy z Inspruku po 50 ct.
Główna w ygrana  50.000 zł.

_ L osy  te  p o le c a ją  ,
[Sukal i Lilien, M. Jonasz, Towarzystwo bankowe, Schellenberg i Kreiser 
1 1172 1

f% t tm k a ra i W l uL C atraieekiego L I I  dom W ernera, (Zan^dc* Wi. J, Websr.) Papie? * fabryki papierń J Fiałkowski k


